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Dogodne i łatwodostępne źródło taniego kredytu! 
Najpewniejsza lokata oszczędności! 


Bank Spółdzielczy 


Z odpowiedzialnością ograniczoną 


„w Dobrej k/Turka 
"RYNEK, dom p. Pawłowskiego. 
Czynny codzień oprócz świąt od godz. 9 r. do 3 po poł. 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe, wypłacalne 
na każde żądanie, lub w umówionym terminie, 
lub za umówionem wypowiedzeniem z opro- 
—— centowaniem od 9 do 11% rocznie. —— 
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Ùdziela pożyczek wekslo wych swoim członkom na 12% rocz. 


Członkiem Banku może być każda osoba fizyczna 
lub prawna po złożeniu odpowiedniej deklaracji 
i wniesienia przynajmniej jednego udziału . 
w wysokości 25 zł. i 2 zł. 50 E wpisu. 


Udziały pozostają wia ola i podlegają | 
zwrotowi przy wystąpieniu członka ze Spółdzielni. 


Chcesz zapewnić sobie poży- Chcesz zabezpieczyć swójcię- 
czkę wchwilipotrzebyiuchro || żki grosz i mieć go w każdej 
nić się od lichwiarskich pro-- chwili do rozporządzenia — 
centów — _ zapisz się do złóż swe osapzędnoPni, do 


BANKU. SPÓŁDZIELCZEGO 


z odpowiedz. ograniczoną 


w Dobrej k/ Turka. 
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Kalendarz Paraijalny 
-| NA ROK 1929 [===] 
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UŁOŻYŁ i WYDAŁ 


Ks. Roman Kmiecik. 
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Czcionkami tłoczni „4lEMI SIERADZKIEJ” mw Sieradzu. 


Przedmowa. 


Na dziesięciolecie niepodległości Polski przez. ułożenie i wy- 
danie niniejszego kalendarza chcę do ogólnego dorobku dołożyć 
także skromną cegiełkę. 

Materjat do działu historycznego czerbałem: z miejscowego 
archiwum kościelnego, z aktów tutejszego magistratu, które sięgają 
zaledwie 1812 r., z „Liber Beneficiorum" Jana Łaskiego, z dzieła 


. Michała Balińskiego i Tymoteusza Lipińskiego p. t. „Starożytna 


Polska", Warszawa 1843, ze Słownika Geograficznego i z Ru- 
bryceli Włocławskiej za r. 1877. 


Do żywotu bł, Bogumiła klisze zostały mi łaskawie użyczone 
przez ks. kanonika Cyranowskiego z Uniejowa. 


Niejedne sprawy, lu poruszone, traktowane są pobieżnie, gdyż 
brak czasu mie pozwolił mi na dokładniejsze opracowanie. 


Ks. Roman Kmiecik. 


Dobra w listopadzie 1926 r. 
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Dee 
O Kaiendarzu. 


Tak często powtarzane słowo: kalendarz — pochodzi z języka łaciń- 
skiego. Dawni Rzymianie nazywali kalendami dzień każdego miesiąca. 
Obecnie kalendarzem nazywamy podział czasu na pewne stałe okresy. 

Za podstawę przy układaniu kalendarza, jak i w mierzeniu czasu, przy- 
jęto ruchy ciał niebieskich, a mianowicie: ruch ziemi około słońca odmierza 
lata, ruch jej około własnej osi odmierza doby; ruch księżyca około ziemi 
odmierza miesiące. Podział czasu na tygodnie ułatwiły. odmiany księżyca 
(nów, pierwsza kwadra, pełnia, ostatnia kwadra), na które zwrócono uwagę 
już w bardzo dawnych czasach. Przeciąg czasu od jednego nowiu do 
następnego, zwany miesiącem księżycowym, zawiera średnio 29 i pół dni, 
a różni się od miesiąca słonecznego. 

Większość ludów starożytnych przyjęła pierwotnie rachubę czasu 
według księżyca, lecz okazało się, że rachuba ta jest niepraktyczna, gdyż 
nie zgadza się z rachubą według słońca, skutkiem czego początek miesięcy 
i dnie pewnych uroczystości, obliczone według miesięcy księżycowych, 
przypadały na różne pory roku. Wobec tego zaczęto obliczać według 
roku słonecznego, ale i tutaj okazały się duże trudności i dlatego też poro- 
biono błędy. 

Jedną z takich trudności było ścisłe oznaczenie długości roku, t. j. 
czasu obiegu ziemi około słońca. Juljusz Cezar, jeden z najsławniejszych 
Rzymian (urodził się w 100 r. przed Chrystusem), przyjął długość roku na 
365 '/, dni i w celu usunięcia z rachuby ułamka postanowił, ażeby po 
każdych trzech latach, po 365 dni, następował rok, zwany przestępnym, 
mający 366 dni. Ten sposób obliczania zowiemy kalendarzem juljańskim. 

$ Z biegiem czasu okazało się na zasadzie ściślejszych badań, że obli- 
czenie Juljusza Cezara jest błędne, gdyż długość roku przez niego przyjęta 
była większa od rzeczywistej o 11 minut i 14 sekund, z których po upływie 


-każdych 128 lat tworzyła się dobą nadliczbowa. 


Konieczność poprawki w kalendarzu juljańskim odczuwali ludzie 
uczeni, to też na wdzięczną pamięć zasłużył sobie papież Grzegorz XIII, 
gdy w 1582 r. usunął 10 dni i nakazał, aby po dniu 4 października liczono 
15 października. Aby zapobiec tworzeniu się ¿błędu w przyszłości Grzegorz 
XIII postanowił, ażeby w każde 400 lat wykreślano po 34dni. Za najod- 
powiedniejsze do wykreślań uznano lata, kończące się dwoma zerami, 
których setki nie dzielą się przez 4, a zatem z lat 1600, 1700, 1800, 1900 
za przestępny (366 dni) uważa się tylko rok 1600, zaś lata pozostałe są 
uważane za zwyczajne (po 365 dni). W kalendarzu juljańskim każdy setny 
rok uważany jest za przestępny, to też co każde 400 lat zwiększa się 
różnica o 3 dni i gdy za papieża Grzegorza XIII wynosiła 10 dni, to 
w naszych czasąch wynosi 13 dni. Kalendarz poprawiony przez papieża 
Grzegorza XIII nazywamy gregorjańskim, albo nowego stylu. 

Kalendarz gregorjański został przyjęty niezwłocznie we Włoszech, 
w Hiszpanji, Portugalji i w Polsce, a z biegiem czasu i w innych krajach. 
Rosja carska trzymała się kalendarza juljańskiego i dlatego przed wojną 
u nas w różnych dokumentach, np. w aktach stanu cywilnego, spotyka 
się dwie daty: juljańską i gregorjańską. 4 

Różne ludy w różnych czasach rok zaczynały. Starożytni Egipcjanie, 
Chaldejczycy, Persowie i inni zaczynali od jesiennego porównania dnia 
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z nocą, inne zaś ludy od przesilenia zimowego. Pierwszym miesiącem 
Rzymian był z początku marzec, później styczeń uznali za pierwszy miesiąc 
roku. Zydzi liczą nowy rok od najbliższego nowiu przed porównaniem 
jesiennem. 

Pory roku są właściwie oznaczeniem stanu powietrza czyli, jak się 
mówi naukowo, meteorologicznym podziałem roku. Dziś pory roku wy- 
znaczone są ściśle nie tyle ze względu na zjawiska powietrza, lecz ze 
względu na czas przejścia ziemi przez cztery znamienne punkty na jej 
drodze: przez oba punkty porównania dnia z nocą i punkty przysłoneczny 
i odsłoneczny. Punkty owe są stałe dla całej ziemi, a wobec tego nie mogą 
im wszędzie odpowiadać jednakowe stany powietrza, które: dla każdego 
punktu ziemi są inne, np. na równiku są tylko dwie pory roku ze względu 
na powietrze: czas suszy i czas deszczów; na półkuli południowej w czasie 
naszej zimy panują największe upały, podczas naszego lata tam pada śnieg; 
kiedy u nas wiosna, tam jest jesień i odwrotnie. 
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Kalendarzem zowią również wydawnictwa, zawierające podział czasu 
na dnie, tygodnie i miesiące wraz z podaniem świąt stałych i ruchomych 
(zależnych od Wielkanocy, która wypada w niedzielę po pierwszej wiosennej 
pełni księżyca), wykazem świętych na każdy dzień, oznaczeniem wschodu 
i zachodu słońca, odmian księżyca i t. p. Od XVIII wieku kalendarze 
zamieniły się na wydawnictwa zapełnione różnemi uczonemi rozprawami, 
wiadomościami historycznemi, powiastkami, praktycznemi radami i t. d. 
Takie kalendarze mają wielką poczytność wśród ludu. 


Niektóre rachnby: czasu i ery. 


(Słowo „era“ pochodzi z języka greckiego i oznacza bardzo ważne wydarzenie, 
od którego zaczyna się rachuba lat). 


Era Chrześcijańska liczy lata od Narodzenia Jezusa Chrystusa, 
Nowy rok rozpoczyna się z dniem 1 stycznia. Rok 1929 jest rokiem zwy- 
czajnym i liczy 365 dni, tj. 52 tygodnie i 1 dzień. 

Kościół grecki liczy lata według ery bizantyńskiej, od stworzenia 
świata, tj. od 1 września 5509 przed narodzeniem Chrystusa Pana. 

Rosjanie także liczyli według powyższej rachuby aż do Piotra W. 

Od początku 18 wieku mają nasz rok; 12 czerwca 1923 zaprowadzono 
i w Rosji kalendarz gregorjański. 

Rusini trzymają się kalendarza juljańskiego, który jest o 13 dni 
póżniejszy. F więc 14 stycznia jest u nich 1 stycznia 1929. 

Arabowie, Persowie, Turcy i inni wyznawcy Mahomęta liczą lata 
od wędrówki Mahometa z Mekki do Medyny. W dniu 20 czerwca 1928 
zaczęli 1347 rok, a 9 czerwca 1929 zaczną 1348 rok. 

Żydzi liczą lata od stworzenia świata. W dniu 5 października zacznie 
się ich 5690 rok zwykły o 353 dniach. Wiedzieć trzeba, że żydzi mają 
rok księżycowy. 


EERSEL 
Kalendarz żydowski. 

Święta ściśle obchodzone, oznaczone są (*) gwiazdką. 

Post Estery 25 marca. Purim 26 marca. Pascha (Wielkanoc) * 25 
kwietnia. Drugie święto * 26 kwietnia. Siodme święto * 1 maja. Koniec 
Paschy 2 maja. Święto tygodni * 14 czerwca. Drugie święto * 15 czerwca. 
Post, zburzenie Jerozolimy 25 lipca. Nowy rok (£690) * 5 października. 
Drugie święto * 6 października. Post Gedaljah 7 paździer. Święto po- 
jednania * 14 paździer. Święto szałasów * 19 paździer., święto palm 25 
października. Ostatni dzień szałasowy * 26 paździer. Radość z nadania praw * 
27 październ. 

Zaćmienia słońca. 

W tym roku przypadają dwa zaćmienia słońca: 

1) całkowite zaćmienie słońca 9 maja, w Europie niewidzialne. 

2) Częściowe zaćmienie słońca 1 listopada. Początek 9 g. 12 m., 
koniec 14 g. 57 min. — widzialne w zachodniej i środkowej Europie. 
U nas będzie widoczny tylko początek. 

Zaćmienia księżyca w tym roku nie będzie. 


Cztery pory roku. 


Wiosna astronomiczna rozpoczyna się 21 marca o godz. 4, lato astron. 
d. 21 czerwca o godz. 23, jesień astronom. dnia 23 września o godz. 14, 
zima astronomiczna dnia 22 grudnia o godz. 9. 


Dni świąteczne. 


Wszystkie niedziele oraz dni: Nowego Roku, Trzech Króli, św. Józefa, 
Wniebowstąpienia P., Bożego Ciała, Sw. Apost. Piotra i Pawła, Wniebo- 
wzięcia N. M. P., Wszystkich Swietych, Niepokalanego Poczęcia N. M. P. 
i Bożego Narodzenia. Wszyscy obowiązani są pod grzechem ciężkim, jeśli 
nie mają ważnej, usprawiedliwiającej przeszkody, wysłuchać całej Mszy 
św. i wstrzymać się od prac służebnych. W inne dnie, chociażby uroczyste 
nabożeństwa się odbywały, Kościół obowiązku tego nie nakłada 


Władze polskie i urzędy świętują dni następujące. 


Wszystkie niedziele całego roku, Nowy Rok — 1 stycznia, Święto 
Trzech Króli — 6 stycznia, Matki Boskiej Gromnicznej—2 lutego, 2 dzień 
Wielkiejnocy—(data zmienna), Matki Boskiej Królowej Korony Polskiej — 
3 maja, Wniebowstąpienie Pańskie— (data zmienna), 2 dzień Zielonych 
Świątek— (data zmienna), Boże Ciało — (data zmienna), Sw. Apostołów 
Piotra i Pawła — 29 czerwca, Wniebowzięcie N.M.P. 15 sierpnia (Cud nad 
Wisłą), Wszystkich Świętych — 1 listopada, Niepokalane Poczęcie N.M.P. 
— 8 grudnia, pierwsze i drugie święto Bożego Narodzenia — 25 i 26 
grudnia. 

Dni postne. 


We wszystkie piątki obowiązuje wstrzymanie się od potraw mięsnych, 
a więc od rosołu i mięsa. W Środę Popielcową, w piątki i soboty Wiel- 
kiego Postu, w suche dni i we wigilje: Bożego Narodzenia, Zielonych 
Świątek, Wniebowzięcia N. Marji Panny i Wszystkich Świętych obowiązuje 
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post ścisły, t. j. jednorazowy posiłek dosyta i powstrzymanie się od potraw 
mięsnych. . 

We wszystkie pozostałe dni Wielkiego Postu (poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki) wolno używać dosyta raz na dzień potraw mięsnych, 

Jednorazowy posiłek dosyta w dni postne obowiązuje dorosłych do 
60 r. życia, zdrowych i nie pracujących ciężko. 

Niedziele i uroczyste święta, powyżej wyliczone, poza Wielkim Postem, 
znoszą obowiązek postu i wstrzymania się od mięsa. 

We Wielką Sobotę od południa post nie obowiązuje. 

Okrasy i nabiału wolno używać zawsze. 

Ktoby nie mógł zastosować się do powyższych przepisów kościelnych, 
może uzyskać dyspensę od swego proboszcza lub od innego kapłana na 
spowiedzi. f 

Dni, w które należy się wstrzymać od mięsa, a więc piątki, ozna- 
czone są w tym kalendarzu jednym krzyżykiem, zaś dni ścisłego postu 
(powstrzymanie się od mięsa i jednorazowy posiłek dosyta) dwoma 
krzyżykami. 

Czasy zakazane. 


W czasie od 1 Niedzieli Adwentu do Bożego Narodz. włącznie i od 
Środy Popielcowej do Niedzieli Wielkan. włącznie zabaw weselnych 
i innych publicznych wyprawiać nie wolno. 


Nowy podział doby na godziny. 


Przyzwyczailiśtny się do liczenia godzin od północy do południa — 
12 godzin i od południa do północy — 12 godzin. Ponieważ ten sposób 
liczenia okazał się niewygodny, gdyż trzeba było dodawać do godziny 
jeszcze objaśnienie, np. g. 6 rano, albo 6 wieczorem, wiec zaniechano, 
przedewszystkiem na kolejach, liczenia po południu godzin od początku, 
a zastosowano liczenie od północy do północy. W ten sposób godzina 
1 po południu jest 13, 2 po południu — 14, 3 po południu — 15, 4 po 
pełudniu—16, 5 po południu — 17, 6 po południu—18, 7 wieczerem—19, 
8 wieczorem—20, 9 wieczorem—241, 10 wieczorerm—22, 11 wieczorem—23, 
12 w nocy—24. Po północy do godziny 1 używają w rozkładach kolejo- 
wych na oznaczenie godziny zera, dodając odpowiednie minuty, więc 20 
minut po północy oznacza się w ten sposób: 0.20. Ten sposób liczenia 
godzin zastosowany jest w naszym kalendarzu przy wykazie wschodu 
i zachodu słońca i księżyca, 


Nazwy dni tygodnia i miesięcy w roku. 


Niedziela — od nie działać, nie pracować ciężko; poniedziałek — 
dzień po niedzieli, wtorek— wtóry czyli drugi dzień po niedzieli; środa — 
środkowy dzień tygodnia; czwartek — czwarty dzień Po niedzieli; piątek— 
piąty dzień po niedzieli; sobota — od hebrajskiego szabat, a łacińskiego 
sabbatum. 

Styczeń — od stykać się, gdyż styka się rok stary z nowym; luty— 
"od przymiotnika luty czyli srogi, okrutny; marzec — od marznąć, gdyż 
w tym miesiącu są częste przymrozki; kwiecień—od kwiecia, które ukazuje 
się w tym miesiącu; maj—od łacińskiej nazwy tego miesiąca, poświęco- 
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nego bogini Mai; czerwiec—od małego owadu tej samej nazwy, niektóre 
gatunki czerwca żyjącego głównie na korzonkach niepozornego ziela, 
zwanego również czerwiec, dostarczają rozmaitych barwników, — owady 
zbierano zazwyczaj w lecie i mawiano, że w czerwcu (miesiącu) pod 
czerwcem (rośliną) siedzi czerwiec (owad); lipiec—od kwitnących w tym 
czasie lip; sierpień—od sierpa, używanego dawniej do żniw, odbywających 
się przeważnie w tym miesiącu; wrzesień — od kwitnących w tym czasie 
wrzosów; październik—od paździorów, gdyż w tym miesiącu przeważnie 
odbywa się międlenie Inu i konopi; listopad—od opadania liści; grudzień— 
od grudy. 


Dni Kalendarz Kalendarz |__ Słońce _| Księżyca _ | 
rzymsko- katolicki słowiański wsch. | zachód] wscn, |zzchód | 
. m.| g+ m.] g. m.| g- m. 
1 v Nowy Rok. Mieczysława 814 | 1554| 2352| 1114 
2|Ś.| Makarego w. Strzeżysława | 813 | 1555; — | 1131: 
3|C.| Genowefy panny Włastymiła 813 | 1556] 001 | 1147 
4|P.| Tytusa b., Eugen. b. + | Dobromira 813 | 1557| 109| 1204 
5|S.| Telesfora p. mecz. Włastybora 813 | 1558] 215] 1222 
1. 1 po N. R. O mędrcach ze Wschodu. Mat. 2, 1 — 12. 
6|N.| Trzech Króli Bojomira 812 | 1559| 323 | 1248 | 
7|P.| Lucjana m., Julj. Światosława 812 | 1600| 430 | 1309 
8|W.| Seweryna opata Mścisława 811 | 1602] 535 | 1341 
9|Ś.| Marcjanny p. Władymira 811 | 1603] 636 | 1423 
10|C.| Figatona p., Wilh. b. Dobrosława 810 | 1604| 730 | 1515 
11|P.| Hygina p. męcz. + Krzesimira 810 | 1605] 815 | 1615 
12| S.| Frkadjusza męcz. | Czesławy 809 | 1607] 851 | 17.23 
2. 1 po Trzech Król. 12-letni Jezus naucza w kościele. Łuk. 2, 42—52. 
13|N.| Gotfryda i Leon. Bogumira 808 | 1608] 920 |1833 
14|P.| Eufrozyny p. Radogosta 8 07 | 1610| 943 | 1945 
15| W.| Pawła I. pustelnika  .| Domosława 807 | 1611 | 1003 |2058 
16 | Š. | Marcel. p. męcz. Włodzimierza | 806 | 1612/1021 |2211 
17|C.| Antoniego op. Rościsława 805 | 1614|1039 |2326 
18|P.| Kat. św. Piotra Rz. + | Jaropełka 804 | 1615|1059 | — 
19|8.| Ferdyn., Henryka Ratymira | 803 | 1617|1117 | 042 
3. 2 po Trzech Krół. Gody w Kanie Galilejskiej. Jan 2, 1—11. 
20|N.| Fabjana i Seb. m. | Przeździsława | 803 |1619 |1143 | 203 
21|P.| Agnieszki p. i m. Jarosławy 800 |1620 |i214 | 326 
22|W.| Wicent. i Anast. n. Witosława 759 | 1622/1258 | 448 
23|$.| Zaśl. N.M.P., Rajm. Wrócisławy 758 | 16285|1356 | 604 
24|C.| Tymoteusza b. m. Chwaliboga 757 | 1625/1608 | 707 
25|P.| Nawr. św, Pawła + Miłosza 756 | 1626|1629 | 754 
26|5.| Polikarpa b. m. Skarbimira 754 | 1628|1753 | 829 
4. Starozapustna. O robotnikach w winnicy. Mat. 20, 1—16. 
27| N.| Jana Chryzostoma Przybysława 753 | 16380|1913 | 855 
28|P.| Walerego i Jul. Radomira 751 | 1631|2030 | 916 
W.| Franciszka Sal. Zdzisława 749 | 1682]|21438 | 935 
Ś.| Martyny., Hiac. Dobrogniewa | 748 | 1636|2253 | 951 
€.| Piotra N., Marceli Spitogniewa 747 | 1636] — 


| 9 
10 08 | 


ES 
Żywot św. Szczepana. 


Apostołowie po 
zesłaniu Ducha św. 
głosili Ewangelję i 
' zajmowali się ubo- 
gimi, którym rozda- 
walipieniądze, ofia- 
rowane przez za- 
możniejszych chrze 
Ścijan. Gdy jednak 
zbyt dużo czasu 
trzeba byłe poświę- 
cać na opiekę nad 
ubogimi, wyświęcili 
siedmiu diakonów, 
którzy specjalnie 
mieli się zająć zbie- 
raniem ofiar i za- 
opatrywaniem ubo- 
gich. Z pomiędzy 
diakonów wyróżniał 
się Szczepan, któ- 
ry odznaczał się 
niezwykłą wymową 
i szczególnym da- 
rem przekonywania 
wrogów nauki Chry- 
stusowej.  Wypeł- 
niając obowiązki 
jałmużnika, był też, 


lu z nich doprewa- 
dził do chrztu św. 
Kapłani żydowscy, 
nie mogąc go zwal- 
czyć w słowach i 
widząc, jak wielu 
pociąga do Chry- 
stusa, fałszywie go 
oskarżyli, stawia- 
jąc przekupionych 
świadków, którzy 
zeznali, że słyszeli 
go mówiącego sło- 
wa bluźnierskie 
przeciw Mojżeszo- 
wii Bogu. Św. Szcze- 
pan wypowiedział 
na sądzie przepię- 
kną mowę, ale o- 
skarżyciele i fałszy- 
wi świadkowie nie 
upamiętali sięi ska- 
zano go na ukamie- 
nowanie 
Umierając, modlit 
się za kamienują- 
` cych go: „Panie, 


i nie poczytuj im te- 


p go grzechu*. — Ko- 
dzięki darom Bo- NG: So ściół obchedzi uro- 
żym, pomocnikiem czystość św. Szcze- 
Apostołów w nawra- pana w d. 26 gru- 
caniu żydów i wie- dnia. ; 


STYCZEŃ w PRZYSŁOWIACH. 


Nowy Rok pogodny — zbiór będzie dorodny. 

Trzej Królowie pod szopę — przybyło dnia na kurzą stopę. 

Kiedy styczeń najostrzejszy -- roczek będzie najpłodniejszy. 

A gdy w styczniu deszcze leją — nie ciesz się wielką nadzieją. ` 
Gdy w styczniu pszczółka z ula wylatuje—nie bardzo dobry rok nam obiecuje. 
Kiedy w styczniu rośnie trawa — licha w lato jest postawa. 


RADY GOSPODARCZE. 


W polu usuwać nadmiar wody, by ozimina nie wymokła. Na zeszkloną skorupę 
śnieżną wypuszczać inwentarz, żeby ją połamał. Wywózka gnoju w zimie zawsze po- 
woduje straty, ale gdyby wiosną miały być trudności, to zaraz należy roztrząsać, jeśli 
pole płaskie i nie zawalene śniegiem, w przeciwnym razie — składać gnój na duże kupy, 
mocne ubić i przykryć prószem lub ziemią. — Cielęta styczniowe najlepsze do chowu. 
Odsadzać je po 24 godzinach i poić ze skopka. Otrąb i kuchu krowom nie żałować. 
Codzień wyganiać inwentarz na świeże powietrze. — W;sadzie zagarniać śnieg w obręby 
koron drzewnych i udeptywać, zwłaszcza pod wiśniami i gruszami, by opóźnić kwitnienie 
i ochronić kwiat od przymrozków wiosennych. Kokony owadów zbierać i palić. Pnie 
poskrobać i pobielić wapnem z krowieńcem. Wycinać suche gałęzie. 


Zmiany księżyca. 


Ostatnia kwadra dnia 2 o godz. 18.44 || Pierwsza kwadra dnia 18 o godz. 15.15 
Nów arg] a 0.28 Pełnia » 125 „2:00 
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Kalendarz | Kalendarz Słońca Księżyca 


rzymsko -katolicki słowiański | wsch. |zachód wi zachód 
g. m.|g. m.|g. m.| gi m. 


P. | Ignacego b. i m. t Zegoty 745 | 16 40 | 003 | 1025 
S. | N. M. P. Gromn. Miłosławy 743 | 1640| 111 | 1045 


Mięsopustna. O różnej roli. Łuk. 8. 4—25 


Błażeja b. i m. Ścibora 742 |1642 | 219 |1110 
Weroniki Panny Witosławy 740 |1643 | 325 |1140 
Fgaty p. męcz. Debrochny 738 |1645 | 427 | 1218 
Doroty p. męcz. Bohdany 137 |1647 | 524 |1306 
Romualda op. wyz. Sulisława 735 |1648 | 612 | 1404 
Jana z Maty f Gniewomira 733 |1650 | 651 | 15 10 
Apolonji panny Gorysławy 731 |1652 | 722 |1621 


Zapustna. Uzdrowienie ślepego. Łuk. 18, 31—43. 


Scholastyki p. Tomiły "729 | 1654 | 748 | 1784 
Objaw. NMP. w Lourd. | Świętochny 727 |1655 | 809 | 1848 
Modesta męcz. Radzyna 725 |1657 | 827 |2002 
Popielec Katarz. R. +t | Jordana 724 |1659 | 845 |2116 
Walentego kapł. m. Niemira 722 |1700 | 903 |2232 
Faustyny męcz. ++ Szczęsławy 720 |1702 | 922 | 2340 
Juljanny p i m. +4} | Milady 719 |1704 | 944 |2351 


Wstępna (1 postu). O kuszeniu P. Jezusa. Mat. 4, 1—11. 


Aleksego Świętorada 716 |1706 [1013 | 112 
Symeona b. i m. Wielosławy 7 14 | 1707 |1051 
Konrada wyzn. Czcisławy 712 |1709 | 11 42 
Leona b.iw. ++ Lubomiła 709 | 1711 |1246 
Fortunata m. Onosławy 707 | 1712 | 1402 
Katedry ś. P. w Ant. pf | Wrócisława 705 |1714 | 15 24 
Piotra Dam. ++ Przeździsława | 703 |17 16 | 1646 


Sucha (2 postu). O przemienieniu Pańskiem. Mat. 17, 1—9. 


Macieja apost. Bogusza 701 |1718 | 18 04 
Zygfr. b. i Wikt- Sławoboja 659 |1720 | 1920 
Aleksandra bisk. Mirosława 657 |1722 | 2033 
Juljana i Leandr. Wiarosławy 654 | 17 24 | 21 44 
Romana opata Tworzymira 652 | 17 26 | 2254 


1 
2 
5 
3 
4 
5 
6 
7i 
8 
9 
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Objawienie się N. M. P. w Lourdes. 


Papież Pius 1X nia W d.25 marca na 
w r. 1854 ogłosił > ZPB usilne prośby Ber- 
dogmat o Niepoka- nadetty Pani wypo- 
lanem Poczęciu N. wiedziała: „Jam jest 
M. P.. Otóż w cztery Niepokalane Poczę- 
lata potem w polu: cie". _ Życzeniem 
dniowej Francji, Najśw. Marji Panny 
niedaleko granicy było, by tu wysta- 
hiszpańskiej, w gó- wiono kaplicę iod- 
rzystej miejscowo- bywano uroczyste 
ści Lourdes (Lurd), modły. I tak się też 
ukazała się Najśw. stało. Lurd zasły- 
Marja Panna ubo- nęło w całym świe- 
giej, ale niewinnej cie. Z najdalszych 
i pobożnej dziew- stron spieszą piel- 
czynce Bernadecie. grzymi, a przede- 
To objawienie się wszystkiem chorzy 
miało miejsce w dn. nieuleczalnie i wie- 
11 lutego 1858 r. lu doznaje tu cu- 
Bernadetta ujrzała downych uzdrowień 
w grocie skalistej Cuda dzieją się 
nadzwyczaj piękną przy zanurzeniu 
panią w białym chorego w wodzie 
welonie, otoczoną ze wspomnianego 
światłośeią, ubraną żródła, a jeszcze 
wbiałą suknię, prze- częściej w czasie 
pasaną niebieskim procesji z Najśw. 
pasem, z różańcem Sakramentem. Lurd 
na ręku. Widzenia: z ubogiej miejsco- 
RY. się co- wości stało się du- 
dzień. dniu 25 żem i pięknem mia- 
lutego dziewczynka stem. Kościół jest 
z rozkazu Pani zro- tu wspaniały i to 
biła mały otwór w tak górny, jak i dol- 
skale, który napeł- ny. Cuda w Lurd 


nił się wodąi od tej zdziałane nawróci- 
chwili poczęło tu bić źródło. Wkrótcewoda | ły wielu do Boga i prawdziwego Ko- 
z tego źródła sprawiała cudowneuzdrowie- | _ścioła Rzym. katolickiego. 


LUTY w PRZYSŁOWIACH. 
Gdy w Gromnicę z dachów ciecze — zima długo się powlecze. 
Św. Walenty, gdy odmrozi pięty — na wyżywienie wyprzedawaj sprzęty. 
Gdy mróz w lutym ostro trzyma — tedy już niedługa zima. 
Gdy ciepło w lutym — zimno w marcu bywa. 
Na dzień św. Doroty — ma być śnieg pod płoty. 
Gdy święty Maciej Jodu nie roztopi — będą chuchali długo w ręce chłopi. 


RADY GOSPODARCZE. 


W dni ciepłe przebierać ziemniaki. Rozsiewać tomasówkę i kainit na pola i łąki, 
gdy śniegu nie zawiele i gdy nie są zalane. Wywozić komposty na suche łąki, na wilgot- 
niejsze poskrzypki z szos, podwórzy i opłotków zebrane jesienią. Na obsychające górki 
puścić włókę. Konie zacząć mocniej żywić. Drób trzymać w cieple i dobrze karmić, ' 
a będzie niósłjaja. Szykować pod południową ścianą grzędy na rozsady. Zakładać inspe- 
kta, a gdy się ziemia ogrzeje siać kapustę wczesną, kalafjory, kalarepę, sałatę, rzod- 
kiewkę i t. p. — siać rzadko, inspekta wietrzyć i utrzymywać umiarkowanie wilgotno. 
Pszczelarze w ciepłe dni winni wietrzyć stebnik, pnie niespokojne poić wodą, głodniaki 
podkarmiać przez nalewanie gęstej syty do plastrów. 


: ZMIANY KSIĘŻYCA. 


Ostatnia kwadra dnia 1 o godz. 14.10 || Pierwsza kwadra dnia 17 o godz. 0.23 
Nów HSBC) RETIS Pełnia „5183 » 18.59 
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937 


Kunegundy ces. 
Kazimierza w. 
Gerazyma p. 
Marcjana b. m. 


Sławomiły 
Kazimierza św. 
Pakosława 
Wojsława 


6 43 
6 41 
639 
6 36 


1732 
17 34 
1736 
1737 


216 
316 
407 
449 


1012 
1056 
1150 
1254 


oodouzw $|v= 


629| 1742| 613| 1630 
627| 1744| 632) 1746 
625 | 1746, 650| 1902 
623| 1747| 708) 2020 


Bożesława 
Ludosławy 
Światosza 


Grzegorza W. p. 
Niecisława 


Katarzyny Bon. 


727| 2139 


Leona. b., Matyldy 
Klemensa Hofb. | t 
Abrahama pust. * t 


Bożenny 
Długomira 
| Ojcosława 


620 | 1749 
618 | 1750 
616| 1752 


7 48 
815 


23 01 


11. Czarna (5 postu). O żydach, chcących Jezusa ukamienować. 


Jan8, 


46—59 


N.| Gertrudy i Patr. 


p. 


Gabrjela i Cyr. 


W.| Józefa Obl. N. M. P. 


C: 
P. 
S: 
12 Palmowa (6 postu). O wjeździe P. Jezusa do J 


Klaudji i Euf. 
Benedykta op. 
Katarzyny Szwed. t t 
Wiktorji i Pel. T t 


Zbigniewa 
Boguchwała 
Bohdana 
Polemira 
Bogosława 
Czcimisława 
Godysława 


8 49 
935 
1034 
11 46 
13 04 


6 13 
611 
609 
606 
6 04 


17 54 
17 55 
1757 
17 58 
18 00 
601 | 1802| 1424 
559| 1803| 1543 


023 
141 
250 
3 44 
426 
4 57 
b 21 


erozolimy Mat. 21, 


1—9 


24 
25 
26 
27 
28 
29 
30 


BUÓDOZUIM 


Tymoteusza m. 
Zwiastowanie N.M.P. 
Dyzmy i Eman. 

Jana Damasc. 

Wielki Czw. Jana Kap. 
Wielki Piąt. Wiktorji tt 
Wielka Sobota Zozyma 


Zbisława 
Lubomiry 
Więcysławy 
Świętoboja 
Bohdara 
Krzesława 
Szukosława 


1659 
18 13 
19 25 
2036 
21 47 
2257 


557 
554 
552 | 
550) 
B 47 
5 45 


18 05 
18 06 
18 08 
18 09 
18 11 
18 13 


541 
558 
6 14 
631 
6 49 
710 


542| 1814 


735 


Tomasza z Akw. Bogowita 

.| Jana Bożego w. | t Miłogosta 634| 1739]. 523| 1403 

. | Franciszki wd. + F Mścisława 632| 1741| 550| 1516 
10.  Środopostna (4 postu). O nakarmieniu 5000 ludzi. Jan 6, 1—15. 
10| N.| 40 męczenników 
11|P.| Konstantyna w. 

W. 

Ś. 

C. 

Ri 

S; 


13. O zmartwychwstaniu Pańskiem. Mark. 16, 1—7. 


N.| Wielkanoc Kornelji i Balb.|Dobromiry | 540/1816] 


004 | 
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SAFE 


Żywot św. Heleny. 


Św. Helena była nem. Wielka wtedy 
żoną hetmanarzym- ea ań była radość w sercu 
skiego Konstancju- Rb ść Ś» Ś ŚR, <> PRS świętej matki. Jako 
sza, który petem PY NSLAB ARA ARARA OPOLA cesarzowa miała 
został współrządcą : Hepnongongongaka możność wiele u- 
cesarza Dioklecja- Ra ife] Z 7 A bŹ czynić dla chwały 

(8 


Ą 
i 
Pede) 


Pe spe depedeped TOE 


ARA 


AR o 
Z as 


Jen dą uro- Ziemi Świętej i tam 
ził się [syn Kon- j 

stantyn, (późniejszy 43 
przesławny cesarz, ER 
zwany Wielkim, 
gdyż rzeczywiście 
dokonał wielkich 
rzeczy, a to nie bez 
wpływu świętej ma- 


wszczęła poszuki- 
wania Krzyża, na 
którym Chrystus 
dokonał odkupienia 
świata. Pan Bóg po- 
błogosławił jej wy- 
siłkom, gdyż odszu- 
kała tę wielką re- 


X 
pi 


na. Z tego związku $ Ź Bożej. Udała się do 
4 
y 


tki. Do czasów Kon- 2 likwję i dlatego na 
stantyna chrześci- $4 obrazku jest przed- 
janie w państwie <4 stawiona zkrzyżem. 
rzymskiem byli sro- KI Na miejscach u- 


święconych przez 
Pana Jezusa wybu- 
dowała wspaniałe 


go prześladowani, j 
a szczególniej za A 
R. 
SĘ 


wspomnianego Dio- 


[e zp =dżhe Tzy "Tzpo Tp o Tp s TepoqTzpoqTzpo TA) 


klecjana. Gdy Kon- > H b świątynie. Od tego 
stantyn został ce- LA "|B|> czasu krzyż w pań- 
sarzem nie pozwolił e Ej >> stwie  rzymskiem 
prześladować chrze GSA 3 >B przestał być godłem 
ścijan, a po cudo- L H 2 . hańby, a zaczął do- 
wnem zwycięstwie > ZIS znawać publicznej 
nad swoim przeci- A Ile SA czci i stał się ozdo- 
wnikiem Maksen- h . 4 bą. Przyczyniła się 
cjuszem ogłosił w ARA Sm. do tego w wielkiej 
w 313 r. dla chrze- mierze św. Helena, 


ścijan wolność i sam został chrześcijani- || którejjpamiątkę obchedzimy w d. 2 marca. 


MARŻEC w PRZYSŁOWIACH. 


Suchy marzec, mokry maj — będzie żyto jako gaj. 

Kiedy w marcu deszczu wiele — nieurodzaj zboże ściele. 

lle w marcu dni mglistych — tyle w źniwa dni dżźdżystych 

Święty Józef pogodny — będzie roczek urodny. 

Święty Józef skłoni brodą — zima idzie na dół z wodą. 

Kto sieje groch w marcu — gotuje go w garncu, a kto w maju—ten w jaju. 


RADY GOSPODARCZE. 


W polu puszczać włókę, gdzie tylko obeschnie, a gdy się chwast ruszy — bro- 
nę pod marcowe siewy. W żyto zacząć siać kończynę białą i seradelę na najsuchszych 
piaskach, na wilgotniejszych za miesiąc. Siew grochu, peluszki, mieszanek, owsa, jęcz- 
mienia dwurzędowego. Nic nie siać w ziemię mokrą, ani ziemi mokrej nie poruszać. 
W końcu miesiąca siać burak cukrowy i marchew. Przy wiosennych robotach unikać 
pługa, orać tylko tam, gdzie ziemia zessana, lub gdy trzeba przykryć gnój. Na wiosnę 
wystarcza brona, a na mocniejszych ziemiach kultywator,, sprężynówka. Bronować 
koniczyny, łąki, pastwiska. — Nasadzać drób. — Sadzić wysadki marchwi, kapusty, 


buraków i obsypać ziemią, by zające nie uszkodziły. — Sadzić drzewa owocowe, ale 
trafnie dobrane do jakości gruntu, lepiej sadzić zapłytko, niż zagłęboko. Drzewa oczyś- 
cić z robactwa. -- Podejrzane ziemniaki przesuszyć i spaść. Trzymać kopce nadal 


pod grubem nakryĉiem. 

zmiany księżyca. 
Ostatnia kwadra dnia 3 o godz. 11.09 | Pierwsza kwadra dnia 18 o godz. 7.42 
Nów won R 8.37 Pełnia AWCE 12) SOI A 10) 
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Kalendarz 
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Franc. i Pawła 
Ryszarda 
Izydora 
Wincentego t 
Wilhelma op. 


Kalendarz 
słowiański 


Zbigniewa 
Sadomira 
Mnożysława 
Bożywoja 
Świętobora 
Przesława 


Słońca 


Księżyca _ 


wschód | zachód 
g& m. 


5 38 
5 35 
5 33 
531 
5 28 
5 26 


g m. 
1817 
18 19 
18 20 
18 22 
18 23 
18 24 


wschód zachód 
c T 


14. I po Wielkanocy (Przewodnia). O niewiernym Tomaszu. Jan 20, 19-31 


N. 
p; 
O W. 
Ś. 
(A 
P. 
S. 


Epifanjusza 
Dionizego b. 
Marcelego i Marji KI. 
Ezechjela 

Leona W., p. 
Wiktora m. t 


| Hermenegilda m. 


Radosława 
Dobrosława 
Gorysława 
Jaromira 
Lubosława 
Przemysława 
Myślimira 


|52 
5 22 
519 
D7 
DAS 
512 
510 


18 27 
18 28 
18 30 
18 31 
18 33 
18 34 
18 36 


436 | 1523 
455 | 1640 
512 |1758 
530 |1919 
551 | 2042 
616 | 2207 


647 |2329 


2 po Wielkanocy. 


O dobrym pasterzu. Jan 10, 11—16, 


myvNwźvz 


Tyburcego, Walerjana 
Anastazji m. 
Lamberta b. m. 
Rudolfa b., Aniceta 
Apolenjusza w. 
Tymona m. t 
Wiktora, Ant. 


Wacława 
Nosisława 
Krasisława 
Gościsława 
Władymira 
Czesława 

| Drogomira 


| 508 
506 
5 03 
501 
459 
457 
455 


1837 
18 39 


480 EE 
826 | 0483 
935 | 143 
1032 | 228 
1211 | 301 
1320 | 327 
1445 | 344 


W 


po Wielkanocy. Maluczko a nie ujrzycie mnie. Jan 


16, 16—22. 


dka 


RAE) 


Anzelma bisk. 
Sotera m. i Teod. 
Wejciecha b. m. ` 
Fidelisa, Egberta 
Marka Ew. 

Kleta i Marc. r; 
Tertuljana 


Strzeżymira 
Wojciecha św. 
Jerzego św. 
Jarosława 
Spitymira 
Bogufała 
Zywisława 


| 453 
450 
448 
446 
4 44 
4 42 
440 


18 48 
1850 
18 52 
18 53 
18 55 
18 56 
18 58 


1553 | 404 
1710 | 421 
1820 | 436 
1931 | 454 
2041 | 514 
2150 | 536 
2255 | 605 


4 po Wielkanocy. O odejściu do Ojca. Jan 16, 5—14. 


gyz’ 


Pawła od Krzyża 
Piotra m. i Hug. op. 
Katarzyny panny 


Sław ogosta 
Chwalisława 
Lubomira 


4 38 
4 36 


| 


18 59 
19 01 


434 |1902 


23 44 


043 


6 42 
7 28 
8 23 
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Żywot św. Bonifacego. 


Ojczyzną św. Bo- że we Fryzji zmarł 
nifacego była An- biskup św. Willi- 
glja. Pochodził z brord, a chrześci- 
książęcego rodu i jaństwo zaczyna 
na chrzcie otrzymał tam upadać, udał 
imię Winfryda. W się znowu do tego 
młodych latach kraju, od którego 
wstąpił do Bene- rozpoczął misjonar- 
dyktynów. Gorąca stwo. We Fryzji 
miłość dla Chrys- spotkała go śmierć 
tusa skłoniła go do męczeńska w 755 r. 
opuszczenia ojczy- Zwłoki jego złożo- 
zny i do udania się no we Fuldzie, tam 
na misję do Nie- też znajduje się 
miec. Pracował we drogocenna księga 
Fryzji i Hesji, na- Ewangelji, zbroczo- 
wracając wielu po- na jego krwią i 
gan do wiary Chry- przebita mieczem 
stusowej. Papież mordercy. Św. Bo- 
mianował go bisku- nifacy nosi tytuł 
pem i nadał mu Apostoła Niemców 
imię Bonifacego. którzy do czasów 
Jako biskup bar- Lutra wszyscy byli 
dzo wiele dobrego katolikami. Na 
dokonał dla koś- cześć świętego u- 
cioła. Założył w tworzone w Niem- 
Niemczech liczne czech Stowarzysze- 
klasztory i stolice nie pod jego wez- 
biskupie. Z klasz- waniem, mające na 
torów przezeń za- celu wspieranie 
łożonych najwięk- wszelkich dążeń 
szą sławą cieszy się Kościoławobec pro- 
klasztor we Fuldzie 4 testantów. 
twìerdza katolicyzmu w Niemczech. Już | Sw. Bonifacemu poświęcony jest dzień 
w podeszłym wieku, gdy się dowiedział, 5 czerwca. 
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KWIECIEŃ W PRZYSŁOWIACH. 


Kwiecień plecień, bo przeplata — trochę zimy, trochę lata. 

Kiedy w kwietniu słonko grzeje — tedy chłop nie zubożeje. 
Grżmot w kwietniu — dobra nowina — już szron roślin nie pościna. 
Jeśli na św. Wojciech śnieg pada — ce trzecia kopa siana przepada. 
Gdy św. Jerzy schowa wronę w życie — to zboża będzie obficie. 


RADY GOSPODARCZE. 


Kończyć pracę w marcu zaczęte. Około połowy miesiąca siać łubiny na nasienie. 
W drugiej połowie sadzić ziemniaki. Oprócz obornika lub przyoranej zielonkipetrzebna jest 
na lżejszej ziemi sól potasowa. Na zasiewy buraków i marchwi w razie powstałej skorupy 
puścić wał lub kruszyć skorupę gracką. Na jarzyny siane bez wsiewki puszczać lekkie 


bronki. Na ziemiach zwięźlejszych wsiewać koniczyny. — Ku końcowi miesiąca krowy 
paść mieszanką żyta z wyką piaskową, z początku z dodatkiem sieczki. — Bielić staj- 
nie i obory. — Dawać szczepionki trzodzie, byle pewne i odpowiednie dawki. — Pood- 


tykać wyloty ulów, oczyścić je wewnątrz. Zakładać pasieki, gdzie się tylko da. — Sa- 
dzić w grunt wczesną kapustę, siać brukiew, buraczki czerwone, mak, groch cukrowy, 
sałatę, cebulę i t. p. Sadzić morwę białą. — Odpadki z kopców powywozić na kompest. 


ZMIANY KSIĘŻYCA. 


Ostatnia kwadra dnia 2 a godz. 7.29 Pierwsza kwadra dnia 16 o godz. 14.09 
Nów x730 k 20.33 Pełnia aaa AS a 21.47 
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2 +-0+10++01+0101:01*01+0110::0:-0:*0+10+:0-+0:+0:-0+:0-:0--0--0--0:.0 3 : | 
Kalendarz Kalendarz _ Słońca _ Księżyca _ | 
Dni rzymsko-katolicki ERREA Ar wschód zachód | wschód| zachód | 
g. 8. m. | g._ m'g. m. Í 
I|$.| Filipa i Jakóba ap. Lubomira 732 19 04 RE 2) 927 
2| €.| Zygmunta, Atan, Witymira 430 |1905 10 35 
3| P.| Król. Korony Pol. Swiętosławy 428 |1907 2 19 11 46 
4|8.| Florjana, Moniki | Wieńczysława 426 | 1908 | 241 | 1259 
18. 5 po Wielkanocy. O prawdziwej modlitwie. Jan 16, 23—31. 
5|N.| Piusa papieża w. Chocisława 424 |1910 | 258 |1414 
6|P.| JanawOl.ap.iew.lnikrz. | Gościwida 422 |1911 | 316 |1530 
7|W.| Domiceli p. w» » | Ludomiły 420 |1913 | 383 | 1650 
8|Ś,| Stanisława bis. „ „ | Stanisława św.| 419 |1914 | 352 |1818 
9|C.f Wnieb.P.J. Grzegorzaz N. | Bożedara 417 ,1916 | 415 | 1940 Ę 
10|P.| Izydora rolnika t Cierpimira 415 | 1917 | 444 |2107 a 
11|S.| Mamerta b. Ludowita 413 |1919 | 523 | 2228 : 
19. 6 po Wielkanocy. O obietnicy zesłania Ducha św. Jan 15, 26-27; 16, 1-4 
12| N.| Pankracego b. Wszemira 412 |1920 | 615 |2336 
13| P. | Serwacego Cichosława 410 |1922 | 721 | — 
14 W.| Bonifacego, Justyny Dobiesława 409 |1923 | 888 | 027 
15| S.| Zofji męcz. Strzeżysławy 407 |1925 | 959 | 105 
16|C.| Jana Nepomucena Wieńczysława 405 |19 zk 1118 | 138 
17|P.| Paschalisa + Sławomira 404 |1927 1]1235 | 155 ` 
18| S. | Feliksa, Wenantego m. | Wszesława 402 |19 29 |1848 | 213 


20. 7 po Wielkanocy. o zesłaniu Ducha św. Jan 14, 23—31. 


19 | N.| Zielone Swiątki Piotra Cel. | Krzesomyśla 401 |1930 [1459 | 228 
20 | P. | Poniedz. św. Bernard. | Bronimira 400 | 1931 ]1609 | 244 
21|W.| Julji p. m. i Wiktora | Przesławy 358 |1983 |1718 | 301 à 
22| S. | Faustyna, Emile +t Wisławy 357 |1934 |1829 | 319 
23 | C. | Andrz. i Jul. Budziwoja 355 |1935 |1938 | 340 
24|P.| Joannyw. tt Tomiry 354 |1937 |2044 | 407 
25|S.| Grzegorza VII p. t | Borysławy 853 |1938 |2245 | 440 [> 
21. 1 po Ziel. Św. (Św. Trójcy). O władzy danej Chryst. Mat. 28, 18-20. 
| 26|N.| Filipa Nereusza Więcymira 352 |1939 |2238 | 522 
27|P.| Bedy w. Rusława 351 |1940 |2321 | 615 
28 | W.| Augustyna b. w. Jaromira 350 |1941 |2340 | 715 
29| S. | Marji Magd. Boguchwały 349 |1943 | — 822 
30| C.| Boże Ciało, Ferd. kr. | Sulimiry 348 |1944 | 022 | 931 
31 |P. | Anieli p., Petroneli + | Bożesławy 347 |1945 | 022 |1042 


Żywot św. Małgorzaty. 
i ÇQ 


Sw. Małgorzata 
żyła w lll wieku po 
Chrystusie w Azji 
Mniejszej. Ponie- 
waż ją matka rychło 
odumarła, więc była 
pod opieką służą- 
cej, która, jako 
chrześcijanka, po- 
uczała ją zasad wia- 
ry  Chrystusowej. 
Gdy się ojciec do- 
wiedział o jej prze- 
konaniach religij- 
nych, starał się 
wszelkiemi sposo- 
bami, aby ją od- 
wieść od chrystja- 
nizmu, lecz napró- 
żno. Jako zaciekły 
poganin oskarżył 
swoją córkę przed 
władzami państwo- 
wemi, a były to cza: 
sy prześladowań za 
wiarę chrześcijań- 
ską. Starosta po- 
gański, ujrzaws y 
św. Małgorzatę, zo- 


dania czci bożkom 
pogańskim, lecz na- 
próżno. Gdy nie po- 
mogły prośby ani 
groźby, poczęto za- 
dawać świętej naj- 
rozm:-itsze wyszu- 
kane katusze, ale 
„za każdym razem 
pomęczarniach cia- 
ło jej w cudowny 
sposób zostało wy- 
leczone. Podanie 
mówi, że we wiezie 
niu napadł ją szatan 
w postaci smoka, 
ale św. Małgorzata 
uczyniła znak krzy- 
ża i z uśmiechem 
postawiła nogę na 
karku potwora, po- 
włarzająć słowa 
Psalmisty: „Po 
żmiji i po bazyli- 
szku chodzić bę- 
dziesz*, a wtedy 
smok znikł. Po wie- 
lu katuszach tyran 
kazał ściąć św. Mal- 
stał wprost podbity gorzatę. Pamiątkę 
jej urodą, byłby chę- ş tej bohaterki chrze- 
tnie ją poślubił i dla- _ „Ścijańskiej. Kościół 
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tego wysilał się, aby ją namówić do od- || obchodzi w „dniu 13 czerwca. 


_ MAJ w PRZYSŁOWIACH. 


Na pierwszego maja szron — obiecuje hojny plon. 

Na pierwszego maja deszcz — zły to urodzaju wieszcz. 
Grzmot w maju — sprzyja w urodzaju. 

Na świętego Stanisława w domu pustki — w polu sława. 
Na Urbana (25) chwile jakie — mówią, że i lato takie. 
Gdy się w maju pszczoły roją — takie roje w cenie stoją. 


RADY GOSPODARCZE. 


Kończyć sadzenie ziemniaków. W połowie maja sadzić kukurydzę na ziarno, zaleca 
się także koński ząb na zieloną paszę i kiszonkę. Siać len, tatarkę, proso i mieszanki 
na zieloną paszę. Bronować słabsze pszenice ostremi bronami po dwa — trzy razy. Chwasty 
niszczyć ostrą gracą póki małe. Okopowizny redlić zgłębia i zlekka obsypywać. Nie do- 
puszczać zasklepienia się roli. Buraki przerwać, gdy dwa listki dostaną i posaletrować. jeżeli 
żółkną—posypywać kainitem wokoło rośliny. Wsiewać łubin w żyta na piaskach, jeśli prze- 
kropno. Pola zamietlone pociąć i obsiać tatarką. W końcu miesiąca zacząć cięcie łąk, 
zwłaszcza kwaśnych, bo wezesne siana pożywniejsze. — W stajniach, oborach przesypywać 
nawóz prószem torfowem. — Zbierać zawczasu liszki z drzew i niszczyć chrabąszcze— 
można ie spasać drobiem.—Siać fasolę. ogórki. Flancować kapustę, pomidory i zasilać 
je kurzym pomiotem i gnojówką. Truskawki dobrze podgnoić. Ubezpieczyć się ed gradobicia, 


zmiany księżyca. 


Ostatnia kwadra dnia 2 o godz. 1.26 Pełnia dnia 23 o gedz. 12.50 
Nów AENA w 6.07 Ostatnia kwadra „ 31 w 16.13 
Pierwsza kwadra „ 15 > 20.56 EOL 
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Kalendarz 
słowiański 


1|5.| „Jakóbab.iw. Nikodem. 


| Swiatopełka 
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Słońca 
wschód| zachód 
g Mad. m. 


Księżyca 
wschód| zachód 
g. m |g; m. 


[346 [1946 | 102 [1151 


22 2: po Ziel. św. O wezwaniu na wielką ucztę. Łuk. 14, 16—24. 


2|N.| Marcelina, Bland. Ratysława 345 |1947 | 120 | 1307 
3|P.| Erazma Bratumiły 3844 |1948 | 137 | 1423 
4|W.| Franciszka Caracc. Lutomiła 343 |1949 | 154 | 1543 
5|S.| Bonifacego b. Dobromiła 343 |1950 | 214 | 1707 
6,C.| Norberta b. Cichomira 342 |1950 | 240 | 1884 
7|P.| Naj.Ser.Jez.,Robert. t | Wisława 342 |1951 | 314 | 2000 
8|S.| Medarda, Seweryna. Wyszosława 341 |1952 | 400 |2117 
2%. 3 po Ziel. Sw. O zgubionej owcy Łuk. 15, 1—10. 
9|N.| Felicjana, Pelagji Sławoja 341 |1953 | 501 | 2218 
10|P.| Małgorzaty król. Bogumił bł. 340 |1954 | 617 | 2313 
11|W.| Barnaby ap. Radomiła 840 |1954 | 740 |2335 
12|S.| Eschylego, Jana Wyszymira 339 |1955 | 903 | 2340 
13|€.| Antoniego z Pad. Chotymira 339 |1965 |1022 | — 
14|P.| Bazylego b. f Przedzimira 389 |1956 |1138 | 019 
15 | S.| Wita, Modesta męcz. | Wita św. 389 |1957 |1250 | 036 
24. 4 po Ziel. Sw. O obfitym połowie ryb. Łuk. 5, 1—11. 
16| N.| Benona b., Justyny p. | Budzimira 339 |1957 |1400 | 052 
17| P.| Adolfa b., Jolanty Drogomyśla 339 |1957 |1510 | 1083 
18 |W.| Marka, Marcella Długosława 339 / 1958 |1619 | 125 
19 | S. | Gerwazego, Protaz. Bożysława 339 |1968 |1728 | 146 
20 | C. | Sylwerego, Flor. Bogny 339 |1958 |1836 | 210 
21 |P. | Alojzego Gonzagi t Domysława 339 |1959 |1939 | 240 
22| S. |. Paulina, Flawjusza Broniwoja 839 |1959 |2034 | 320 
25. 5 po Ziel. Sw. O sprawiedliwości faryzeuszów. Mat. 5, 20—24. 
23| N. | Agrypiny p., Zen. Wandy 389 |19 59 |21 20 | 410 
24| P. | Nar. św. Jana Chrz. Janisława 340 1959 |2156 | 508 
25| W.į Wilhelma op. Włastymira 340 |1959 |2225 | 612 
26|$. | Jana i Pawła Rozmysława 340 |1959 |2249 | 721 
27|C.| Władysława kr. Władysławaśw.| 341 |1969 |2308 | 881 
28|P. | Leona papieża Zbroisława 341 |1959 |2325 | 941 
99 |8. | Piotra i Pawła ap. | Wyszomira | 342 |1959 |2840 |1052 
36. 6 po Ziel. Sw. O nakarmieniu 4000 ludzi Mar. 8, 1—-9. 


30:N.| Wspom. św. Pawła 


| Cichosławy 
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Żywot świętego Antoniego. 


Św. Antoni uro- 
dził się w Lizbonie, 
stolicy portugal- 
skiej, w r. 1195. Po 
otrzymaniu troskli- 
wego wychowania 
w bogobojnym do- 
mu wstąpił do kla- 
sztoru Augustjanów 
mając zaledwie lat 
15. Po kilku latach 
przeszedł do zako- 
nu 'Franciszkanów, 
gdyż pragnął zostać 
męczennikiem za 
wiarę, jak zostali 
uczniowie św. Fran- 
ciszka, zabici w Ma- 
roku. Ale okręt, któ- 
rym jechał na misje, 
burza zapędziła do 
Sycylji i odtąd za 
wolą przełożonych 
resztę życia spędził 
we Włoszech. Od- 
znaczał się niezwy- 
kłą wymową. Naj- 
większe kościoły 
nie mogły pomieścić 
jego słuchaczy. 
Dzięki swej gorli- 
wości bardzo wielu 
odszczepieńców na- 
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sze serca. Zdolności 
miał wielkie, ale 
unikał wszelkich 
odznaczeń. Już za 
życia odczuwał 
przedsmak niebie- 
skiej szczęśliwości, 
gdyż na rękach swo- 
ich piastował Bożą 
dziecinę. Ponieważ 
był zwolennikiem 
zachowania reguły 
zakonnej św. Fran- 
ciszka w całej jej 
surowości, więc 
przez niektórych 
był uznany za wi- 
chrzyciela i zam- 
knięty w celi na do- 
żywotne więzienie. 
Papież Grzegorz IX 
ujął się za nie- 
winnym. Święty 
Antoni zmarł w 
Padwie w dniu 13 
czerwca 1231 r.i 
tam też spoczywa, 
dlatego nosi nazwę 
Padewskiego. Nad 
grobem jego działo 
się dużo cudów, to 
też w rok po śmier- 
ci Kościół zaliczył 


wrócił do kościoła. Jego niewinność, | go w poczet świętych. Na jego cześć w Pa- 
łagodność i pokora podbijały najtward- || dwie wybudowano wspaniały kościół. 


CZERWIEC w PRZYSŁOWIACH. 


Pogoda na Nikodema (1) — cztery niedziele deszczów niema. 

Kiedy Medard (8) się rozwodni — będą deszcze sześć tygodni. 

Na święty Wit (15) słowik cyt. 

Kiedy się Jan rozpłacze Matka nie utuli — tak będzie popłakiwał do świętej Urszuli. 
Jeśli Piotr św. ze św. Pawłem płaczą — to ludzie przez tydzień słońca nie zobaczą. 


RADY GOSPODARCZE. 


Nie ustawać z pielonką. Obredlać i gdzie obsycha gracować. Oset wycinać lub 
zasypywać kainitem. Rozpocząć uprawę ugorów, podorując płytko, poczem zaraz wał 
— brona, sprężynówka dokona reszty. Na ziemiach poleśnych, rudych, słabych siać ta- 
tarkę, a na suchych piaskach łubin żółty. Koniczyny suszyć na kozłach. — Krowom 
dodawać zielonki, jeśli pastwisko nie wystarcza, dobrym dójkom dodać otrąb. Cielę- 
tom nie skąpić owsa. — Gnój ubijać silnie i zlewać gnojówką lub wodą w upalne dnie. 
— W sadzie ciągle pilnie oczyszczać drzewa, osobliwie młode, a podczas posuchy po- 
dlewać je wieczorem. Podpierać starannie gałęzie uginające się pod ciężarem owoców 
Chwasty z pól, wyskrobki z rowów wywozić na kompost. — Odnowić prenumeratę 
pism na drugie półrocze. 


Zmiany księżyca. 


Nów dnia 7 o godzinie 13.56. Pełnia dnia 22 o godzinie 4,15 
Pierwsza kwadra „ 140 Š 5.15 Ostatnia kwadra „ 30 „ 3,54 


Dni Kalendarz Kalendarz Słońca _| Księżyca _ 
ni rzymsko- katolicki słowiański wschód | zachód |wschód | zach ód 
| BZ g: m. | g. m.|g. m.| g- m. 
1|P.| Veobalda, Teodor. Kaliny 343| 1959] — | 13 19 
2,W.| Nawiedzenie N.M.P. Ojcomira 344) 1958] 016) 1439 
3|8.| Anatola, Heljodora Miłosława 344| 1958 038| 16 03 
4|C. f lreneusza, Józ. Kal. Wielisława 345| 1957] 106) 1729 
5|P.| Antoniego Zacc. t Prokopa 346| 1957| 145| 1851 
6|S.| lzajasza pror. ` lzasława 347| 1956| 338 | 2001 
27. 7 po Ziel. Sw. O fałszywych“prorokach. Mat. 7, 15—2i. 
7|N.| Cyryla i Metodego Krasnorody 348 | 1956| 348| 20 54 
8|P.| Elżbiety, Prokopa Chwalimira 849| 1955] 531 2132 
9|W.| Weroniki, Mikoł. Strachoty 350| 1955] 617| 2200 
10|S.| 7 Braci m. Aleks. Radziwoja 351| 1952] 801| 2222 
11,€.| Piusa pm., Pelagji Olecha 352, 1953] 921; 2240 
12 P.| Jana G., Marc. F Tolimira 353| 1953] 1087| 2258 
13| S.| Małgorzaty p. Radomiły 354| 1952] 1150 | 2313 
28. 8 po Ziel. Św. O niesprawiedliwym szafarzu. Łuk. 16, 1—9. 
14|N.| Bonawentury bw. Dobrogosta 356 | 1951] 1300| 23,31 
15|P.| Rozesł. ś. Apostoł. Radosława 356| 1950] 1410) 2340 
16|W.| Szkaplerza N.M.P. Dzierżysławy 3567| 1949] 15619) — 
17|$.| Aleks., Marcel. Dzierżykraja 359| 1948| 1627| 013 
18| C.| Szymona z Lipn. Unisława 400; 1947; 1732| 042 
19| P. | Wincentego z Pauli | Wodzisław a 401 | 1949] 1830| 118 
20 | S. | Czesława, Hieron. Czesława bł. 403| 1945] 1919|. 205 
29. 9 po Ziel. Św. O zburzeniu Jerozolimy. Łuk. 19, 41—47. 
21|N.| Daniela, Praksedy Stosławai Dys.| 404| 1944] 1958| 309 
22|P.| Marji Magdaleny Bolesławy 405| 1943] 2029| 404 
23|W.| Apolinarego bm. *Zelisława 407, 1942] 2053) 512 
24|Ś.| Franc., Kryst. Lubomiry 408| 1940| 2114) 622 
25.| €.| Jakóba, Krzyszt. Sławosza 410| 1939] 2131) 732 
26|P.| Anny, matki N.M.?, +| Mirosławy 411| 1938] 2147| 842 
27 | S. | Pantal,, Aurelji 'Wszebora 413| 1936| 2203| 954 
30. 10 po Ziel. Św. O faryzeuszu i celniku. Łuk. 18, 9—14. 
28| N.| Wiktora, Inoc. Świętomira 414| 1935| 2220| 1106, 
29... | Kunegundy p. Cierpisławy 416) 1934) 2240| 1222 
30|W.; Fbdona, Julity m. Ludomira 417) 1932] 2304| 1342 
31| Ś. | Ignacego Lojoli Zdobysława 419| 1931 | 2336| 15 04 
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Żywot św Anny. 


Św. Anna, matka 
Najświętszej Marji 
Panny, pochodziła 
zkrólewskiego rodu 
Dawida. Poślubioną 
została Joachimowi, 
mężowi nie tylko 
obfitującemu w do- 
bra doczesne, ale 
odznaczającemusię 
szczerą  pobożno- 
ścią i bojaźnią Bo- 
żą. Małżeństwo to 
łączyłwęzeł jak naj- 
szczerszej miłości, 
ale do zupełnego 
szczęścia brakowa- 
ło im jednej rzeczy 
— potomstwa. Po- 
nieważ bezdziet- 
ność uchodziła u 
Izraelitów za hańbę 
oboje przeto wśród 


na Marja. Trudno 
opisać szczęście 
świętych małżon- 
ków. Gdy dziecię 
podrosło, wypełnili 
ślub i oddali je do 
grona  służebnic 
przy świątyni w Je- 
rozolimie. Nieza- 
długo potem umarl 
św. Joachim, a w 
kilka lat później i 
św. Anna. Niezwy- 
kli to musieli być 
małżonkowie że zo- 
stali wybrani na ro- 
dziców Najświęt- 
szej Dziewicy. Wiel- 
kiemi cnotami mu- 
siała odznaczać się í 
św. Anna, która kie- 
rowała pierwszemi 
krokami Bogarodzi- 


STZA 


2 


łez, westchnień i Pos BANAN cy. Cześć św. Anny. 

modłów błagali Bo- CIE | rozszerzyła się na- j 
| ga o dziecię i nie rE $ nid, rę przód na Wschodzie 
| szczędzili ani ofiar, mo EA a na Zachodzie po- 
| „ani araen Uczy- = © ; y= =. częto ją szerzyć w 
} nili ślub, że dziecię, ; x średniowieczu, w 
> jeśli ich Bógizechce , + ST. MAER. czem zasługa prze- 
| uszczęśliwić, odda- - dewszystkiem An- 
| dzą na wyłączną Je- glji. Św. Anna we- 
| go służbę. I została wysłuchana ich pro- spół ze swym św. małżonkiem jest pa- 

Śba, a dziecięciem tem była Niepokala- || tronką stadeł małżeńskich. 


ji LIPIEC w PRZYSŁOWIACH. 


j Nawiedzenie Matki Boskiej — już się chylą ciężkie kłoski. 
| Deszcz na Nawiedzenie Panny — potrwa pewnie do Zuzanny. 
Na świętego Prokopa — szykuj plecy do snopa. 
Siedmiu braci przepowiada — ile tygodni popada. 
W święty Jakób chmury — w zimie śniegu fury. 
Od świętej Hanki — zimne wieczory i ranki. 


j 
I 
| 
f 
| RADY GOSPODARCZE 
Ostatnie redlenia i obsybki okopowych. Rozpocząć sprzęt żyta, gdy ziarno świ- 

Mays) dowate (łamie się na paznokciu). Przeznaczone do siewu powinno stać na pniu do pełnej 
dojrzałości. Nie żałować wydatku na płachtę do woza żniwnego— opłaci się. Natychmiast ; ' 
podorywać i zasiewać motylkowe, a zasiew przywałować. Na ziemiach cięższych gnojnych 
obsiewać ścierniska gorczycą, rzepakiem tatarką na przyoranie. Jęczmień musi dobrze 3 ł 
| doschnąć, bo wilgotny łatwo się zagrzewa. To samo dotyczy innych zbóż przerośniętych 
wsiewkami. Owsa nie zostawiać na garściach. Zasiewać powtórnie zielonki po wcześnie i 
sprzątniętych, bo tych nigdy nie za wiele. Świeżego owsa ani żyta nie dawać na obrok J 
i strzec konie od chwytania kłosów przy zwózce, bo z tego nieraz zapalenie żołądka. Ą 
Paść tylko moczonem żytem, jeśli brak owsa. — Drzewa owocowe zasilać gnojówką. „dd 
Przerywać nadmiar owoców. Odpadki spasać, suszyć lub przerabiać na ocet. ) 


Zmiany księżyca. 
Nów dnia 6 o godzinie 20,47 Pełnia dnia 21 o godzinie 19,21 
Pierwsza kwadra „ 13 À 16,05 Ostatnia kwadra „ 29 Ą 12,56 
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Sierpień. 


Dni Kalendarz Kalendarz Słońca Księżyca _ 
rzymsko- katolicki słowiański wschód ||zachód |wschód [zachód 
t i g m.| g. mig m. | g. m. 
1] C.] Piotra w ok., Fauste | Rolisława 420 |1929 | — |1626 
2|P.| N.M.P, Anielskiej t Swiętosławy 422 |1928 | 021 | 1740 
3|8.| Znal. św. Szczep. Letosławy 424 | 1926 | 123 | 1840 
314. 11 po Ziel. Św. O uzdrowieniu głuchoniemego. Mark. 7, 31—37. 
4|N. | Dominika wyzn. Ostromira 425 11924 | 240 | 1926 
5 p. N.M.P. Śnieżnej Stanisława 427 |1923 | 405 | 1958 
6, W. Przemien. Pańskie Chlebosława 428 |1921 | 532 | 2023 
4158. | Kajetana w., Donata b. | Olecha 430 |1919 | 656 |2043 
8|C., Cyrjaka, Emil. Niezamyśla 431 |1918 į 816 |2101 
9 e. | Romana, Juljana + _ | Borys. i Chleb.| 433 |1916 | 931 |2117 
10| S.| Wawrzyńca Wawrzyńca 435 |1914 [1054 |2185 
32. 12 po Ziel. Sw. O miłosiernym Samarytaninie. Łuk. 10, 23—37. 
11|N.| Tyburcego, Zuzanny Włodzimierza | 436 |1912 [1157 |2153 
12| P. | Klary p., Hilarji mecz. | Sławy 438 |1911 |1208 |2215 
13,W.| Hipolita i Kassjana m | Rosława 440 |1909 |1417 |2242 
14| S. | Euzebjusza w. + + Dobrowoja 441 |1907 |1524 |2316 
15|C.] Wniebowz. N. M. P. į Jacława 443 |1905 | 1625 |2340 
16 >| Rocha, Joachima + Domorada 445 | 1903 |1716 | — 
17 |5. | Jacka w., Juljany Mirona 447 |1901 |1758 | 052 
33. 13 po Ziel. Sw. O dziesięciu trędowatych. Łuk. 17, 11—19. 
18| N.| Heleny ces. wd Bronisławy 448 |1859 |1832 | 153 
19|P.| Juljusza, Mar. Bolesława 450 |1857 |1858 | 301 
20|W.| Bernarda, Samuela Sobiesława 461 |1855 |1920 | 411 
21|Ś.| Joanny Fremiot. Kazimiery 453 |1853 |1937 | 522 
22,€.| Tymot., Hip. i Symf. Radomiła 455 |1852 ;1954 | 626 
23|P.| Filipa Benicjusza + | Cichomira 456 |1850 |2 10 | 730 
24|S.| Bartłomieja ap. Cieszymira 458 |1847 |2026 | 820 
34. 14 po Ziel. Św. O służeniu Bogu i mamonie. Mat. 6, 24—33. 
25|N.| Ludwika kr. Namysława 500 | 1845 | 2045 | 1012 
26| P. | N.M.P. Jasnogórskiej | Włastymira 501 |1843 |2107 |1130 
27|W.| Przen. r. ś. Kazim. Przedzisława 503 |1841 |21 85 |1250 
28 |:S. | Augustyna, Aleks. Wyszomira 505 |1839 |2213 |1411 
29|C.| Ścięcie św. Jana Racibora 506 |1837 | 2306 | 1526 
30|P.| Róży Lim., Fel. + Szczęsnego 508 |1835 | — |1630 
31| S. | Rajmunda, Paul. Świętosława 510 |1833 | 015 |1720 
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Żywot św. Jana Chrzciciela. 


Poprzednikiem 
Pana Jezusa był św. 
Jan Chrzciciel, syn 
ZacharjaszaiElżbie 
ty. Narodzenie jego 
było zapowiedziane 
przez anioła. Od 
młodych lat pędził 
surowy pustelniczy 
żywot. Pokarmem 
jego była szarańcza 
i miód leśny, odzie- 
niem — skóra wiel- 
błądzia. Nie używał 
żadnych trunków 
upajających. Około 
30 roku Bóg powo- 
łuje ge do publicz- 
nej działalności. Św. 
Janstaje nad Jorda- 
nem i wzywa ludzi 
do pokuty, gdyż nie- 
zadługo ukaże się 
odwieków obiecany 
Zbawiciel. Szczerze 
żałujących za grze- 
chy wprowadzał do 
rzeki i polewał wo- 
dą, stąd nazwano 
go  Chrzcicielem. 


Przyszedł do św. 
Jana i Pan Jezus, 
aby był ochrzczon. 
Po chrzcie objawiła 
się Trójca Przenaj- 
świętsza. Przy św. 
Janie przebywało 
wielu uczni. Gdy 
Pan Jezus odbył 
post 40-stodniowy 
i wracał z puszczy, 
wtedy św. Jan wska- 
zując nań, publicz= 
nie wyznał, że ten 
jest Zbawcą świata. 
Św. Jan był to mąż 
wielkiej pokory i 
niezłomnego chara- 
kteru. Pan Jezus na- 
zwał go najwięk- 
szym prorokiem. 
Św. Jan zakończył 
życie śmiercią mę- 
czeńską, gdyż kazał 
go ściąć król Herod 
na żądanie rozpu- 
stnej kobiety, która 
pałała nienawiścią 
do męża Bożego za 


S6: K X zgromienie jej życia 


Niebyłto chrzest sa- Narodzenie św. Ja- 
kramentalny, gdyż na Chrzciciela Ko- 


sakramenta ustanowił dopiero potem || ściół obchedzi 24 czerwca, a ścięcie 
Pan Jezus, ale był to znak pokutny. | 29 sierpnia. 


SIERPIEŃ w PRZYSŁOWIACH. 


W pierwszym tygodniu pogoda stała — będzie zima długo biała. ; 
W sierpniu mgły na górach — pewne wody, a mgły w dolinach — pewne pogody. 
Na św. Wawrzyniec — wolny przez pola gościniec. 

Po świętym Rochu — rwij grochu potrochu. 

Na święty Bartłomiej — już ręce na płomień. 

Czego sierpień nie dowarzy — tego wrzesień nie doparzy. 


RADY GOSPODARCZE. 


W polu wszędzie podorywać. Po piętnastym zaczynać orki siewne. Obornik pod 
oziminy, gdzie konieczne, dawać w małych dawkach, lecz roztrząsać dokładnie, by żadna 
pecynka nie poszła w przyoranie. Łubin suchy wozić w płachtach. Podorywki przechodzić 
sprężynówką, broną. Po burzachi zlewach, gdy zaschnie, trzeba puszczać w okopowizny 
radełka, ana zielonkach bronę lub wał. Nawozy sztuczne rozsiewać i przykrywać bronami. 
Robić doświadczenia na małych pólkach w swoim gospodarstwie.—Zbierać jaja kurze do 
przechowania w szkle wodnem lub wodzie wapiennej na zimowy użytek. Owoce prze- 
rabiać na marmeladę. Zakładać truskawczarnie — na ziemi wygnojonej urodzaj pewny. — 
Zboże do siewu powinno przejść przez tryjer.—Role kwaśne i zlewne wapnować, bo bez 
tego żaden nawóz sztuczny nie będzie skutkował. W drugiej połowie miesiąca zasiać 


wykę piaskową. — Nabywać nasiona gwarantowane — opłacą się. 

ZMIANY KSIĘŻYCA. 
Nów dnia 5 o godz. 3.40 | Pełnia dnia 20 * 9,42 
Pierwsza kwadra „ 12 s 6.01 || Ostatnia kwadra dm 12M. „ 20.02 


Księżyca _ | 


Dni Kalendarz Kalendarz |__ Słońca : 
m rzymsko-katolicki słowiański Fesa zachód|wschód | zachód 
9. m.| g. mig. m.|g. m. 
85. 15 po Ziel. Św. O wskrzeszeniu zmłodzieńca z Naim. Łuk. 7, 1—16. 
1/N.| Bronisławy, Idziego Dzierżysława 511| 1831| 136] 1756 
.2| P. | Stefana kr. weg. Czciboga 513| 1829| 301| 1823 
3| W.| Szymona Słupn. Przesławy 515| 1827| 427| 1845 
4/$.| Rozalji i Róży Wit. Rościsławy 516) 1824| 549) 1903 
5,C.| Wawrzyńca Just.. Wodzisława 518| 1822| 708, 1921 
6,P.| Zacharjasza f Drogowita 520) 1820| 825| 1938 
_1|8.| Anastazji, Reginy Domosławy 521| 1818| 938| 1956 
36. 16 po Ziel. Św. O uzdrowieniu opuchłego. Łuk. 14, 1 —11. I 
8|N.] Narodzenie N.M. P. Radosławy 523 | 1816] 1051 | 2016 
9iP.| Gorgorjusza Sobiebora 525|18 12| 1204| 2014 
10| W.| Mikołaja z Tol. Władyboja 526| 1811] 1313| 2112 
11| S.f Prota, Jacka Iścisława 528| 1809] 1416| 2152 
12)C.| Walerjana, Gwid. Radzimira 530) 1807; 1512 r 22 41 
13|P.| Filipa, Aleks. t Chronisława 531 | 1805] 15 57 | 2340 
14|S.| Podw. św. Krz. Ziemomysła | 533|1803| 1633| — 
7. 17 po Ziel. Sw. O najprzedniejszem przykazaniu. Mat. 22, 34—46. 
15|N.| Nikodema Em. Budzimiła 585| 1801] 1702| 046 
16|P.| Kornela. Euzebji Sędzisława 536| 1758] 1726) 156 
17|W.| Stygm. św. Franc. Drogosławr 538| 1756] 1744) 308 
18|8.| Józefa z K., Zofji tt | Dobrowita 540) 1754] 1801| 420 
19|C.| Januarego. Konst. Krzepimira 541| 1752] 1816) 532 
20|P.| Eustachego, Zuz. ft Myślisława 543| 1750] 1833| 645 
21|S.| Mateusza ap. ew. t Bożydara 546 | 1747| 1850| 801 
8. 18 po Ziel. Św. O uzdrowieniu powietrzem ruszonego. Mat. 9, 1—8. 
22|N.| Tomasza z W. Zelimira 547| 1745] 1910| 919 
28|P.| Lina m. T., Tekli p. Bogusławy 548 | 1743| 1937| 1010 
24|W. NMP. od wyk. niew. Homira 550| 1741] 2012) 1200 
256 |Ś.| Władysława, Kleof. Świętopełka 552| 1738| 2100| 1217 
26|0.| Cyprjana. Justyny Ładysława 553| 1736] 2201| 1424 
27|P.| Kosmy i Damjana t Damiana 555| 1734].2316)| 1517 
28|5.| Wacława. Eust. (Wacława św. | 557| 1732] — | 1556 
ni 19 po Ziel. Św. O szacie godowej. Mat. 22, 2—14. 
29 Michała Arch. Daliboga 7 0! | 1730| 013|1626 
30 Hieronima Imisława 117 27| 039 |1649 


„il 


Żywot św. Karola Boromeusza. 


Św. Karol Boro- 
meusz pochodził z 
zamożnej rodziny 
włoskiej i otrzymał 
w domu bardzo sta- 
ranne wychowanie. 
Dzięki wielkim zdol- 
nościom  chlubnie 
skończył najwyższe 
szkoły. Papież Pius 
IV był wujem św. 
Karola, więc, znając 
swojego siostrzeńca 
powołał go do Rzy- 
mu i obdarzył go, 
nie bacząc na mło- 
dy wiek, najwyższe- 
mi dostojeństwami 
kościelnemi, gdyż 
mianował go arcy- 
biskupem Medjo- 
lańskim i kardyna- 
łem. Niejedniszem- 
rali przeciwko temu 
ale wkrótce przeko- 
nali się, że papież: 
uczynił w ten spo- 
sób wielką przysłu- 
ge Kościołowi. Sw. 


bardzo zaważył. Wi- 
zytowanie diecezji 
było jego ulubioną 
pracą, a w skutkach 
błogosławioną. Za- 
łożył seminarjum 
duchowne w Medjo- 
lanie i wiele zakła- 
dów dobroczynnych 
Gorliwość św. Karo- 
la okazała się prze- 
dewszystkiem w 
czasie zarazy i gdy 
wszyscy znaczniejsi 
urzędnicy uciekli, 
on stał się głową 
miasta i dobroczyń- 
cą nieszczęśliwych. 
Nakazał publiczne 
modły i procesje, 
w których sam brał 
udział boso, z po- 
wrozem na szyi i 
wielkim krzyżem w 
ręku, aby przeje- 
dnać  zagniewany 
Majestat Boży. 
Umarł w r. 1594, 
mając lat 46. W kil- 
Karol okazał się ka lat potem Stolica 
prawdziwym paste- Apaga policzy- 
rzem, On pierwszy i - a go w poczet świę- 
wprowadził w życie uchwały soboru Try- | tyc.. ramiątkę jego obchodzimy 4 listo- 
denckiego, który w dziejach Kościoła pada. 


wrzesień w przysłowiach. 


Gdy na święty ldzi ładnie — śnieg napewno późno spadnie. 
We wrześniu gdy tłuste ptaki — mróz zimą nie ladajaki. 
Wrześniowa słota — kropla deszczu, korzec błota. 

Na Narodzenie Marji pogodnie — będzie tak cztery tygodnie. 
Ptaszki przed Michałem odleciały — będzie ostry grudzień cały. 
Gdy noc jasna na Michała — to nastąpi zima trwała. 


Rady gospodarcze. 

Pod pszenicę prócz obornika dawać superfosfat. Na lżejsze ziemie mąka kostna 
lub tomasówka. Pod żyta prócz tego sól potasowa. Pszenicę siać w rolę choćby mniej 
odleżałą, ale koniecznie koło 20, a lepiej przed. Żyta siać na orce odleżałej, a jeśli 
niema czasu na odleżenie, to przygnieść wałem, a najlepjej ugniataczem Campbella» 


> <g> sie *! 
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‘w braku ugniatacza pomocny jest wałek kołkowy. Siać nie gęsto: 80 — 90 kg. na 


mórg. Na dobrych i czystych ziemiach próbować siewów w rzędy odległe co 30 — 40 
centymetrów, by potem gracować. Żyto nie powinno być głębiej posiane, niż jeden cal 
(2 — 21/2 cm.) Przegonów nie żałować. Zielonki suszyć na siano na kozłach. — Kro- 
wom dodawać na noc siana, nie zawadzą też ziemniaki przy obfitych zielonkach. — 
W sadzie robić smołowe pierścienie do chwytania gąsienic. Owoce zrywać anie trząść. 


Zbierać nasiona warzyw — własne najpewniejsze. 

; Zmiany księżyca. 
Nów dnia 3 o godzinie 11.48 || Pełnia dnia 18 o godzinie 23.16 
Pierwsza kwadra „ 10 > 22.5 Ostatnia kwadra „ 26 3 2.07 


SEWACWA IIVARI 


29620 


JETDEYCPIECYETIEYC OX OEN TEK AEO recz 


ARR 223 


GXLRICSKNYU IL IVILI LL 


Kalendarz Kalendarz |_ Słońca | Księżyca 
rzymsko-katolicki słowiański wschód zachód. wschód|zachód. 
5. |5. m. |8. m. | 8. m. 
|w.| Remig., bł. Jana z D. | Znatysława JN 1725 | 324 FITOT7 
|S$.| Aniołów Str., Teof. Stanimira 603 |17 23 | 444 | 1724 
C.| Teresy od Dziec. Jez. | Siemiana 6 05 | 1721 | 606 |1741 
P.| Franciszka Seraf. + Bratysława 607 |1719 | 716 |1758 
S.| Placyda mecz. Zasława 609 1717 | 830 |1818 
; 20 po Ziel Św. O uzdrowieniu syna król. Jan 4, 46—53. 
N.| Brunena, Rom. Bronisława 610 |1714 | 944 | 1840 
P.| Winc. Kadł., Marka Rosławy 612 |1712 [1056 | 1909 
W.| Brygidy wd. Wojsławy 614 |1710 |1204 | 19 45 
S. | Dionizego, Lud. Dogomosta 615 |1708 |1303 |2031 
C.| Franc. B., Pauliny Dobromiły 617 |1706 |1353 |2126 
P. | Germana, Firmira +} Aldony 619 |1704 |1433 |2229 
S. | Maksymiljara Grzmisława 621 |1702 |1504 | 2338 
- 21 po Ziel. Św. O aiuzni«u i złośliwym słudze. Mat. 18, 23—35. 
N.| Edwarda, Dan. Ziemisława 623 |1700 |1528 | — 
P.| Kaliksta, Ewar. Dzierżymira 624 |1658 | 1549 | 048 
W.| Teresy p. Długosławy 626 |1656 |1606 | 200 
S. | Saturnina, Flor. Radzisława 628 |1654 |1622 | 318 
C. |. Jadwigi wd. Znatysławy 630 |1652 |1638 | 426 
P.| Łukasza, Tryfonji t Bratumiła 632 |1650 11655 | 542 
S. | Piotra z Al., Pelag. Ziemowita 633 |1648 |1715 | 701 
ë 22 Ziel. Sw. O monecie czynszowej. Mat. 22, 15—21. 
N.| Jana Kantego, Ireny Budzisławy 635 |1646 |1739 | 828 
P.| Urszuli. Hilar © Daromiły 637 |1644 |1811 | 947 
W.| Filipa b. i m., Korduli | Przybysławy 539 |1642 | 1855 |1107 
3|S.| Ignacego. Teodora Włastymira 641 1640 |1953 |1219 
C.| Rafała arch. Siemisława 642 |1638 |2105 | 1316 
P.| Chryzanta, Krysp. t Samomysła 644 1636 |2225 |13 59 
)|S.| Ewarysta, Lucjana Lutosława 646 |1634 !23 40 |1430 
3. 23 po Ziel. Św. O wskrzeszenłu córki Jaira. Mat. 9, 18—26. 
N.| Chryst. Króla, Sabiny. | Witomiła 648 |1632 | — |1455 
3|P.| Szymona i Judy Tad. | Władyboga 650 |1631 | 108 | 1514 
| W.| Zenobjusza, Narc. Dalemiła 652 |1629 | 227 |1531 
(5. į Serapiona b., Zenobji | Przemysławy 654 |1629 | 342 | 1546 
Lucyli, Antonina Tt t | Godzimira 655 |1625 | 457 | 1603 
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Zywot św. Katarzyny. 

Św. Katarzyna, : RPR NES" 

znakomita dziewi- SOW N Sa Tia Eai BROK: ry 
ca, żyła pod koniec = = 


SC:CACRIR(NA:0:P: Ro |Æ pod miecz i zyskała 
= w niebie podwójną 


ACENCEMEBETNETYĆ koronę: dziewiczą 


; i męczeńską. Św. 


słysząc głębokie 
odpowiedzi św. Ka- 
tarzyny, uwierzyło 
w Chrystusa i nie 


A T: z z ód j - 
Iil.wieku w Alek- X i emer SAN | > wiedzili KM ka 
sandrji. c zaj el A ACA XY le NEC zostali przekonani 
ta sie wielka więcej SANN 9/26 ©) lsf o prawdziwości re- 
s z BIBA A/A AW! ligji _ chrześcijań- 
głęboką nauką ŻE Sz Wsz p (| $ skiej. Po jedenastu 
ah atodyah i z Mise M A CURS dniach więzienia 
PWC! | IW Oczjzniat picin 
wielu chrześcijan Ja | | Eg wy Mei e 
| z | EH | arę koła. Była to 
na REG do z IE) | 6 straszna  męczar- 
pomiarem się o po- : i = 4 nia, gdyż koło było 
słuchanie u cesa- IEEJ najeżóone nożami, 
rza i Śro ij A które miały poprze- 
go o prawdziwość s N zj Ho bijać i rozszarpać 
wiary ROEE Ha ) lą hi podda 
wej. esa ie UMIE: św. Katarzyny koło 
mógł się nadziwić W $ zostało zgruchota- 
jej mądrości i spro- f| lz ne, na widok czego 
wadził _ najuczeń- z | że wielu uwierzyło 
szych pogan, aby s N w Chrystusa. Ty- ` 
przekonali św. Ka- , a i ||a ran, ' zapamiętały 
tarzynę, że należy SA E Bll w swym uporze, 
składać ofiary boż- a WIE o || kz kazał wtedy ściąć 
kom. Napróżno, s (Ik Rh więtą, a ona męż- 
wielu "z uczonych >c ME Ę BZ nie oddała głowę 


U 


wahało się oddać Katarzyna jest uwa- 
życie za” prawdziwą wiarę. Cesarz ska- | żana za patronkę nauki. Pamiątkę jej 
zał św.; Katarzynę na chłostę i zam- obchodzi Kościół w dniu 25 listopada. 


PAŹDZIERNIK w PRZYSŁOWIACH. 


Miesiąc październy — marca obraz wierny. 

Gdy nierychło liść opada — zima ostra bywa rada. 

Kto sieje na św. Jadwigę — ten zbiera z roli swej figę. 

Orzech prędko gdy opada — zima się trwała nie nada. 

W świętą Jadwigę jeśli deszcz nie pada — to do kapusty Pan Bóg miodu nada. 
Od Szymona i Judy — czekaj śniegu lub grudy. 


RADY GOSPODARCZE. 


Żyto na ziemniaczyskach zasilić azotniakjem (10 dni przed siewem) na mocniejszych 
gruntach, na słabszych — saletrą. Ziemniaki wykopać pośpiesznie, potem buraki pas- 
tewne rosnące nad ziemią, bo przemarzną, te łatwo gniją. Najpóźniej można kopać 
marchew, a po niej kapustę. Zielonki kisić. Orać na zimową skibę. Obornik wywieść 
i przyorać pod okopowe. Łąki i pastwiska po skończonej pasionce nawieść kainitem 
i żużlami. Na suche pastwiska i łąki wozić komposty, łęty ziemniaczane. — Przecho- 
dzić powoli do zimowego żywienia inwentarza. Nie dawać zaszroniałych zielonek. — 
Sadzić drzewka. —Przerobić kompost. —Baczyć by okopowizny przed przykryciem odparo- 
wały. —Warzywa zadołować. Cebulę podsuszyć i schować na strych.—Kolby kukurydzy po- 
wiązać w pękilub spleść w wianki i powiesić w przewiewnem miejscu. Zaopatrzyć ule 
w maty, oczka ścieśnić na jedną pszczołę. Zaopatrzyć ule w deszczutki, zasłaniające wy- 


loty od promieni słońca. M 
ZMIANY KSIĘŻYCA. 


Nów dnia 2 o godzinie 22.19 || Pełnia dnia 18 o godzinie 12.06 
Pierwsza kwadra „ 10 ph 18.05 || Ostatnia kwadra „ 25 = 8.21 
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Kalendarz Kalendarz  |__ Słońca ma zaa 


rzymsko-katolicki słowiański  |wschódj dą wschódj zachód 

g m. g m. | 
Wszystkich Świętych | Warcisława 6 57 16 74 611 
Dzień Zaduszny | Witymira 659 |1622 | 725 


24 po Ziel. Św. O uśmierzeniu EM Mat. 8, 23—27. 


Huberta b., Sylwji Chwalisława 701 |1620 | 838 | 

Karola B., Modesty Mśc.woja 703 |1619 | 948 
Zachar., Elżbiety Sławomira 705 | 1617 | 1052 
Feliksa, Leonarda Wszewłada 707 | 1615 |11 47 
Nikandra, Engelb. Zytomira 709 |1614 | 1231 


Gotfryda, Maura + Sędziwoja 710 |1612 | 1305 
Teodora, _Ursyna Bogodara 712 | 1611 11331 


25 po Ziel. Św. O Eo między pszenicą. Mat. 13, 24—30. 


Andrzeja z Aw. Ludomira T14 |1609 |1352 
Marcina, Felic. Spitosława 716 | 1608 | 1410 
5 Braci Polaków Witolda 7 18'| 1606 | 1427 
Stanisława Kostki Wszerada 7 19 |1605 14 42 
Józefata, Jukunda Wodzimira 721 |1604 | 1458 
Gertrudy, Leopolda + | Stanisława 128 |1603 | 1517 
Edmunda, Otmara Przebysława 725 |1601 | 1539 


26 po Ziel. Św. O ziarnku gorczycznem. Mat. 13, 31—35 
Salomei, Grzegorza Radomira 727 |1600 |is 08 
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Anieli męcz. Zbisławy 728 | 1559 | 1647 
Elżbiety wd. Drogomiry 730 | 1558 |1742 
Feliksa Wal. Sędzimira 732 | 1557 | 1852 
Ofiarowanie N.M.P. Janusza 734 | 1556 | 2012 
Cecylji, Filemona Wszemiły 736 | 1655 |21 36 
Klemensa _Miływoja _737 | 1564 |2257 


27 po Ziel. Św. o okropnem spustoszeniu. Mat. 24, 15—35. 


Jana od Krzyża Dobrosława . 789 [1553 | — 
Katarzyny p. i męcz. | Chwalimiry 741 |1552 | 016 
Sylwestra op. Lechosława 742 |1551 | 181 
Walerjana Tomira 744 |1550 | 245 
Grzegorza lll papieża į Gościsława 745 |1549 | 358 
Saturninaa t Przemysława | 747 |1549 |] 510 
Andrzeja, Justyny Ludosława 748 | 1548 
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Św. Marcin uro» 
dził się na Węgrzech 
w IV wieku z ro- 
dziców pogańskich. 


„. W 10 roku życia po- 
- mimo woli rodziców 


został katechume- 
nem, czyli przygo- 
towywał siędo przy- 
jęcia chrztu św. W 
15 roku został po- 
wołany do służby 
wojskowej. W mie- 
ście francuskie% 
Amiens ujrzał że- 
braka drżącego od 
zimna, ponieważ 
rozdał żołd pomię- 
dzy ubogich, więc 
temu dał połowę 
swego płaszcza żoł- 
nierskiego. Nastę- 
pnej nocy ujrzał 
Chrystusa Pana o- 
krytego ową poło- 
wą płaszcza. Z go- 
rącościąduchaprzy- 
jął'chrzest św., a 
po zwolnieniuz woj- 
ska udał się do św. 
Hilarego, słynnego 
biskupa w Poitiers, 
który przyiął go w 


poczet duchowieństwa. Po różnych przej- 
ściach i prześladowaniach ze strony here- 
tyków arjan został powołany na biskupa 


30 


Żywot św. Marcina. 
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w Tours. Gorliwość 
tego pasterza była 
niezwykła. Dusza 
jego tęskniła do za- 
cisza klasztornego, 
wybudował więc w 
pobliżu miasta kla- 
sztor, gdzie spędzał 
wolne chwile w oto- 
czeniu 80 zakon- 
ników, pędząc ży- 
wot nadzwyczaj su- 
rowy. Dożył późne- 
go wieku. Gdy za- 
padł w przedśmier- 
tną gorączkę, ucz- 
niowie jego błagali 
Boga o przedłuże- 
nie mu życia. Św. 
Marcin rzekł tedy: 
„Panie, jeżeli jesz- 
cze jestem potrze- 
bny twemu ludowi, 
to nie wymawiam 
się odpracy*. Zmarł 
mając 81 lat. Licz- 
ne zastępy zakon- 
ników i moc ludu 
odprowadziły świę- 
te jego zwłoki do 
grobu. A grób ten 
stałjjsię sławnym 
w całym świecie, 


| gdyż działy się pfzy nim rozliczne 
cuda. Ku czci św Marcina poświęcony 
| jest dzień 11 listopada. 


LISTOPAD W PRZYSŁOWIACH. 


Na wszystkich Świętych od zrębu—utnij gałąź dębu. jeśli soku'niema—będzie tęga zima. 
Kto w jesieni bydląt nie tuczy — ten je w zimie dźwiga.*na wiosnę wywłóczy. 
W listopadzie wiele wody — na łąki wielkie wygody. 


Wiatr od południa w wilję Marcina — pewnie będzie lekka zima. 


Gdy św. Marcin w Śniegu przybieżał —będzie w nim po pas całą;zimę leżał 
Na świętego Andrzeja -- trza kożucha dobrodzieja. 


WADY GOPODARCZE. 


Kończyć orkę pod jarzyny. Pamiętać o przegonach na każdem zoranem polu. Orząc wy- 
kopiska, liście czy łęciny rozrzucać równo, by uniknąć wybujałych kęp jarzyny. Poprawiać 


rowy. Na łąkach i pastwiskach, gdy sucho, zdzierać mech i zwozić go na kompost. Na zbyt 
wybujałe wczesne oziminy puszczać inwentarz, ażeby je trochę przygryzł. — Przy przejściu 
na zimowe żywienie uważać by nie było nagłe. Najpierw spaść brukiew, bo ta najtrudniej 
się przechowuje. Przy okopowiznach konieczne są otręby, kuch, siano. Inwentarz czyścić szcz0- 
tką. Poić wodą wystałą w oborze. Nie dawać pasz nadpsutych. Swinie mocno paść. Z dro- 
biu trzymać tylkofdobre nioski i te mocno żywić. — Kończyć sadzenie drzew. Truskawki 
rzykryć nawozem słomiastym lub liścmi po przymrozku. W dni przymroźne zbierać nasiona 
akacji, by je wysiać na wiosnę po spęcznieniu do szkółki. Akacja na piaskech winna zastąpić 
topole, z których rozłazi się robactwo. 


Zmiany księżyca. 


Nów dnia 1 o godz. 12.01 Pełnia dnia 17 o godz. 0.14 
Pierwszą kwadra „ 9 o godz. 14.10 | Ostatnia kw. d. 23 o godz. 16.04 


99000090000000000000000000000 


Grudzień. 


©0000900000000000000000000 
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Kalendarz Kalendarz __ Słońca _ Księżyca _ 
rzymsko-katolicki słowiański - |wschód| zachód.|wschod | zachód 
g. m. | g. m. | g. m.| g.m. 

1 Adwentu O znakach na niebie i ziemi Łuk. 21, 25— 


Eligjusza b., Natalji Samosława 150 |1547 | 7 34 | 1539 
Bibjanny, Aurelji Szulisławy 751 |1547 | 841 |1518 
Franciszka Ksaw. Wiślimira 753 |1546 į 939 1706 
Barbary, Piotra Lubomiły 754 |1546 |10 26 |1803 
Anastaz., Krysp. Spitosławy 155 | 1645 |11 04 | 1908 
Mikołaja b. i w F Jarogniewa 757 |1545 | 11 34 | 1075 
Ambrożego Ludomyśla 168 | 1545 |11 56 | 21 24 


2 Adwentu. O Janie we więzieniu. Mat. 11, 2—10 
Niep. Pocz. N. M.P. | Boguwola 759 | 1545 |1215 |2233 
Leokadji, Walerji Wyszosławy 800 | 1544 |123! |2340 
N.M.P. Loret., Julji Radzisławy 802 | 1544 |1247] — 
Damazego, Sabiny Wojmira 803 | 1544 |1302 | 053 
Aleksandra., Djon. Wolidara 804 | 1544 |1318 | 207 
Łucji p. męcz.Otylji+ | Władysławy 805 | 1544 |1338 | 325 
Izydora, Spirydjona Sławibora 806 | 1544 |1403 | 447 


3 Adwentu O świadectwie św. 


Wiktora, Walerji Wolimira, 807 |1545 |1437 | 613 
Euzebjusza, Albina Zdzisławy 808 | 1545 |1525 | 737 
Łazarza, Florjana Zyrosława 808 | 1545 |1629 | 852 
Oczek. N.M.P. -* F Wszemira 809 | 1546 [1748 | 950 
Tymoteusza, Urbana Mścigniewa 810 |1546 | 1915 | 1032 
Teofila, Julj. + F Bogumiły 810 | 1546 12041 | 1103 
Tomasza, Sewer. + + | Tomisława 811 |1546 |2203 | 1226 


4 Adwentu. O posłannictwie Jana Chrze. Łuk. 3, 1-6 


Zenona, Honorj. Drogomira 811 |1547 |28 21 | 1145 
Wiktorji, Magd. Sławomiry 812 |1547 | — |1201 
Adama i Ewy + t Godysławy 812 |1548 | 035 
Boże Narodzenie Grzemisławy 813 |1549 | 148 
Szczepana m. Wróciwoja 813 |1549 | 300 
Jana ap. i ew. t Radomysła 813 |1550 | 412 
Młodzianków Godzisława 813 |1551 | 524 


O Symeonie i Annie. Łuk. 2, 33— 10. 


| Tomasza b. m. Gosława - 1552 | 632 
Sabina, Eugen. Ludomiła 1553 | 731 
Sylwestra papieża. Lasoty 1554 | 823 


Św. Barbara uro- 
dziła się w Niko- 
medji (Azja Mniej- 


sza w połowie Ill, 


wieku. Ojciec jej 
był zagorzałym po- 
ganinem, a przy- 
tem dziwakiem 
skłonnym do okru- 
cieństwa. Swoją je- 
dynaczkę kochał 
nadzwyczajnie, 
więc chciał ją u- 
kryć oørzed światem 
iw tym celu wy- 
budował dla niej 
specjalną wieżę, w 
której urządził 
piękne mieszkanie 
a do obsługi dał 
jej kilka dziewic; 
dbałteź o wykształ- 
cenie swej urodzi- 
wej córki. Św Bar- 
bara, zdobywając 
naukę,  przycho- 
dziła do przekona- 
nia, że wiara w boż- 
ki jest głupstwem 
a tęskniła zaświa- 
tłem prawdy. Pra- 
wdziwej wiary po- 
uczyła się od zna- 
komitego uczone- 
go chrześcijanina, 
imieniem  Oryge- 
nesa, i od tego 


czasu całem sercem ukochała naukę Chry- || 
stusową. We wieży kazałazrobić trzy okna, | 
aby jej przypominały tajemnicę Trójcy 

Przenajświętszej Gdy/ojciec dowiedziałsię, | 


M. San 


Żywot św. Barbary. 


GRUDZIEŃ w PRZYSŁOWIACH. 


żestała sięchrześci- 
janką, zawrzał stra- 
sznym gniewem i w 
pierwszejchwilibył- 
by ją zabił na miej 
sculeczśw. Barbara 
uszła w lasy. Od- 
szukał ją jednak 
ojciec, zbił niemi 
łosiernie i skrępo- 
waną zaprowadził 
przed wielkorząd- 
cę. Ten łagodną na 
mową starał się 
skłonić św. Barbarę 
do odstępst»*a, a 
gdy to nie pomo: 
głó, chciał ją zmu- 
sić okrótnemi mę- 
czarniami. wresz- 
cie skazał ją na 
ścięcie. Okrutny oj- 
ciec sam wykonał 
wyrok, lecz natych- 
miast spotkała go 
kara Boża, gdyż zo- 
stał zabity od pio- 
runa. W dniu 4 gru- 
dnia obchodzimy 
pamiątkę św. Bar- 
bary i uważany ją 
za szczególną pa- 
tronkę szczęśliwei 
śmierci, gdyż ona 
przyczynia się, aby 
ludzie mogli przy- 
jąć ostatnie Sakra- 


menta. Do niej pomiędzy innymi miał 
szczególne nabożeństwo św. Stanisław 
Kostka i za jej sprawą w cudowny spo- 
sób podczaschoroby otrzymał Komunję św. 


Gdy mróz jest pierwszego grudnia — wyschnie też niejedna studnia. 
Mroźny grudzień, wiele śniegu — żyzny roczek będzie w biegu. 
Święta Barbara po lodzie — Boże Narodzenie po wodzie. 
Na świętą Barbarę mróz — Chowaj sanie, szykuj wóz. 

Na Adama pięknie — zima rychło pęknie. 

Wilja piękna, jutrzenka jasna — będzie stodoła za ciasna. 


RADY GOSPODARCZE. 


Uważać by woda nie stała na oziminach. Zboże młócić, naprzód ze stogów. — 


Inwentarz jest bogactwem gospodarza, 


więc należy uważnie przeczytać książki o ho- 


dowli bydła i trzody, choćby trzy następujące: 1. Co każdy światły rolnik o hodow- 
liabydła wiedzieć powinien —napisał M, Kwasieborski. 2. Żywienie krów mlecznych 
—napisał Antoni Piątkowski, 3. Hodowla trzody chlewnej — napisała Marja Karczewska. 


Nów 
Pierwsza kwadra 


dnia 1 o godz. 4.48 | 


Zmiany księżyca. 
Pełnia 
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dnia 16 o godz. 11.38 


s 23.42 


Lazer yw 
Błogosławiony Bogumił. 


Il 
ENO 


W pobliskim Uniejowie znajduje się grób bł, Bogumiła, więc też, 
mając do wyboru napisanie w kalendarzu żywotu któregoś ze świętych, 
podaję krótki żywot tego właśnie, którego święte zwłoki spoczywają w są- 
siedniem mieście. 

Błogosławiony Bogumił urodził się w pierwszej połowie jedenastego 
wieku we wsi dziedzicznej Keźminie, około 3 mil odległej od Dobrej, a 
położonej na drodze od Słomowa de Dobrowa. 

Wychowany religijnie w zacnym domu rodzicielskim odznaczał się od 
młodości wielką pobożnością, łagodnością i skromnością. Początkowe wy- 
kształceni: otrzymał w domu, a na dalsze nauki został wysłany wraz ze 
swym bratem Boguchwałem do Gniezna, gdzie jego wuj Janisław był arcy- 
biskupem. Po ukeńczeniu nauk w Gnieźnie udał się jeszcze do wyższej 
szkoły w Paryżu. i 

Powróciwszy do kraju, zajął się zarządem majątku, gdyż rodzice mu 
odumarli, i zaraz dał się poznać ze swej dobroczynności. Duże ofiary po- 
czynił dla zakonu Cystersów, a dla swej okelicy upamiętnił się założeniem 


Se gą Ź 
parafji i wybudowaniem kościoła w Dobrowie, który należał do jego po- 
siadłości. 

Arcybiskup Janisław, mając liczne dowody cnotliwego życia swego 
siostrzeńca, Bogumiła, zapragnął go mieć przy sobie, na co ten chętnie 
się zgodził, Na dworze arcybiskupim budował wszystkich swoim przykła- 
dem. Po pewnym czasie, idąc za głosem powołania, został kapłanem i otrzy- 
mał zarząd parafji Dobrowa. i 

Niezwykły to był proboszcz, to też wkrótce zasłynął w całej okolicy. 
Arcybiskup niezadługo mianował go kanonikiem gnieżnieńskim, a więc Bo 
gumił musiał teraz godzić obydwa obowiązki, gdyż probostwa nie porzucił. 
O tym okresie jego życia dużo jest podań: miał przechodzić suchą nogą 
w czasie wylewów Warty i w ten sam sposób przeprowadzać swych pa- 
rafjan, zwoływać ryby na brzeg, aby biedni w czasie głodu mogli je łatwo 
wydobywać i t. p. Fotografja z wnętrza kościoła w Dobrowie, tutaj poda- 
na, przedstawia nam u góry przejście suchą nogą przez rzekę do kościoła, 


Po kilku latach pracy duszpasterskiej zrzekł się Bogumił parafji i 
złożył godność kanonika, gdyż, chcąc się jeszcze Ściślej zjednoczyć z Bo- 
giem, wstąpił do Benedyktynów w Mogilnie, gdzie już przebywał jego brat 
Boguchwał. Widocznie gorliwym i prawdziwie cnotliwym był zakonnikiem, 
bo został przez współtowarzyszy wybrany na przełożonego, mając tytuł 
opata. 

Zapewne myślał Bogumił, że już z klasztoru nie wyjdzie, a tymcza- 
sem kapituła gnieźnieńska, wybrała go na arcybiskupa, gdyż w całej Pol- 
sce uważano goza męża świętego. Wzbraniał się, jak mógł, ale nic nie po- 
mogło. Gdy zaś i Stolica Apostolska wybór zatwierdziła, widział w tem 
wolę Bożą, | 
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Całą duszą poświęcił się Bogumił nowym obowiązkom. Piastował 
najwyższą godność kościelną w Polsce, ale też poczuwał się do najwyż- 
szej odpowiedzialności. Podniesienie moralności i oświaty religijnej leżało 
mu przedewszystkiem na sercu. Pracował na ile mu tylko siły pozwoliły. 
Bogatą swą ojcowiznę i dochody z dóbr arcybiskupich poświęcał na cele 
dobroczynne. Zakony miały w nim szczegóćlniejszego opiekuna, rezumiał 
bowiem Bogumił, że z klasztorów, promieniuje prawdziwa cywilizacja, któ- 
rej było bardzo potrzeba w Polsce. 

Z tak mozolnej pracy nie miał jednak Bogumił sklkowitega zadowo- 
lenia, gdyż widział dużo zła, a nawet coraz większe rozluźnienie wśród 
możnych. Nadto wciąż tęsknił za życiem odosebnionem, które więcej od- 
powiadało jego usposobieniu. Wobec togo udał się z prośbą do papieża, 
aby go zwolnił z obowiązków arcybiskupich, a otrzymawszy pozwolenie, 
opuścił Gniezno. 

Resztę swego życia spędził w rodzinnych stronach, pod Dobrowem. 
Tutaj obrał sobie pustelnię i prowadził bardzo surowy żywot według re- 
guły św. Romualda, założyciela Kamedułów. 
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Pustelnia bł. Bogumiła w Dobrowie, 


Przez jedenaście lat prowadził Bogumił pokutnicze życie na pustelni. 
Umarł w dniu 10 czerwca 1182 r. Zwłoki jego pochowano uroczyście w ko- 
ściele Dobrowskim. Ponieważ przy grobie poczęły się dziać cuda, więc 
też licznie dążył lud do Dobrowa i czcił Bogumiła jako świętego biskupa. 

Ze względu na dość trudny w niektórych porach roku destęp do 
Dobrowa, a także w trosce o należyte zachowanie relikwij, arcybiskup 
Wacław Leszczyński postanowił przenieść święte szczątki do kolegjaty 
w Uniejowie, gdzie swoim kosztem wzniósł piękny grobowiec marmurowy 
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z mosiężną statuą bł. Bogumiła. Nie wykonał jednak zamiaru, gdyż przed- 
wcześnie umarł. Przeniesieniem zajął się jego następca, arcybiskup Mikołaj 
Prażmowski, w r. 1667. 


Błog. Bogumił, odbierający cześć w Polsce, nie był jednak do osta- 
tnich lat zaliczony uroczyście przez Kościół w poczet błogosławionych. 
Były nieraz czynione po temu starania, ale nigdy nie doprowadziły do po: 
żądanego skutku. Dopiero obecny papież Pius XI osobnym dekretem po- 
twierdził cześć oddawaną arcybiskupowi Bogumiłowi od niepamiętnych 
czasów, a w ten sposób zaliczył naszego wielkiego Rodaka w poczet 
błogesławionych. 


Podczas Zielonych Świątek 1926 r. odbył się z tego powodu w Unie- 
jowie i Dobrowie uroczysty obchód ku czci błog. Bogumiła. Część reli- 
kwij we wspaniałej procesji została wtedy przewieziona z Uniejowa do 
Dobrowa. 


Obszerniejsze wiadomości można znaleźć w  broszurce, napisanej 
przez obecnego proboszcza Uniejowskiego, ks. kanonika Jana Cyranow- 
skiego p. t.: „Żywot błog. Bogumiła". 
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Ksiądz Skorupka. 


I zerwały się młode orlęta, 

By odrzucić najeźdźców nawatę. 

I w bój poszły młode pacholęta, 
Obowiązek w tem widząc nie chwałę. 
Hej, zerwały się młode orlęta! 


ldą na bój ochotnicy - zuchy, 

ldą, idą zwarcie szeregami: 

— Ej, w sercu przybyłoby otuchy, 
Gdyby tak ksiądz powędrował z nami! 
Idą na bój ochotnicy - zuchy... 


Ksiądz Skorupka nie rozmyśla długo, 
Ksiądz Skorupka nie rozmyśla wiele: 

— „łloć ja zawsze jestem waszym sługą, 
Chcecie? idę z wami, przyjacielel..." 
Ksiądz Skorupka nie rozmyśla długo. 


I w szeregach stał się wszystkim druhem 
Ksiądz Skorupka, kapelan kochany, — 
Opiekuńczym dobrym pułku duchem, 

Całem sercem i duszą oddany, 

Kto w szeregach, on dla niego druhem. 


Umie znaleść odpowiednią chwilę ` 

Wspomnieć zuchom przed rozprawą z wrogiem: 
— „Kto chce mocy dodać swojej sile, 

Niech się jedna bo chrześcijańsku z Bogiem!“ 
Umie znaleźć odpowiednią chwilę... 


Zawsze, wszędzie ze swoim oddziałem: 
Dniem i nocą w okopach, na wale, 
Jako dusza nieodłączona z ciałem 
Ksiądz Skorupka przy swym putku stale, 
Zawsze, wszędzie ze swoim oddziałem. 
Swą pogodą pokrzepia umysły, 
Swą pogoda wszystkich wzmacnia serca: 
— „Precz odrzucim najeźdźcę od Wisły, 
Musi ulec nam wróg poniewierca! 
Swą pogodą pokrzepia umysły... 


Aż dzień nadszedł i zawrzał bój krwawy... 
Przyszła chwila ataku na wroga, — 
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Ważą się siły u wrót Warszawy, 
O los Polski — serca targa trwoga: 
Jaki wynik przyniesie bój krwawy? 
Któryś pułk się zachwiał, Jezus, Marja! 
Dzika horda zwyciężyć gotowa... 
Cała bólu i męki Kalwarja — 
Twarz swą w dłonie rozpacznie ksiądz chowa: 
Któryś pułk się zachwiał, Jezus, Marja! 


* 


Do ataku, marsz! komenda pada! 

Ksiądz się zerwał. Kule gęsto lecą... 
Twarz niejedna w szeregach przybladła, 
Rzucić okop coś marudzą nieco. 

Do ataku, marsz! komenda padła 


Ksiądz się zerwał i pierwszy wyskoczył: 
Dziś pułk jego zachwiać się nie może!... 
Po najbliższych oczyma potoczył, 
Krzyż wznzóst w dłoni; „Naprzód, w umię Boże!“ 
Ksiądz stę zerwał 1 pierwszy wyskoczył. 
Jakby prądem elektrycznym tchmięci, 
Sladem księdza ruszyli się ławą; 
Nikt tam siebie już nie miał w pamięc, 
Rozbrat wzięli z wszelką obawą, 
Jakby prądem elektrycznym tchnięci. 


Lecą kule; jak natrętne muchy — 
Lecz na kule nie zważa gromada. 
Ksiądz na przodzie; za nim pędzą zuchy — 
Naraz... Chrystel.. ksiądz Skorupka pada.. 


Po szeregach jęk przeleciał głuchy. 
Rozpacz sił tm dodała i męstwa; 
Jak huragan wpadli wraz na wroga... 


Dusza księdza o łaskę zwycięstwa 
Błaga kornie... już u tronu Boga — 


Cud sprawiła miłości ofiara: 

Wróg rozbity w popłochu ucieka, 

W wojska nowy wstąpił duch i wara, 
Znoszą wroga, jak wezbrana rzeka — 


Cud sprawiła miłości ofiara... 


A L. Szymański. 
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Nasz dorobek. 


W dniu 11 listopada minęło 10 lat od wyrzucenia z kraju okupantów. 
Trzy potężne mocarstwa, które podzieliły się Polską, zostały pokonane 
i Ojczyzna nasza dzięki Opatrzności Boskiej powstała niepodległa. 

Żadne państwo nie miało de przezwyciężenia takich trudnosci, jak nasze. 
Polska wprawdzie, powstała, ale nie miała jeszcze ściśle określonych granic, 
nie miała skarbu, nie miała odpowiedniej armji, nie miała też urządzonej admi- 
nistracji. Nadto, gdy inne państwa w 1918 r. doznały już rzeczywiście pokoju, to 
Polska musiała prowadzić jeszcze uciążliwe wojny. Pod niejednym względem 
zdawało się, że stan jest beznadziejny, atymczasem podnieśliśmy się we wszy- 
stkieh dziedzinach. Nie zamykamy oczu, że dużo nam jeszcze brakuje w poró- 
wnaniu z państwami dobrze urządzonemi, ale przecież dopiero 10 lat gospo- 
darujemy u siebie, więc nie można wymagać, aby wszystko powstało nagle. 

Przez te 1Olat dużo zmieniło się na lepsze, aw niektórych dziedzinach 
gospodarki krajowej dokonaliśmy rzeczy wprost godnych podziwu. Naj- 
lepiej przedstawią nam to cyfry. !) 

Wiełka wojna i wojna bolszewieka zburzyły nam: 2,460 mostów, 529 
dworców, 535 magazynów, 92 parowozownie, 470 stacyj wodnych, 3282 
budynki administracyjne, 1540 komórek i piwnic, 47 obrotnic. Brakowało 
nam 6500 aparatów telegraficznych, trzeba było założyć 50.000 kilometrów 
drutów, należało zmienić 5,000.000 podkładów. Kolejnictwo było w ruinie, 
a jednak dziś nasze koleje są nieraz stawiane za wżór. Majątek kolejowy 
wzrósł bardzo znacznie, bo gdy w 1918 r. mieliśmy 15.404 klm. linji, to 
obecnie mamy 17.337 klm.; parowozów mieliśmy 3.701, dziś mamy 5.196; 
wagonów osobowych mieliśmy 5.850, obecnie mamy 11.915; wagonów 
towarowych było 79.816, dziś jest 146.014. Do tych cyfr nałeży jeszcze dodać 
koleje wąskotorowe, których mamy 2.324 klm. z odpowiednim taborem. 

Do wygodnej komunikacji przyczyniają się bardzo drogi bite, a tych 
przybyło nam 2.050 klm. z 200 mostami i to nieraz olbrzymieńmi. Gdzie 
są dobre szosy, tam się rozwija ruch samochodowy. W 1923 r. było w Polsce 
5.400 samochodów, a w roku bieżącym jest ich około 30000, bo każde 
miasteczko posiada obecnie komunikację autobusową z ważniejszemi 
ośrodkami. Drogi nasze są wysadzane drzewami owocowemi lub miodo- 
nośnemi. Obliczają, że należy posadzić około 13.000.000 drzewek, a do- 
tychczas posadzono 1.750.300, lecz ludność nasza jeszcze nie szanuje 
drzewek przydrożnych, a więc pod tym względem dużo jest do zrobienia. 

Wielkie zniszczenie sprawiła wojna w naszem budownictwie. Otrzyma- 
liśmy 1.838.000 budynków zrujnowanych. Zburzono nam: 7.000 szkół, 2.000 
kościołów, 2.000 gmachów użyteczności publicznej, 27.000 domów murowa- 
nych, 500.000 drewnianych i 1.300.000 zabudowań gospodarczych. Ruina była 
wielka, a oto odbudowano już: 1.100 szkół, 400 kościołów, 8.000 domów 
murowanych, 75.000 drewnianych i224.000 budynków gospodarczych. 

Miasta nasze były przez rządy zaborcze zupełnie zaniedbane, a obecnie 
wszędzie w większych miastach zaprowadza się kanalizacje i wodociągi 
buduje się elektrownie, łaźnie i t. p. j 

Podstawą naszej gospodarki państwowej jest rolnictwo, gdyż trzy 
czwarte ludności w Polsce to rolnicy. | trzeba przyznać, że rolnictwo idzie 
naprzód, że rozwija się pomyślnie. Na meljoraeje rolne, a więc przede- 
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1) Brane przeważnie z broszury A. Janowskiego p.t. „Po 10 latach niepodległości”: 
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wszystkiem na drenowanie i osuszanie zbyt mokrych gruntów państwo wy- 
dało 35.000.000 zł., przeprowadziwszy meljorację 50.000 hektarów. ldzie 
naprzód scalenie gruntów. Obszary zgłoszone do scalenia dosięgły już kilku 
miljonów hektarów. Ostatniemi laty scala się przeszło 20 tysięcy hektarów 
rocznie. Przed wojną meljoracje rolne były prawie nieznane w Polsce, 
a obecnie dzięki ustawie wodnej i kredytom państwowym każda wieś moźe 
korzystać z tych ulepszeń. Szkół rolniczych mamy około 120, a liczba mło- 
dzieży pobierającej w nich corocznie naukę dochodzi do 4 tysięcy. To 
wszystko razem wzięte wpływa na podniesienie gospodarstw rolnych. 

` Niemiecki generał — gubernator w Warszawie, Besseler, chwalił się 
cesarzowi Wilhelmowi, że z części Królestwa zajętej przez Niemców wy- 
prowadził 158.000 koni, a ile krów itrzody zrabowano? Obecnie każdy rok 
podnesi liczbę inwentarza. W 1921 r. mieliśmy koni 3 i pół miljona, teraz 
mamy 4.200.000; trzody chlewnej mieliśmy 5.600, obecnie mamy 6.400.000. 
Wobec tego z każdymrokiem wzmaga się wywóz zagranicę. Gdy w 1926r. 
wywieziono trzody za 80 miljonów, to w 1927 już za 170 miljonów. Powa- 
żny dochód dla kraju przynosi zwiększająca się liczba drobiu, gdyż jaja 
stanowią bardzo pokupny artykuł. W 1926 r. wywieziono od nas jaj za 132 
miljony, a w 1927 za 170 miljonów. Pominę już inne produkty roln. 
gdyż ich wyliczanie zajęłoby zbyt wiele miejsca i ostatecznie stwierdzę, że 
wywóz wytworów rolniczych stale wzrasta i to poważnie. W roku gospo- 
darczym 1924/25 wywieziono niewiele ponad 1.000 miljonów, a w 1927/28 
za 1.483 mil. zł, Produkty rolne stanowią 60°/o ogólnego wywozu z Polski. 

Pestęp można zauważyć we wszystkich dziedzinach gospodarki pań- 
stwowej, a więc w przemyśle przetwórczym, chemicznym, kopalnianym 
i hutniczym, ale to jest dopiero początek, bo kraj nasz, mając wielkie 
bogactwa naturalne przy mądrej gospodarce może dojść do świetnego 
rozwoju. 

Przyczyni się do tego niewątpliwie oświata i moralne wychowanie 
szerokich warstw, bo wśród młodszego pokolenia nie powinno już być 
analfabetów. Te 3.362.822 dzieci, uczęszezających do szkół powszechnych, — 
to przyszłość narodu. Brak jeszcze domów szkolnych, ale jednak szkol- 
nictwo, w porównaniu z tem, co było przed wojną, świetnie się rozwija. 
Nie ulega wątpliwości, że prawdziwa oświata musi się opierać na wycho- 
waniu religijnem. Stwierdzają to i niekatolicy, ale ludzie poważni, jak np. 
prezydent Stanów Zjednoczonych, który wyraźnie potępił szkołę bezreli- 
gijną, o czem przed kilku tygodniami pisały gazety, dowodząc, że w takiej 
szkole dzieci nabędą tylko większej zdolności czynienia zła; szkoły, jak 
mówi, powinny być „prawdziwemi domami Bożemi*. 

Do rozwoju naszej Ojczyzny przyczyniła się także oszczędność, a i pod 
tym względem idziemy naprzód. Choć ludzie byli zrażeni do kas oszczędno- 
ściowych, w których przed wojną składali swe pieniądze, ale dziś nanowo 
nabierają zaufania, bo każdy rozsądny człowiek rozumie, że nie kasa winna 
spadkowi pieniędzy, ale wojna i te sume pieniądze, gdyby leżały w domu, 
teżby zeszły do zera. Na 1 lipca rb. w kasach oszczędnościowych różnego 
typu mieliśmy około miljarda złotych. Jest to jeszcze mało, ale jednak 
oszczędność wzrasta. 

O ile poszliśmy naprzód w pierwszem dziesięcioleciu niepodległości, 
to wymownie nam przedstawi Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu, 
która otwarta będzie w połowie maja 1929 r. 
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Władza kościelna. 


Rządcą naszej diecezji Włocławskiej jest J. E: Ks. Biskup Wła- 
dysław Paweł Krynicki. Urodził się w 1861 r., na kapłana został wy- 
święcony w 1885 r.i przez długie lata był profesorem S=minarjum Duch. 
we Włocławku, wicerektorem; a w końcu rektorem. Na biskupa został 
pokonsekrowany w 1918 r. i był Sufraganem W naszej diecezji, a po 
śmierci ś. p. ks. Biskupa Zdzitowieckiego wybrano go na Administratora 
diecezji, w końcu zaś 1927 r. z woli papieża Piusa XI został naszym 
Pasterzem. 


Biskupem Sufraganem, a zarazem Wikarjuszem Generalnym, je st 
J. E. Ks. Dr. Wojciech Owczarek. Ur. 1875 r. w parefji (lniejowskiej, 
na kapłana został wyświęcony w 1898 r. Stale pracował w Kurji Diece- 
zjalnej, był także profesorem Seminarjum Duch., a w 1918 r. został po- 
konsekrowany na biskupa. 


Dlekanem Tureckim jest Ks. Prałat Michał Majewski. Ur. w 1865 r., 
został wyświęcony na kapłana w 1887 r. Stale pracował w duszpasterstwie, 
a jako gorący patrjota był prześladowany przez Moskali i nawet pozba- 
wiony stanowiska. W 1919 r. wszedł do Kapituły Kaliskiej, a od 1921 r. 
jest proboszczem i dziekanem w Turku. 


l przeszłości kościoła paratjalnego w Dobrej. 


Rok założenia parafji Dobrskiej nie jest znany. Kościół parafjalny 
pod tytułem Narodzenia Matki Boskiej był zbudowany w środku miasta, 
na wzgórzu i,w dawniejszych czasach ulegał częstym pożarorn, Ostatni 
pożar zniszczył świątynię w drugiej połowie XVIII w. Odbudowa nastąpiła 
kosztem Ignacego Gałeckiego, miejscowego dziedzica i ks. Dominika 
Wartskiego, proboszcza Dobrskiego, a także z pieniędzy uzyskanych ze 
sprzedaży srebrnych naczyń kościelnych. W r. 1808. kościół ten został 
uroczyście poświęcony przez ks. Jana Gembarta, kanonika gnieźnieńskiego, 
Kościół był murowany, kryty dachówką, długości miał 40 łokci, wysokości 
13, a szerokości 18; od południowej strony była kaplica Matki Boskiej 
Różańcowej, od północnej kruchta i zakrystja, a nad nią znajdowała -się 
loża kolatorska. Do upiększenia kościoła dużo się przyczynił ks. Antoni 
Kozłowski, który był proboszczem w Dobrej od 1862 do 1887 roku, umiejąc 
pobudzić parafjan do ofiarności. Pomiędzy innemi Marjanna Grzelak spra- 
wiła wtedy do wielkiego ołtarza obraz Matki Boskiej Częstochowskiej, 
a kosztem Antoniego Migdalskiego został przelany większy dzwon. 

Z powodu zwiększającej się ludności kościół pod koniec ubiegłego 
wieku okazał się zaciasny, to też w r. 1890 ks. Leon Michalski postarał 
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się o sporządzenie planów na powiększenie kościoła, które zostały zatwier- 
dzone przez rząd w r. 1894, lecz do pracy zabrano się dopiero w r. 1905. 
gdy proboszczem był ks. Ludwik Sperczyński. 


Zorganizował się wtedy komitet budowlany w następującym skła- 
dzie: ks. Proboszcz — przewodniczący, hr. Witeld Skórzewski, Mieczysław 
Dzierżawski, Józef Jabłoński — skarbnik, lgnacy Pawłowski, Michał Ze- 
garowski, Romuald Czerniawski — sekretarz, Wiktor Kozłowski, Andrzej 
Białek, Tomasz Kurzawa, Ignacy Jacek, Józef Górski, Wojciech Antczak 
iFntoni Dębiński. Komitet powierzył roboty majstrowi murarskiemu W. 
Polkowskiemu. 


Według planu miały być przybudowane 2 kaplice, przedłużone 
prezbiterjum i wybudowana więża. Zaczęto od wieży. 
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W r. 1906 wymurowano 60 łokci wieży i założono fundamenty na- 
zewnątrz kościoła pod przybudówki. Majster poczynił tu znaczne zmiany 
bez wiedzy projektodawcy, inżyniera architekta Miłobędzkiego. Komitet, 
obawiając się o trwałość budowli i czystość stylu i przekonawszy się 
o braku kompetencji architekta, powierzył dalszy nadzór nad robotami 
architektowi T. Pajzderskiemu z Warszawy, który, po przyjeździe do Dobrej 
w 1907 r. stwierdził, że wieża zbudowana jest wadliwie. Okazała się ko- 
nieczność przebudownaia górnej kandygnacji wieży, co pociągnęło za sobą 
duży koszt i zniechęciło parafjan. W tymże roku znaczna część parafji 
Dobrskiej (Ciemin, Dzierzbotki, Cegielnia Kawecka, Zastruże i Pakuła) 
przyłączyła się do Kowali Pańskich, a to tem więcej utrudniło budowę 
i naraziło ks. Sperczyńskiego na liczne nieprzyjemności ze strony pozo- 
stałych parafjan, którzy dowodzili, że na obecną parafję wystarczyłby stary 
kościół. Rozpoczętą budowę trzeba było jednak prowadzić dalej. Przy 
dokładnem badaniu murów kościelnych okazało się, że są one nieodpo- 
wiednie do nadbudówki i musiano zdecydować się na budowę z gruntu 
całego kościoła. 

W r. 1908 dokończono budowy wieży, pokryto ją blachą miedzianą 
i otynkowano. Nabożeństwa przeniesiono do kościółka św. Barbary 
i zabrano się do rozbijania starego kościoła, co było pracą bardzo zmudną, 
gdyż mury dały się rozsadzać tylko prochem. Stary mur 'kościelny był 
w ten sposób stawiany: po bokach cegła licówka, a w środku gruz i ka- 
mienie zalewane gorącem wapnem. Fundamenta i duże kamienie przesy- 
pywane były suchym piaskiem bez zaprawy. Jeszcze w tym roku dopro- 
wadzono mury prezbiterjum i kaplic do właściwej wysokości. Robotami 
kierował inżynier Szprynger z Turku, który też wykonał rysunki na okna 
i sygnaturkę. 

W r. 1909 w dalszym ciągu rozbijano stare mury, przeszło 2 łokcie 
grube i natrafiono na niszę, w której złożone było mnóstwo kości, a na 
znajdującej się tam tablicy był napis: „Tu leżą kości nieszczęśliwych 
Polaków, którzy zginęli w bitwie z Moskalami — zginęło około 500 w roku 
1771“, a zatem były to kości Konfederatów Barskich, którzy pod Dobrą 
stoczyli bitwę z nieprzyjacielem. Pod frontową ścianą znaleziono czarną 
tablicę marmurową oraz artystycznie rzeźbiony nagrobek z piaskowca. 
Tablica nosiła napis: „Gałeczkiego starostę ten kamień pokrywa — umysł 
jego był światły, a dusza cnotliwa. Różne w kraju, w senacie sprawując 
urzędy—dla cnoty, dla prawości chował pierwsze względy. Nie znał ślubów 
małżeńskich umarł bez potomków, lecz był ojcem podwładnych, kochaniem 
współziomków. Ur. 1725 umarł 1798 r.* Tablicę tę oraz nagrobek, umie- 
szczone w narożniku budującego się kościoła, zniszczył jeden z tutejszych 
wyrostków, chłopak dzikich obyczajów, którego nazwisko jest zapisane 
w księgach kościelnych. Od strony południowej przy kopaniu fundamentów 
natrafiono na grób murowany sklepiony, w którym znaleziono szczątki 
zwłok oraz względnie dobrze zachowane ubranie, a na podeszwie skó- 
rzanych pantofli była wypalona liczba 1517. Całe ubranie, zaniin nadszedł 
ks. proboszcz Sperczyński, przygodni widzowie porozrywali na strzępy, 
jedynie zdołano uratować pas jedwabny przetykany srebrem. Grobów muro- 
wanych pod kościołem znajduje się dużo, lecz nie tykano ich, gdyż nie 
były na zawadzie. Przy rozbieraniu wielkiego ołtarza znaleziono na cegle 
napis: „Głogowa 1517“. W tym roku wykończono wszystkie mury. 
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Kościół murowany w Dobrej. 


W r. 1910 rezpoczęto dalsze roboty wczesną wiosną, aby jak naj- 
prędzej doprowadzić kościół do tego stanu, żeby w nim można było od- 
prawiać nabożeństwa, gdyż kościołek św. Barbary, który służył za schro- 
nienie w czasie budowy, był bardżo szczupły. To też w tym roku prze- 
sklepiono wszystkie arkady, włożono drzewo systemem wiszącym i nakryto 
kościół dachówką marsylską, sprowadzoną z Peniewieża na Litwie. Roboty 
dekarskie wykonała jedna z firm warszawskich, lecz bardzo niedbale. 


_ Dekarz wyjechał przed ukończeniem robót, dachówki brakło, to też część 


kościoła trzeba było na zimę pokryć słomą. W dzień odpustowy św. 
Barbary z upoważnienia Pasterza diecezji poświęcił kościół ks. kanonik 
Bukowski, dziekan i proboszcz z Ulniejowa, przy licznym udziale ducho- 
wieństwa i wiernych. Choć jeszcze dużo brakowało do wykończenia, to 
jednak już był dach nad głową i dlatego też dzień poświęcenia kościoła 
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zapisał się radośnie w pamięci proboszcza i parafjan, którzy doczekali sie 
okazałej świątyni. Nowy kościół ma długości od wielkich drzwi do ściany 
za wielkim ołtarzem 41 m. 60 ctm., szerokości w nawie 9 m. 80 ctm., 
wysokości w środkowej kopule 15 rnetrów; dwie kaplice mają po 10 m. 
93 ctm. długości i po 9 m. 35 ctm. szerokości, a do tego dochodzą jeszcze 
dwie małe kruchty i zakrystja. 

Wr.1911 zasklepiono cały kościół, otynkowano wewnątrz, umocowano 
okna, założone w roku ubiegłym,i dano posadzkę cementową, która ma 
służyć za podkład do posadzki terrakotowej. Nazewnątrz wykończono 
i otynkowano szczyty kościelne, wykończono sygnaturkę i obito ją blachą 
miedzianą, dano oblamowanie oraz rynny cynkowe. 

W r. 1912 przybudowano dwie kruchty z wejściem do kaplic, otyn- 
kowano cały kościół nazewnątrz, pokryto duży gzymsi okapy dachówką, 
ogrodzono powiększony za wielkim ołtarzem cmentarz kościelny, wymu- 
rowano i otynkowano chór, wyfugowano cokół kamienny, dano schody 
przy wszystkich drzwiach kościelnych. 

Wszystkie powyższe roboty kosztowały blisko 50.900 rb., z których 
znaczną część złożyła parafja z rozkładu, część zebrano z dobrowolnych 
ofiar, a reszta około 10.000 rubli była pożyczona. Hojniejszych ofiaroda- 
wców parafja nie posiadała, zaledwie kilka osób złożyło po 100 rb., oraz 
ś. p. ks. Antoni Kozłowski zapisał testamentem 400 rb., z których do tego 
czasu wywindykowano 300 rb. Szczególniejszą troskliwością i poświęceniem 
przy budowie kościoła odznaczyli się: p. Józef Jabłoński, właściciel sklepu 
kolonialnego w Dobrej i Ignacy Jacek, gospodarz z Chrapczewa. 

W r. 1913 nastąpiła Wizyta Pasterska, której protokół brzmi, jak 
następuje: 

„Stanisław Kazimierz Zdzitowiecki z Bożej i Stolicy postolskiej 
łaski Biskup Kujawsko-Kaliski Dr. P. K. 

Wizytując parafje Diecezji Naszej, w d. 17 kwietnia 1913 r. przyby- 
liśmy do Dobrej, w dekanacie Tureckim i powitani uroczyście przez miej- 
scowego Proboszcza, ks. Ludwika Sperczyńskiego, okoliczne duchowieństwo 
oraz iiczne rzesze ludu, odbyliśmy ingres wedle przepisów Ceremonjału 
Rzymskiego, po którym w procesji przenieśliśmy do namiotu Relikwje 
św, Męczenników: Prospera i Konstancji, przeznaczone do złożenia w ołtarzu 
wielkim. 

Nazajutrz o godz. 9 rano rozpoczęliśmy ceremonję poświęcenia 
nowowzniesionej świątyni, pod wezwaniem Narodzenia Najśw. M. Panny, 
którą ukończywszy, odprawiliśmy uroczystą pontyfikalną Mszę św., po 
której, na mocy władzy, danej Nam specjalnie przez Ojca św., Piusa X, 
udzieliliśmy zebranym Apostolskiego błogosławieństwa z odpustem zu- 
pełnym. Po południu przesłuchaliśmy dzieci z katechizmu i znaleźliśmy 
je przygotowane przez wspomnianego kapłana celująco. 

Następnie po uroczystych nieszporach z wystawieniem Najśw. Sakra- 
mentu — udzieliliśmy Sakramentu Bierzmowania 877 osobom. 

Kościół miejscowy, w stylu renesansowym, pod wezwaniem Naro- 
dzenia M. Bożej, rozpoczęty w r. 1906 — ukończony został w r. 1912 — 
dzięki niestrudzonym, pełnym zapału i energji zabiegom i staraniom ks. 
L. Sperczyńskiego, a ofiarności parafjan. A choć przy tem dziele zbożnem 
wiele było do przezwyciężenia trudności, choć mu czasy burzliwe i pełne 
zamętu oraz niezamożność parafjan niezbyt sprzyjały, — dzięki jedności, 
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zgodzie i miłości bratniej, do końca szczęśliwie doprowadzonem zostało. 
To też w przemówieniu podczas ceremonii konsekracvi wyraziliśmy za to 
i ks, Proboszczowi i ludowi wiernemu serdeczną podziękę i szczere, a głę- 
bokie Pasterskie uznanie. 

A choć wiele jeszcze, szczególniej w wewnętrznem urządzeniu, bra- 
kuje, nie wątpimy — że, acz powoli, wszystko uzupełnionem będzie. 

Z instytucyi kulturalno — oświatowych istnieją tu Kółko Rolnicze, 
Straż Ogniowa, chór kościelny i orkiestra, a nadto ochronka, utrzymy- 
wana w Mikulicach staraniem i kosztem tamtejszej dziedziczki p. Bzier- 
żawskiej, Wreszcie parafja Dobra należy do Towarz. Poż. Oszczędnościo- 
wego S$kęczniewskiego. 

Stan moralny parafji naogół dobry. Wad bijących w oczy niema. 

To zaznaczywszy i biorąc pod uwagę gorliwą, pełną zapału i poświę- 
cenia pracę 20-letniego tutejszego przewodnika duchowego, ks. Ludwika 
Sperczyńskiego, niniejszem wyrażamy Mu za nią głębokie uznanie i wdzięcz- 
ność, a na dalszą — równie obfitą w plony pracę na niwie Chrystusowej, 
z głębi serca Pasterskiego udzielamy Mu błogosławieństwa. 

W Dobrej w dn. 19 Kwietnia 1913 r. 

Biskup Kujawsko-Kaliski t Stanisław 

Sekretarz Kuryi Biskup., ks. Rom. Kossowski. 

W r. 1913 i 1914 spłacano długi. Długotrwała wojna przerwała dal- 
sze prace przy kościele. Kościół poniósł od Niemców wielką stratę, gdyż 
obderli wieżę i sygnaturkę z miedzi, która ważyła 2.500 funtów, a nadto 
zabrali 3 dzwony, z tych jeden duży, a dwa mniejsze, lecz bardzo dźwię- 
czne. Ž trudem udało się ocalić mosiężne lichtarze. 

W czasie wojny ograniczono siędo koniecznych robót kościelnych 
a więc w r. 1916 dano nowe łaty i nowy dach na zakrystji z dachówki 
cementowej. 

Do poważniejszej roboty przystąpiono dopiero w kilka lat po wojnie. 
Na początku 1923 r., gdy się zdawało, że już ustala się waluta, zawarto 
umowę z p. Zdziarskim, który zobowiązał się za cenę 15 miljonów ma- 
rek wymalować kościół. Malarz do pracy przystąpił dopiero przy końcu 
lipca, gdy marka znowu zaczęła spadać. Do końca roku wymalował 
większą część kościoła i to dość gustownie, ale koszta wyniosły już 122 
miljony marek. 

W 1914 r. wczesną wiosną przystąpiono do pomalowania reszty 
kościoła i Stacyj Męki Pańskiej. Nie wszystko jednak zostało wykończone 
przed wizytą kanoniczną ks. Biskupa Krynickiego, która nastąpiła w dniu 
31 sierpnia, gdyż p. Zdziarski przyjął robotę kościelną w Tykadłowie. 

O tegorocznej wizycie kanonicznej w Księdze Wizyt Biskupich czytamy: 

„Władysław Paweł Krynicki z miłosierdzia Bożego i Świętej Stolicy 
Apostolskiej łaski Tytularny Biskup Fchantyński Wikarjusz Gieneralny 
diecezji Kujawsko- Kaliskiej. 

W dniu 31 sierpnia 1924 r. przybyliśmy z wizytą kanoniczną do 
parafji Dobra dekanatu Tureckiego i tu zostaliśmy uroczyście przyjęci 
przez miejscowego duszpasterza ks. Ludwika Sperczyńskiego oraz ©eko- 
liczne duchowieństwo i lud wierny. Przez dwie doby Naszego w Dobrej 
pobytu głesiliśmy Słowo Boże i udzieliliśmy Sakramentu Bierzmowania 
987 osobom. Dzieci zapytywane z nauki katechizmu odpowiadały rozmaicie: 
jedne zupełnie dobrze, inne słabiej. Kościół nowy, przed laty 11 kon- 
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sekrowany, od tego czasu z powodu drożyzny i trudności wojennych nie- 
umeblowany, przybyło mu tylko malowanie. Zakrystja zaopatrzona dos- 
tatecznie. Plebanja w porządku, lecz zimna i nieco wilgotna. 

Budynki gospodarcze dwa lepsze, dwa inne w lichym stanie. Stan 
moralny parafji nie przekracza normy powojennej, żadnych wybitnych 
występków niema; natomiast szkodnictwo jest bardzo rozpowszechnione, 
potrosze z ubóstwa parafjan. Do kościoła chętnie uczęszczają, zawdzię- 
czając przeszło 31 letniej pracy ks. Sperczyńskiego, któremu też na dalsze 
pasterzowanie udzielamy Naszego Biskupiego błogosławieństwa. 

Dobra, dnia 2 września 1924 r. 

T Władysław Bp. 

Dziekan Turecki: ks. Michał Majewski. 


W październiku tegoż roku nastąpiła zmiana proboszcza. Ks. Sper- 
czyński, odznaczony godnością, kanonika honorowego Kollegjaty Kaliskiej, 
stosownie do własnej prośby został przeniesiony do Stawu, a  probosz- 
czem Dobrskim został mianowany ks. Roman Kmiecik. 

W tymże roku dokończono malowania kościoła pod chórem i w kruch- 
cie, domalowano 6 Stacyj Męki Pańskiej i przemalowano ścianę za wiel- 
kim ołtarzem. Nadmienić należy, że dużą pomoc pieniężną przy malo- 
waniu okazał p. Adam Cerbst, który swoim kosztem wymalował całe 
prezbiterjum; równieź przyszli z wydatną pomocą tutejsi parafjanie z Ame- 
ryki, którzy przysłali na ręce ks. Sperczyńskiego 170 dolarów. Zbiórką 
zająłsię gorliwie p. Stefan Zegarowski. 

W r. 1925 sprawiono do zakrystji 10 komży dla asysty kościelnej 
i nowy mszał, a nadto zamówiono -u architekta diecezjalnego, p. profesora 
Buraczewskiego, projekty rysunkowe na ołtarz, ambonę i _ chrzcielnicę. 
Zebranie parafjalne uchwaliło składkę na kościół po 1.50 zł. z morgi. Uchwała 
została zatwierdzona przez Ministerstwo. Spłacono 475 rb. przedwojennego 
długu Mateuszowi Górskiemu. 


W r. 1926 pokryto blachą cynkowaną obydwie kruchty, sprowadzo- 
no na chór fisharmonję z ofiar złożonych przez kobiety zakupiono mater- 
jał na ornat zielony, który uszyła p. Z. Dzierżawska, namalowawszy słup. 

W r. 1927 zawieszono. w zakrystji portret ks. kan. Sperczyńskiego, 
pędzla p. Szczepana Kupieckiego z Kalisza. Na miejsce wyciętych kasz- 
tanów na cmentarzu kośc. posadzono jesiony i klony. Sprawiono figurę re- 
zurekcyjną, przerobiono baldachim i kapę białą. Z debrowolnych ofiar, 
zebranych przez M. Witecką, ustawiono nowe tabernakulum z wyhafto- 
waną łylną ścianką, okryto je nowem konopeum, ustawiono również pro- 
wizoryczne boczne ołtarze. — Wstawiono ambonę, wykonaną przez p. W. 
Maciejowskiego z Krakowa, według rysunku p. prof. Buraczewskiego. Spra- 
wiono z ofiar Ill zakonu św. Franciszka materjał na chorągiew tercjarską, któ- 
rą uszyła p. Z, Dzierżawska, wymalowawszy obrazy św. Franciszka i św. 
Antoniego. Zakupiono 5 stuł fioletowych. Koło Gospodyń sprawiło 6 oz- 
dobnych świec. Z ofiar uczestników kempanji do Częstochowy sprawiono 
ornat fioletowy. W poprzednich latach kompanje sprawiły: baldachim, 
dużą białą chorągiew, feretron, lichtarzyki do tabernakulum, krzyż nad 
kropielnicę, kociołek do wody święconej i kropidło.— Przeprowadzono re- 
mont wieży. Wadliwie założena balustrada została z polecenia inżyniera 
powiatowego zdjęta, a na jej miejsce wybudowano inną, silnie zmocowaną. 
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Gzyms z trzech stron pokryto dachówką. Wyrestaurowano z gruntu dzwon- 
nicę, wybito dwa boczne wejścia, rozszerzono schody, otynkowano par- 
kan frontowy i parkan za zakrystją. Przerobiono cztery główne rynny. 

Stosownie do powszechnego życzenia w` październiku rozpoczęto 
zbieranie dobrowolnych ofiar od kobiet na wielki ołtarz, który ma być 
wykonany na jesieni 1929 r. 

W 1928 r. ustawiono balustradę przed w. ołtarzem, sprawioną z ofiary 
p. Kazimierza Zegarowskiego z Detroit, a tutejszego rodaka, wykonaną 
przez p. Wojciecha Maciejowskiego. Spłacono 300 rb. długu przedwojen- 
nego (ostatni) Franciszkowi Masierze. — Sprawiono furtkę żelazną do 
parkanu kościelnego. — Powiatowe Koło Ziemianek z inicjatywy p. Z. 
Dzierżawskiej — ofiarowało duży dywan, wykonany przez członkinie we- 
dług rysunku i przy dużym nakładzie pracy inicjatorki, — Obstalowano 
wielki ołtarz u p. Wojciecha Maciejowskiego według jego rysunku, za- 
twierdzonego przez Kurję Biskupią. — Po huraganie w dn. 4 lipca prze- 
łożono dachówkę na kaplicy północnej i nad prezbiterium od strony 
północnej, a nadto naprawiono wszystkie uszkodzone miejsca, dokupując 
nowej dachówki. — Kompanja złożyła w Częstochowie ofiarę, bezmała 
300 zł, na przerobienie białej kapy ze starym haftem. 

Z powyższego można wyprowadzić wniosek, że jeśli w dalszym 
ciągu będzie takaż ofiarność, a jest pożądaną rzeczą, by zwiększył się 
dobrobyt i ofiarność także, to w niedalekiej przyszłości kościół w Dobrej 
będzie się zaliczał do jednego z piękniejszych. 


Srebro kościelne. 


W księgach kościelnych znajdują się następujące spisy inwentarza 
kościelnego: z r. 1781,—pv śmierci ks. Jurkowskiego, z r. 1782 — przy 
objęciu parafji przez ks. Dominika Wartskiego, z r. 1860 — przy 
objęciu parafji przez ks. Krąkowskiego, z r. 1862 — przy objęciu pa- 
rafji przez ks. Kozłowskiego, z r. 1880 — na polecenie Władzy Die- 
cezjalnej, z r. 1887 — przy objęciu parafji przez ks. Michalskiego 
i z r. 1924 — przy objęciu parafji przez obecnego ks. Proboszcza. Nie 
będę tu przytaczał całych spisów, lecz zwrócę uwagę tylko na jed3n 
ciekawy szczegół. Pczy opisie kościoła wspomniałem, że za ks. Domi- 
nika Wartskiego było sprzedane srebro kościelne na odbudowę koś- 
cioła po pożarze, otóż ze spisu z r. 1782 możemy się przekonać, jakie 
to srebro posiadał wówczas kościół parafjalny. Kielichów srebrnych 
było 9, (5 zepsutych), monstrancja srebrna pozłacana, pus4ka srebrna, 
krzyż srebrny pozłacany (zepsuty), 8 srebrne lampy bez postu- 
mentów, krzyż mniejszy srebrny (zepsuty), ampułki srebrne (zepsute), 
postumencik srebrny (zepsuty), pelikan srebrny (skrzydła mosiężne), 
łańcuszków srebrnych 2, korona srebrna pozłacana, kerona mała sre- 
brna, sukienka srebrna z obrazu św. Jana Nepomucena ( w 7 sztukach), 
srebra od obrazu św. Barbary (7 sztuczek), koron srebrnych parzystych 
2, korona srebrna wielka, korona srebrna mniejsza, koron małych 
srebrnych 2, serce srebrne, serce bursztynowe w srebro oprawne, 
gwiazda srebrna z łańcuszkiem srebrnym, relikwiarzyków srebrnych 2, 
wotów wielkich srebrnych 7, mniejszych 5, małych 30, wotów w serca 
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7, mieczów srebrnych 3, berło srebrne, płaszezyk srebrny z obrazu 
św. Rocha. 


Z powyższego spisu widać, że kościół parafjalny przed pożarem 
był dość zasobny, że obrazy: św Jana Nepomucena, św. Barbary i św. 
Rocha były przyozdobione srebrnemi sukienkami, inne (prawdopedo- 
bnie Matki Boskiej) - srebrnemi koronami, że na ołtarzach były dość 
liczne wota, które wierni ofiarowali za doznane łaski. Z powodu pożaru 
sporo tych cennych rzeczy zepsuło się, ale jako materjał miały wartość, 
więc też z kónieczności zostały sprzedane, za wyjątkiem, prawdopodobnie, 
kilku kielichów, monstrancji i puszki. 


Archiwum parafjalne, 


Księgi metryk kościelnych znajdują się tu następujące: 1) urodzo- 
nych od 1738 do 1764, zaślubionych od 1729 do 1760, zmarłych od 1729 
do 1758 — razem oprawne, 2 zaślubionych od 1782 do 1818, zmarłych 
od 1782 do 1809, urodzonych od 1813 do 1819 — razem oprawne, 3 
zmarłych od 1809 do 1860, 4) urodzonych ed 1819 do 1849, zaślubionych 
od 1819 do 1854, 5) urodz., zaślub. i zmarłych od 1868 do 1892, 6) urodz. 
od 1892 do 1899, zaśl. do 1897, zmarłych do 1899, 7) urodz. w 1905 r., 
zaślub. od 1905 do 1914, zmarłych od 1905 do 1914, zmarłych od 1905 
do 1914. y 

Księgi aktów cywilno — religijnych znajdują się tu od 1826 roku, 

Nadto są: 1) rozporządzenia władz kościelnych i świeckich od 1838 
do 1891. 2) 3 zeszyty późniejszych rozporządzeń i dyspens, 3) Księga 
Wizyt Biskupich od 1890 r. 4) książki rachunkowe od 1897 r., 5) Księga 
nawróconych od 1906 r., 6) Księga Bractwa Różańcowego od 1865 r. 


Dzwomnica i parkan kościelny. 


Obecna dzwonnica, która jest zarazem bramą wejściową, została 
wybudowana na miejsce drewnianej w 1840 r. Krzyż na dzwonnicy, 
który na oko wydaje się lekki, waży sześć centnarów, był specjalnie 
lany w hucie. Równocześnie z dzwonnicą był wymurowany parkan 
naokoło kościoła. Przy kopaniu fundamentów, a także przy równaniu 
ementarza, wydobyto dużo kości, które w następnym roku póchowan» 
ureczyście. W 1879 r. dzwonnica była odrestaurowana. Po wybudowa- 
niu obecnego kościoła był zamiar rozebrania dzwonnicy, gdyż zasłania 
front kościoła, ale po zasiągnięciu opinji rzeczoznawcy, architekta die- 
cezjalnego p. profesora DBuraczewskiego, postanowiene ją pozostawić 
i zgruntu wyrestaurować, co też nastąpiło w 1927 r. Wtedy też zostały 
wybite w parkanie dwa boczne wejścia. Dzisiaj każdy przyznaje, że 
dzwonnica harmonizuje z otoczeniem. Na dzwonnicy z czterech dzwonów, 
jak to było już wyżej wspomniane, Niemcy pozostawili jeden, de którego 
w 1927 r. z ofiar dzieci dokupiono mniejszego towarzysza. Parkan za 
zakrystją postawiono w 1912 r., a w 1927 otynkowane go. 
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Kościółek św. Barbary. 
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W w. XV miejscowa dziedziczka Katarzyna Grabska, wdowa po 
Janie z Grabia, kasztelanie spicimierskim, ') wybudowała tuż pod mia- 
stem, przy drodze uniejowskiej, kościółek drewniany pod wezwaniem 
Ofiarowania Najśw. Marji Panny, św. Stanisława i św. Małgorzaty, obec- 
nie przez lud kościółkiem św. Barbary nazwany. Kościółek ten miał 


1) W dziele p. t. „Starożytna Polska" Michała Balińskiego i Tymoteusza Lipiń- 
skiego, Warszawa 1843, czytamy, że Śpicimierz, dziś wieś parafjalna pod (niejowem, 
posiadał za Piastów zamek, skąd poszła kasztelania mniejsza. Jest to miejscowość 
bardzo starożytna, bo już pod rokiem 1108 jest zapisane zdarzenie, że Pomorzanie bał- 
wochwalcy wpadłszy tu podczas nabożeństwa, które przybyły z Gniezna arcybiskup 
Marcin odprawiał, chcieli go porwać, lecz przez pomyłkę uwieźli jego archidjakona. 
Zamek śpicimierski w domowych waśniach między książętami wielkopolskimi, a mazo- 
wieckimi przech >dził od jednych do drugich. Potem należał do arcybiskupów, aż ge 
Kazimierz Wielki zamienił z arcybiskupem Jarosławem Skotnickim na inne dobraitym 
sposobem zamek śpicimierski stał się własnością publiczną. 
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swego kapłana, zwanego prebendarzem, któremu fundatorka odpowied- 
nie utrzymanie zabezpieczyła. Fundację zatwierdził król Kazimierz Ja- 
gielończyk i arcybiskup Jan na Sprowie. Kościółek często był przebu- 
dowywany. Około r. 1750 odbudowała go tutejsza dziedziczka, kasżte- 
lanka śpicimirska Eufrozyna Mączyńska, o ezem wspomina „Wizyta ka- 
noniczna z 1765 r. W późniejszych czasach był naprawiany przez nie- 
których pobożnych parafjan, a w roku 1884 i 1885 staraniem ks. Anto- 
niego Kozłowskiego zgruntu prawie został odrestaurowany z pozostawie- 
niem części ścian górnych, belek i kozłów. Mieszczanie ofiarowali na 
restaurację kościółka 20 sosen ze Staruch, które otrzymali za serwitut. 
„Ponieważ ten kościółek, jak to zapisał w Księdze Wizyt Biskupieh ś. 
p. ks. Leon Michalski, podlegał różnym przygodom ze strony ludzi 
złej woli, świętość miejsca kalających*, a nadto, ponieważ dodano wię- 
kszą część różnego materjału przy restauracji, więc ks. Antoni Kozło- 
wski, upoważniony przez Pasterza diecezji, poświęcił go w dzień odpu- 
stowy św. Barbary w 1885 r. 

Gdzieś niedaleko od kościółka był w dawnych czasach przytułek 
-~ dla ubogich. 


, 


Kościół św. Jana Chrzciciela. 


Był w Dobrej trzeci kościół pod tytułem św. Jana Chrzciciela, 
wybudowany poza miastem, przy drodze prowadzącej do Uniejowa, 
przez Wojciecha Mączyńskiego, kasztelana śpicimierskiego, e czem 
wspomina Wizyta z r. 1765, mówiąc, że niedawno został wzniesiony. 
Gdzie stał ten kościół i kiedy został zniesiony, czy też uległ pożarowi— 
niewiadomo, ale prawdopodobnie nie było go już w 1782 r., gdyż 
w spisie inwentarza kościoła parafjalnego z tego roku czytamy o 2 
dzwonach od św. Jana, znajdujących się w zakrystji parafjalnej: jeden 
sygnarek, drugi większy. Gdyby kościół św. Jana wtedy istniał, to jego 
dzwony nie figurowałyby w spisie kościoła parafjalnego. 


Cmentarz grzebalny. 


s , Jak wszędzie, tak i w Dobrej, w dawnych czasach chowano zmar- 

łych pod kościołem lub na cmentarzu kościelnym. Dopiero pod koniec 
XVIII w. zaczęły powstawać oddzielne cmentarze grzebalne i to naprzód 
po dużych miastach. 

Tutejszy cmentarz grzebalny przy trakcie uniejowskim został zało- 
żony w 1810 roku. Przy kościele ostatni był pochowany Mikołaj- Janas, 
robotnik z Linnego w dniu -15 grudnia 1810 r., a na nowym. cmentarzu 
w dniu 21 grudnia tegoż roku był pierwszy grobək dziecka po wspom- 
nianym Jłanasie. Od tego czasu z rozporządzenia władzy cywilnej wszyscy 
byli już chowani na cmentarzu grzebalnym. 

W 1862 r. staraniem ks. Kozłowskiego został otoczony rowem 
i obsadzony wierzbą. W 1902 i 1903 r., cmentarz został powiększony 

„i oparkaniony staraniem ks. Sperczyńskiego z dobrowolnych ofiar prafjan, 
kosztem 2147 rubli. Przy tej pracy proboszcz miał różne przeszkody, 
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nawet ze strony prezesa Dozoru kościelnego, który udał się ze skargą 
do naczelnika powiatu, ale ten, choć obcy, rozumniej zapatrywał się na 
sprawę, niż swoi i trudności nie czynił. W 1928 r. zostały naprawione 
rujnujące się nakrycia filarów. 

Droga do cmentarza w niektórych porach roku była trudna do 
przebycia. W 1925 r. wycięto topole przydrożne i rezpoczęto brukęwanie 
drogi, które wykończono w 1928 r. Po bokach są urządzone alejki, wysa- 
dzone czereśniami. 


Odpusty. 


Odpustów uroczyście obchodzonych mamy trzy: 4 grudnia, w drugą 
niedzielę po Wielkiejnocy i 8 września. 

W odpust św. Barbary o godz. 9 odprawia się msza św. w kościółku 
św. Barbary, a suma o godz. 11'/ą w kościele parafjalnym. 

W drugą niedzielę po Wielkiejnocy rozpoczyna się 40-stogodzinne 
nabożeństwo i trwa do wtorku wieczorem. Ten odpust został wprowa- 
dzony w 1908 r. i w pierwszych latach był odprawiany w niedzielę Prze- 
wodnią, ze względu jednak na jarmark, przypadający na poniedziałek po 
niedzieli Przewodniej, odpust został przeniesiony na niedzielę drugą po 
Wielkiejnocy. 

Narodzenie N. Marji Panny, w dniu 8 września, jest tytułem kościoła 
parafjalnego. 

Na odpusty do Dobrej przybywa dużo ludzi i dużo przystępuje do 
Sakramentów św. W dniu 4 grudnia i 8 września przeważają penitenci 
z sąsiednich parafij,j a w 40-stogodzinne nabożeństwo miejscowi. 


Misje św. 

Najstarsi ludzie nie pamiętają, aby tu kiedyś były odprawiane misje. 
W aktach kościelnych jest zapisane krótko, że Misja odbyła się w kościele 
Dobrskim w 1781 roku. Potem nauki misyjne były głoszone w Dobrej 
w r. 1847 od 19 do 24 września podczas jubileuszu z racji wyboru na 
stolicę Apostolską Piusa IX. Z rozperządzenia Biskupa Tomaszewskiego 
w dekanacie Ulniejowskim, do którego wówczas należała nasza  parafja, 
nauki misyjne odbyły się w trzech miastach: w Uniejowie, Dobrej i w War- 
cie. Z nauk misyjnych w Dobrej korzystały sąsiednie parafje, a mianowicie: 
Skęczniew, Niemysłów i Boleszczyn. Nauki głosili wyznaczeni przez dzie- 
kana Saganowskiego okoliczni księża. Ponieważ od tego czasu upłynęło 
80 lat, więc nic dziwnego, że o misji nikt nie pomyślał. 

Dopiero w roku 1926 odbyła się tu misja w dniach od 11 do 18 
kwietnia, prowadzona przez księży Jezuitów: Nikla i Nawrockiego. Na 
upamiętnienie tego ważnego wydarzenia w dziejach parafij postawiono 
na cmentarzu kościelnym krzyż, ofiarowany przez p. T. Muszyńskiego, 
ówczesnego burmistrza. 


Nazwy miejscowości należących do parafji. 


„Liber beneficiorum* arcybiskupa Jana Łaskiego z 1521 r. wylicza 
następujące miejscowości, należące do tutejszej parafji: miasto Dobra, 
wsie: Linne, Chrapczew, Długa Wieś, Potworów, Ciemin, Dzierzbotki, 
Orzepów. Potem przybyły: Cegielnia Kawecka, Czekaj, Mikulice, Pakuła 
młyn, ' 'Stawki Potworowskie, Stefanów, Zastruże, W 1907 r. odłączyły 
się: Cegielnia Kawecka, Ciemin, Dzierzbotki, Zastruże i Pakuła — należą 
obecnie do Kówali-Pańskich. Dekretem Biskupim z d. 14 lipca 1928 r. 
został przyłączony do Dobrej Ostrówek, dotychczas nalężący do Miłkowie. 


Proboszczowie w Dobrej. 


„Liber beneficiorum* arcybiskupa Jana Łaskiego z r. 1521 podaje, 
że plebanem był wtedy Paweł z Kłobi z prezenty Stanisława Grabskiego- 
Prawo patronatu posiadali tutejsi dziedzice. Oprócz proboszcza było tu, 
wówczas 2 wikarjusży. 

O dalszych proboszozach wiadomości niema, gdyż akta kóścielne 
sięgają zaledwie 1729 r. Od tego więc dopiero ezasu można ustalić 
kolejae nazwiska proboszczów i podać o nieh pewne wiadomości. 

Na: początku XVIII wieku był tu proboszczem ks. Michał Jurkowski, 
kanonik sieradzki. Był on zarazem proboszczem w Boleszczynie. Umarł 
w r. 1731 i został pochowany w kościele przed krzyżem. 

Przez dwa lata niema wzmianki o proboszezu, a czynności dusz- 
pasterskie sprawuje ks. Marcin Repelewski z tytułem komendarza, a nie- 
kiedy i ks. Franciszek Rogowski, prepózyt od św. Ducha, czyli dzisiej- 
szego kościoła św. Barbary. 

W r. 1783 zostaje proboszózbi ks. lózef Stanisławski, który prze- 
bywa tu do r. 1787. Po jego wyjściu pracuje w Dobrej komendarz ks. 
Jan Omieciński, mansjonarz Turkowski. 


W 1788 r- obejmuje probostwo ks. Bartłomiej Laurentewicz, kano»ik 


łaski, i przebywa tu do r. 1764. 


Po nim proboszczem został ks. Andrzej Kleczyński, który zajmował 


to stanowisko do r. 1781. Za niego nawiedził Dobrę pożar i zgorzał 
wtedy kościół, a także całe probostwo. Spaliły się również akta kościelne. 
Przed wyjściem z Dobrej zdążył odbudować tylko plebanję. 

W smutnym stanie zastał probostwo następca ks. Kleczyńskiego 
ks. Dominik Wartski, dziekan wartski. Zabrał się przedewszystkiem do 
odbudowy kościoła. Wprawdzie kolator lgnacy Gałecki, starosta bydgoski, 
już dał-wiązanie, ale pozostawało bardzo dużo do zrobienia. Pracował 
wspólnie z kolatorem, nie szczędził swego grosza, a gdy się okazała 
potrzeba, sprzedał srebro kościelne. Poświęcenie odbudowanego kościeła 
nastąpiło w 1808 r. W dwa lata potem ks. Wartski przeszedł na pro- 

` bostwo do Boleszczy na. 


ie 
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-Ôd 1810 do 1816 zarządzał parafją ks. Stefan Rychlewski, .,.. 

W 1817 r. objął probostwe ks. Jan Kühn i pasterzował tu: do swej 
śmierci, która nastąpiła w r. 1848, Umarł, mając lat :62, i-został::pocho- 
wany na tutejszym cmentarzu grzebalnym. Za jego. :czasów.: zostały 
sprawione organy, wybudowana nowa plebanja, parkan kościelny 


i dzwonnica. 


Po śmierci ks. Kiihna administrował parafją' ks. Paweł Franciszek 
Pierczyński, który w 1844 r. został przeniesiony do Kościelca. 

W tymże roku proboszczem został ks. Jan: Gorczycki (rodak z po- 
bliskiego Wichertowa), który, mając lat '42, umarł w r. 1860 i został 
pochowany na tutejszym cmentarzu. 

Od 1860 do 1862 był proboszczem ks. Wiktor Krąkowski. 

W r. 1862 zóstał proboszczem ks. Antoni. Kozłowski. W ciągu 
25-cioletniego pasterzowania w tutejszej parafji przyczynił się dużo do 
przyozdobienia kościoła. Z ofiar parafjan pobudował sygnaturkę, prze- 
łożył dach na kościele, wyreperował mury, dał okna kolorowe, nową 
posadzkę, sufit na trzeinę, nowe ławki, odnowił boczne ełtarze, sprawił 
8 obrazy ołtarzowe, szafę do zakrystji, katafalk i wiele innych. Za niego 
sprawiono dużo aparatów i przyborów kościelnych, na które sam też 
ofiarował 300 rb. Areybractwo nieustającej czci Najśw. Sakramentu 
i opieki ubogich kościołów w Warszawie na skutek prośby ks. Kozło- 
wskiege ofiarowało w 1877 r. różnych aparatów kościelnych na sumę 
1812 rb. 20 kop. Na probostwie ks, Kozłowski swoim kosztem urządził 
studnię, dał dach na plebanji, którą też wyremontował i wybudował 
budynek gospodarczy. Na pamiątkę swego 25-letniego pobytu w Dobrej 
ofiarował tutejszemu kościołowi piękny kielieh srebrny. 

Po wyjściu ks. Kozłowskiego nastał w r. 1887+ks. Leon Michalski, 
który zaraz peezął czynić kroki, by powiększyć kościół, a więc postarał 
się o sporządzenie planów i kosztorysu i złożył je do zatwierdzenia 
rządowego. Mając na uwadze przyszłą budowę, sprowadzono 200 korcy 
wapna i zwieziono nieco kamieni. Własnym kosztem wyrestaurował 
plebanję i za jego staraniem został powiększony budynek ekonomiczny. 
Za niego sprawiono też niejedno do kościoła. . W 1891 r. wyjechał do 
Włocławka na Ojca duehownego do seminarjum,: nie przestając być 
tutejszym proboszczem. W zastępstwie ks, Michalskiego zarządzał pa- 
rafją do 1898 r. ks. Anteni Keller, a potem ks. Ludwik Sperczyński. 


Gdy zaś ks. Michalski w 1895 r. zrzekł się probostwa, nominację 
otrzymał ks. Sperczyński. 


Za jego staraniem wyrestaurowano Organy, odnowione ołtarze, 
chór i ambonę, obielono kościół, wyreperowano i pomalowano wieżę, 
sprawionó sporo przyborów kościelnych, podwyższono o łokieć plebanję 
i z gruntu ją wyrestaurowano, pobudowano wozownię drewnianą, szopę 
do narzędzi gospodarczych, piwnicę i śpichrz murowany. wyrestauro- 
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wano budynek gospodarczy, powiększono i oparkaniono cmentarz grze- 
balny, sprawiono baldachim, ornat biały, kilka ehorągwi i wiele innych 
drobnych rzeczy, Praca ks. Ludwika Sperczyńskiego przy budowie 
newego kościoła została już opisana wyżej. 
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W r. 1924 po ks, Sperczyńskim, który na własną prośbę otrzymał 
Staw, objął probostwo ks. Roman Kmiecik, dotychczasowy prefekt gim- 
nazjalny w Kole i Rademsku, a estatnio dyrektor Księgarni Powszechnej 
i Drukarni Diecezjalnej we Włocławku, ur. w r. 1889, a wyświęcony 
na kapłana w r. 1911. 

Ce się dokonało w ostatnich ezterech latach, jest zaznaczone przy 
opisie kościoła i w innych działach tego kalendarza. 


2 BĘ— 
Uposażenie proboszcza. „Je, 


Według „Liber beneficiorum“, a więc na początku XV] w., probostwo: * ' 
posiadało 3'/, włóki ziemi, łąki, prawe wspólnego pasania na polach "= 
Dobrskich, Mikulickich i Potworowskich, dziesięciny, seciny i t. d. Żydzi ** 
za prawo handlowania na jarmarkach płacili 12 florenów i drugie 12 
flor., aby im wolno byłó towary składać w śpichrzach i tam dłużej **1 
przetrzymywać. W święta Bóżego Narodzenia składali: 1 funt pieprzu,” “ 
1 funt imbieru, pół uneji szafranu, pół uncji orzechów indyjskich, jeden* ** 
funt suszonych większych, 1 funt gronowych jagód korynckich; to samó**" 
składali w Święta Wielkanocne, a oprócz tego: głowę cukru, 121), funtów*"" 
łoju do sporządzenia świee, wreszcie 2. funty grochu włoskiego, jeden“ * 
w Boże Narodzenie, drugi na Wielkanoc. Cech garncarski tego miasta! ** 
składał 20 garnków. ż Pó SPRODANE 

W spisach inwentarza z XVIII w. figurują stałe zasiewy, ińwentatż” * 
żywy i martwy, znajdujący się na probostwie i przejmowany przez 
następcę. Ks. Dominik Wartski w 1805 r. zrobił zamianę gruntów ke- 
ścielnych z dziedzicem Igaacym Radolińskim, ale widocznie uczynił: to 
bez pozwolenia swej władzy i na szkodę probostwa, gdyż ks. Kiihnisi2 
poczuwał się do obowiązku przywrócenia dawnych gruntów probostwu,; s 
co się też stało na mocy wyroku Trybunału Mazowieckiego w r. 1886,n3*: 

Przed kasatą majątków kościelnych do probostwa należało ziemi ;Ę:'s 
100 mórg 21 prętów (według rejestru pomiarowego, sporządzonego 
w 1852 r. przez geometrę Ignacego Zarembę), do tego dochodzi -grunt « 
ofiarowany w 1852 r. przez Stanisława Boezka w ilości 2 mórg .: 271 
prętów. Na gruncie kościelnym był stały zasiew: żyta 35 korcy, psze-',:, 
nicy 2!/,, jarki 2, jęczmienia 6, owsa 10, tatarki 8, grochu 1, kartofli: :- 
14 korcy. Przy kasacie zboże stojące rząd sprzedał na publicznej  licy- 
tacji dziedzicowi Skórzewskiemu. — Inwentarz żywy na probostwie był. o: 
następujący: 2 komie wartości wówczas 32 rb., 2 woły—40 rb., 2 krowy "= 
30 rb., 4 jałowice—10 rb. Za inwentarz żywy skarb ściągnął w 1866- ro i 
od ks. Kozłowskiego 1138 rb. 20 kop. — Był także na probostwie inwen- 
tarz martwy. Ostatni jego spis z oszacowaniem przedstawia się, "jak. . 
następuje: 2 kłody — 2 rb. 40 kop., wóz stary — 3 rb.60 kop., pług — Lrb. .. 
50 kop., siekiera—75 kop., 3sierpy — 20 kop., dwastare stoły kuchenne—. +. 
1 rb. 75 kop., jarzmo z wicią żelazną—1 rb. 5 kop., wiadro przy studni 
—1 rb. 5 kop., 8 stołki kuchenne—60 kop., stary kredens—35 kop., 4 
stare siekacze—35 kop. Tego inwentarza już ks. Kozłowski nie otrzymał. 

Czynsze przed kasatą wynosiły: od mieszczan — 18 rb. 75 kep... 
j z ról Zamysłowskich — 2 rb. 40 kop., od kahału za place chrześcijań- . 
skie — 3 rb. 60 kop., godzinkowe z domów: Mortchy Kott, Tomasza . 
Jasińskiego i Ludwika Banert po 52'/ę kop. razem 1 rb. 571/3 kop. 

Procenty: z dóbr majętności Dobrskiej 40/, od 303 rb 20 kop. -— 

12 rb. 10 kop., od synagogi Dobrskiej 5°% od 380 rb.—16 rb. 50 Kop., 
od kapitałów lokowanych w banku 40/, od 330 rb.—13 rb. 20 kop. i 

Po kasacie zostawiono kościołowi: gruntu ornego 1 mórg 85 prętów : 
50 stóp, łąki 4 morgi 215 prętów, nieużytków (z podwórzem) 2 morgi... 
Za skasowane ziemie i kapitały rząd wypłacał rocznie 300 rb. pensji., 

Według spisu, dokonanego przez ks. Kozłowskiego, dziesięciny. 
w gotowiźnie wynosiły: od Dom. Chrapczew i Linne — 32 rb. 25 kop., 
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Orzepów—i2 rb. 75 kop., Potworów — 11 rb. 25 kop., Ciemin — 50 rb. 
31 kop.; w ziarnie (meszne): od gromady wsi Dzierzbotek owsa korcy 
4 garncy 8, wsi Potworów żyta korcy 7 garncy 16 i owsa korcy 7 
garncy 16, wsi Linne owsa korcy 5 garncy 8, wsi Chrapczew owsa 
korcy 1 garncy 24, wsi Orzepów żyta korcy 4 garncy 16. 

W ostatnich latach obszar kościelny został nieco powiększony 
praez zamianę z p. Adamem Cerbstem gruntu przy kościółku św Bar- 
bary na ziemię przy trakcie Uniejowskim pod Żeroniwami, a znacznie 
przez darowiznę ks. kanonika Sperczyńskiego. Według popiiaru, doko- 
nantego w r. 1925 przez geometrę Józefa Dobrzańskiego, obecnie wła- 
sność kościelna wynosi: kościół z placem—193 pręty, probostwo z ogro- 
dem—271 prętów, plac pod organistówkę—44 pręty, kościółek św. Bar- 
bary—34 pręty, łąka—6 morgów 255 prętów, pole przy szosie (daro- 
wizna)—6 morgów 220 prętów, pole pod Żeronicami—2 morgi 32 pręty, 
cmentarz grzebalny—2 morgi 24 pręty, cmentarz choleryczny —106 prętów. 


Zabudowania proboszczowskie. 


Obecna plebanja była wybudowana z cegły w 1838 r., w 1887 zo- 
stała wyremontowana kosztem ks. Michalskiego, a w 1898 r. została 
z gruntu wyrestaurowana: pokoje podwyższono o łokieć, dobudowano 
trempel oraz pokój na górze, dano nowe belki, kozły, dach blaszany, 
drzwi, okna, podłogi i piece. , 

Drewniana wozownia kryta słomą została wybudowana w 1898 r:, 

` a szopa na narzędzia rolnicze w 1904 r. 

Piwnicę sklepioną na warzywa wybudowano w 1907 r. ze starej ce- 
głyy powstałej z rozbiórki zakrystji. W 1909 r. nad piwnicą wymurowane 
śpichlerz kryty dachówką. 

Oborę, stajnię, i chlewy, pod jednym dachem, wybudował swoim 
kosztem ks. Aátoni Kozłowski w 1880 r. za 450 rubli. Za ks. Michal- 
skiego przybudowano znaczną część, a w 1912 r. dano nowe podciągi 
i przyciesie. Obecnie jest to już lichy budynek. 

Stodoła jest słomą kryta, murowana na glinę z cegły palonej i su- 
rówki. Mury wskutek kilkakrotnej pogorzeli w dawnych czasach były 
skruszałe, więc też zaszła potrzeba w 1902 r. dania nowej ściany od 
strony północnej. Nie spotkałem wzmianki, kiedy została wybudowana. 


Rada parafjalna 

W dniu 13 września 1925 r. na skutek polecenia Starostwa odbyło 
się zebranje parafjalne, na którem wybrano do Dozoru kościelnego na- 
stępujących członków: Wiktora Kozłowskiege z Dobrej, Wojciecha Kluskę 
z Linnego i Józefa Antczaka z Marcinowa, a na: zastępów: lgnacego 
Pawłowskiego z Dobrej, Franciszka Masierę (młodszego) z Chrapczewa 
i Antoniego Dembińskiego z Potworowa. Przewodniczącym Dozoru był 
każdorazowy burmistrz m. Dobrej. : 

W końcu 1925 r. Biskup Stanisław Zdzitowiecki zgodnie z art. XVI 
i XVII Konkordatu i stosownie do 1183 kanonu Kodeksu Prawa Kano- 
nicznego przemianował wszystkie istniejące Dozory Kościelne w diecezji 
Kujawsko-Kaliskiej i Częstochowskiej na Rady Parafjalne, a wszystkich 
Księży Proboszczów mianował przewodniczącymi, dopóki nie zostanie 
wydane inne w tej mierze zarządzenie. 
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Ill Zakon św. Franciszka. 


Tercjarstwo zostało tu założone przez ks. L. Sperczyńskiego w 1917 r. 
i z księgi wówczas zaprowadzonej okazuje się, że do tego czasu pro- 
fesję złożyło 118 osób. Zebrania miesięczne odbywają się w każdą 
pierwszą niedzielę miesiąca na godzinę przed nieszporami. Na upa- 
miętnienie 700-ej rocznicy śmierci św. Franeiszka sprawionó w 1926 r. 
chorągiew. W początku listopada b. r. odbyły się specjalnie dla ter- 
cjarzy pięciodniowe rekolekcje, prowadzone przez franciszkanina O. Do- 
minika Bednarza, który też zarazem odbył kanoniczną wizytację tu- 
tejszej kongregacji. Na sesji wizytacyjnej wybrano do Zarządu: br. 
Stanisława Górskiegh — przełożony, s. Marjannę Radzimską — prze- 
łeżona, Józefę Bdczkową, Marjannę Hitychową, Józefę Chmielinę, Wa- 
lentego Lewińskiego, Magdalenę Witecką, Marcina Kozubka i Annę 
Leporowską, 


Bractwo różańcowe. 


Bractwo Różańca św. zostało erygowane w Dobrej przez prowin- 
cjała Dionizego Molińskiego w 1641 r. i rządzi się ustawą ogólnie obo- 
wiązującą, zostając pod szczególnym nadzorem proboszcza. Ponieważ 
w ostatnich latach ubiegłego wieku zachedziły nieporozumienia na tle 
uprawnień Bractwa, więc biskup Bereśniewicz zatwierdził specjalnie 
dla Dobrej następujące przepisy: 1) Pieniądze ze składek i dochody 
mają być zapisywane w specjalnej księdze, w której zapisują się rów- 
nież rozchody; 2) Bractwo daje cztery świece na wielki ołtarz, resztę 
światła zakupuje proboszcz; 3) oferty należą całkowicie do rozporzą- 
dzenia ks. proboszcza, który z nich pokrywa koszta światła na w. ołtarz, 
oliwy do wiecznej lampki, wina do mszy św., prania bielizny i spra- 
wiania nowej — gdyby coś zóstałe, to pójdzie na dobro kościoła i pro- 
bostwa; 4) dochody Braetwa stanowią: składka kwartalna i opłaty za 
światło na pogrzeby i inne obrzędy od nienależących do Bractwa; 
5) Cech rzemiosła szewekiego dostarcza światła na swój ołtarz w koś- 
ciele i na pogrzeby swoich członków, niema prawa wynajmować swego 
światła na pogrzeby i inne obrzędy religijne, gdyż nie jest instytucją 
kościelną. i 

Według księgi brackiej, która sięga roku 1884 Bractwo miało 
w 1888 róku 100 członków, obecnie posiada 293. Opłata kwartalna wy- 
nosi 25 gr. Starszym brackim jest Mateusz Górski, drugiego — wybie- 
rze Bractwo pò nabożeństwie brackiem w Adwencie. Nabożeństwa ża- 
łobne za zmarłych członków odbywają się co kwartał w suche dni. 


Apostolstwo Modlitwy. 
Od początku 1925 r. zaczęły się odprawiać uroczyste nabożeństwa 
do Najśw. Serca Jezusowego w pierwsze piątki miesięczne. W tym też 
roku zorganizowało się Apostolstwo Modlitwy łącznie z Żywym Różań- 
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cem. Obecnie jest 24 kółek po15 osób. Wiele rodzin poświęciło się Sercu 
Jezusowemu, a podczas Misji została poświęcona cała parafja. Od czasu 
zaprowadzenia nabożeństwa do Serea Jezusowego liczba kemunikujących 
znacznie wzrosła i przechodzi 13.000 rocznie (według spisu w 1925 r. 
parafja liczyła 3450 dusz). Dla członków Apostolstwa przychodzi 145 egz. 
. „Posłańca Serca Jezusowego“, oni też przeważnie kupują „Rycerza Nie- 
pokalanej”, którego przychodzi 50 egz. 


+ = j . e. . 
otowarzyszenia misyjne. 


I. -Dzieło św. Dziecięctwa P. Jezusa zostało założone w Dobrej 1926 r. 
i liczy obecnie 180 członków w 15 kółkaeh. Członkowie płacą wpisowe 
20 gr., a potem po 5 gr. miesięcznie. Członkiem może być każde dziecko, 
nawet od lat niemowlęcych, a także ci starsi, którzy nie mogą opłacać 
większej składki. Z tych śmiesznie małych składek mogłyby powstać 
ogromne sumy, gdyby do Dziełaśw. Dziecięctwa należało każde dziecko 
katolickie i regularnie płaciło składkę, a wtedy misjonarze katolicy , 
mieliby wielką pomoc. Za rok 1927 całe Dzieło św. Dziecięctwa, czyli 
wszyscy młodociani członkowie po różnych krajach rozrzuceni, zebrali 
23.800.000, a więc nieomal 24 miljony franków, a to już jest suma nie 
do pogardzenia. Przesłano ją do krajów misyjnych, dzieląc na 389 

II. Dzieło Rozkrzewiania Wiary powstało w Dobrej w 1927 r. i obecnie 
liczy 80 członków w kółkach, Dziesiętnikami są: S. Górski, M. Ra- 
dzimska, M. Witecka, K. Rosiakowska i B. Pawłowska. Dla pozyskania 
odpustów członkowie powinni: a) odmówić na intencję misyj „Ojcze nasz 
i Zdrowaś, a nadto wezwanie: św. Franciszku Ksawery, módl się za nami!; 
b) co tydzień złożyć na misje 5 groszy, czyli rocznie 2zł.60 gr. Każde 
kółko otrzymuje co dwa miesiące pismo p. t. Pobudka Misyjna. 


Chór kościelny. 


Chór mieszany istnieje oddawna. Liczba członków ulega dość 
częstym zmianom. Jest jednak kilku członków, którzy mają za sobą 
sporo lat pracy na chwałę Bożą. Przy dobrych chęciach, punktualności 
w chodzeniu na iekcje i wytrwałości rezultaty mogłyby być wspaniałe, 
gdyż są odpowiednie zdolności i głosy. 

W drugiej połowie listopada nastąpiła zmiana kierownika chóru, 
a zarazem organisty, jest nim p. Marjan Kmiecik. 


Porządek nabożeństw i rozkład pracy sedana 


W dnie powszednie Msza św. odprawia się o godzinie 8. w Ad- 
wencie o godzinie 7. W niedziele i święta pierwsza Msza św. o godz. 
8!/„, suma o godz. 107/s, nieszpory w czasie zimowym (od Wszystkich 
Świętych do Wielkiejnocy) o godz. 3 popołudniu, w ezasie letnim e godz, 
4 po południu. 

Nabożeństwo Majowe o godz. 6t), w drugiej połowie miesiąca 
e gcdz. 7!/ą wiecz. Nab. paźdz. o godz. 6, w II połowie o godz. 5'/,. 

Spowiedzi słucha się codziennie na godzinę przede Mszą św. (za 
wyjątkiem Rorat) i bezpośrednio po Mszy św.; w niedzielę i święta 
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o godz. 7 rano spowiedź dla tych parafjan, którzy w robotny dzień nie 
mogą przyjść; nadto spowiada się w soboty i wigilje uroczystych świąt 
(za wyjątkiem wigilji Bożego Narodzenia) na godzinę przed zachodem 
słońca, a w czwartki przed pierwszemi piątkami miesięcznemi na 2 godz. 
przed zachodem, 

Chrzty i wywody mogą być po każdem nabożeństwie bezpośrednio. 
Jeżeli chrzest ma być po sumie, to chrzestni winni pamiętać, aby się 
nie spóźnić na sumę. Akt urodzenia powinien być spisany uprzednio. 

Do chorych wyjeżdża się w dnie poprzednie albo 11, godz. przede 
Mszą św., albo zaraz po Mszy św. Pożądaną jest rzeczą, aby poprzed- 
niego dnia było zawiadomienie. W niedziele i święta wyjazd do cho: 
rych może być tylko w nagłych wypadkach. Przyjeżdżający po kapłana 
winien być uświadomiony, czy chory może przyjąć Wijatyk, czy nie 
wymiotuje. W nagłych wypadkach wyjeżdża się do chorych o każdej porze. 

W sprawie chrztów dzieci i wyjazdu do chorych należy meldować 
się kościelnemu, [gnacemu Opłatkowi, który jest zarazem stróżem noc- 
nym przy kościele, a więc w nagłych wypadkach nocnych łatwo go 
odszukać. Własne mieszkanie kościelnego znajduje się za probostwem 
w ul. Szarej, pierwszy dom po prawej stronie. 

Kandydaci do stanu małżeńskiego przychodzą w piątki lub soboty 
naprzód do spowiedzi, a po Mszy Św. na egzamin przedślubny. 

Śluby zaleca się brać rano na Mszy św., można także i po pełud- 
niu, lecz za widoku. . 

Wszelkie sprawy kancelaryjne powinny być załatwione przed po- 
łudniem. 

Zmiany w powyższym porządku, jeżeli są przewidziane, ogłasza 
się w niedziele przed sumą. 


Parafjanie zagranicą. 


Sporo rodaków znajduje się zagranicą. Niektórzy od czasu do ezasu 
piszą listy do proboszcza swej rodzinnej miejscowości i donoszą o swojem 
powodzeniu, a wiedząc fo wielkich potrzebach kościoła w Dobrej 
dołączają niekiedyf ofiarę. 

Są więc tutejsi parafjanie w Stanach Zjednoczonych, przeważnie 
w Detroit. Z tego miasta otrzymałem listy: 1) od p. Kazimierza Zega- 
rowskiego, który podczas pobytu w Debrej złożył ofiarę na balustradę, 
a obecnie stara się o zebranie większej ofiary wśród rodaków; 2) od 
W. Potasiyskiego, który w grudniu 1927 r. przysłał 25 dolarów na krzyż, 

Są nasi ludzie w Argentynie, skąd pisuje Józef Gibasiewiez ze swą 
żoną, donosząe, że wysłana im  Ewangeliczka musi wystarczyć za 
kazanie, którego tam nie słyszą i że bardzo im przykro, gdyż niedziela 
nie jest obserwowana. 

Są też we Francji i stamtąd edbieram listy od Antoniego Pajora 
i Józefa Kaźmierczaka, który niedawno złożył ofiarę 48 zł. 

Corocznie wyjeżdżają stąd na roboty sezenowe do Niemiec. W 1927 
roku najwięcej naszych ludzi było w Parmen (Uckermark) i w Liebenbergu 
(Mark). W 1928 r. byli przeważnie w tej ostatniej miejscowości. W ze- 
szłym roku, korespondując ze mną, przysłali na kościół za pośrednictwem 
Władysławy Hitychówny 39 mk. niem., a w tym roku za pośrednictwem 
Józefa Opłatka 107 marek niem. 
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Opis statystyczny m. Dobrej 
z roku 1860. 


Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych w 1860 r. rozesłała do 
wszystkich miast w Królestwie Polskiem szczegółowe zapytania 


na które tutejszy magistrat dał poniżej umieszczoną odpowiedź, 


1.2. Miasto Dobra położone jest w guberni Warszawskiej, powiecie 
Kaliskim, okręgu sądowym Wartskim, dekanacie (lniejowskim. Parafja 
wyznania rzymsko-katolickiego, jest w miejscu, należy zaś do parafji 
wyznania prawosławnego Kalisz, a do parafji wyznania ewangielicko- 
augsburskiego Turek. 

3. Położenie miasta jest w miejscu niskiem, wzgórz otaczających 
miasto nie masz, lasy niewielkie o 2'/ę wiorst z trzech stron miasta znaj. 
dują się i należą do właścicieli dóbr prywatnych. Miejscowość dosyć zdrowa, 
nie wywiera szkodliwego wpływu na zdrowie i życie ludzi. 

4. Przepływa przez miasto strumień mały, wypływający ze źródła, 
znajdującego się w zagaju należącym do majętności Dobrskiej, w bliskości 
ed wsi Chrapczewa w stronie południowej; odległość źródła tego od miasta 
Dobrej jest około wiorst dwóch. Strumień ten jest bardzo mały, głębokość 
jego oznaczyć można na pół cala, a szerokość , na pół łokcia. Druga 
rzeczka czyli strumień pod nazwą Teleszyna przepływa tu z terytorjum wsi 
Głuchowa, początek zaś jej niewiadomy; co do głębokości i szerokości, 
takowej oznaczyć niemożna, gdyż jest bardzo mała, w czasie deszczów 
lub powodzi rozlewa się na łąki, w czasie zaś suszy wody niema. Tele- 
szyna przepływa przez łąki od strony wsi Mikulic i Potworowa. Rzeka 
spławna Warta płynie od miasta wiorst 7 w najbliższym punkcie wsi 
Siedlątkowa, gdzie jest przewóz i pobierają opłaty bez żadnej taryfy. 
W środku miasta jest staw obejmujący rozległości mórg 1 prętów 264 
stóp 20 miary nowej polskiej, który oddziela miasto od przedmieścia Za- 
mysłów, dawniej miastem będącego. 

5. Przez miasto przechodzi trakt boczny z miasta Sieradza do miasta 
Koła, trakt bity zaś najbliższy jest o wiorst 14 przechodzący przez miasto 
Turek; również jest tu trakt pocztowy boczny z miasta Turku przez miasto 
tutejsze do miasta (lniejowa i Łęczycy. Komunikacja z okolicami jest 
łatwa, utrudnioną czasami bywa tylko do miasta (lniejowa, gdy rzeka 
Warta pod Ulniejowem płynąca rozlewa i rozrywa groble i mosty. 

6. Stacja pocztowa znajduje się w miejscu, miasto zaś odległe jest 
od okolicznych miast: Koźminka wiorst 21, Turku wiorst 14, Uniejowa 
wiorst 14, miasta okręgowego Warty wiorst 22, powiatowego Kalisza wiorst 
35, gubernialnego Warszawy wiorst 202. 

7. Rozległość miasta jaka była przy założeniu nie jest wiadomą, gra- 
piczyło z wsiami: Zeronicami, Chrapczewem, Linnem, Potworowem, Miku- 
licami i Długą Wsią Wartską wedle opisu w roku 1820'i dziś z temiż 
własnościami graniczy. Ogólna rozległość miasta, wedle sporządzonego 


adena 


daa 


pomiaru w roku 1853 przez geometrę Ignacego Zarembę, jest włók 20 
mórg 28 prętów 153 miary nowej polskiej. 

8. Obecna rozległość w obrębie miasta jest: w siedzibach i pod 
zabudowaniami włók 2 mórg 15 prętów 75, pod kościołami i cmentarzami 
grzebalnemi prętów kwadr. 137, pod placami i ulicami mórg 19 prętów 8. 

9. Miasto nie posiada żadnych wsi, folwarków, lasów, jezior i t. p., 
posiada tylko grunta orne liche piaszczyste, łąk niewiele. Gospodarstwo 
rolne jest tu dowolne, wcale nieurządzone, albowiem każdy z mieszkańców 
posiadający po małej ilości gruntu takowy obrabia wedle swego upodo- 
bania. Użytek z gruntów tych mają li tylko na swoje potrzeby, który i nie 
zawsze wystarcza. Miasto posiada wogóle gruntu ornego żytniego najgorszej 
klasy włók 13 mórg 26 prętów 213 m. n. p., ogrodów mórg 25 prętów 
144, łąk mórg 26 prętów 121, pastwiska wspólnego, którego obecnie Do- 
minium używać zabrania, włók 2 mórg 5 prętów 192 — rozległość ta za- 
mieszcza się na podstawie regestru pomiarowego. Nadto miasto posiada 
pastwiska wspólnego na terytorjum wsi Linne włók 2, oraz wspólne pa- 
stwisko na gruntach wsi Orzepowa, jak niemniej na terytoijum Dobrej 
łąki włókę 1 mórg 10, które to wymienione pastwiska i łąki nawet przy 
wystawianiu na subhastację majętności Dobrskiej pod dniem 2/14 lutego 
1844 roku przez Franciszka Salezego Wołowskiego pisarza trybunału 
„Cywilnego | instancji guberni kaliskiej ogłoszone zostały przez pisma 
publiczne, mianowicie przez Dziennik Gubernialnv dodatek 2-gi do Nr. 8 . 
z roku 1844 na stronicach 131/136 oraz wedle komplanacji na dniu 8 
maja 1800 roku przed Justic Komisją Powiatową Sieradzką zawartą po- 
między żydami tutejszymi a podkomorzycem Ignacym Radolińskim ówcze- 
snym dziedzicem majętności Dobrskiej, mianowicie w punkcie L. mają 
wolność tak chrześcijanie jak żydzi drzewo leżące w borach Dobiskich 
na własny opał używać i bydło w lasach pasać, 


. 10. Przywileje miastu nadane zostały przez króla Zygmunta w roku 
1538, 1546 i 1552 i przez króla Augusta dnia 21 listopada 1726 r. wolność 
propinowania i rządzenia się prawem nragdeburskiem. 


11. Mieszkańcy z posiadanych gruntów żadnych czynszów nie opłacają» 
ani powinności w naturze nie odrabiają. Tylko żydzi z miasta tutejszego 
opłacają dworowi rocznie rubli sr. 230 kop. 35 czynszu od lat dawnych 
pochodzącego, który zbierany jest za pośrednictwem rozkładu przez kasę 
buźniczą. Prawo propinacji teraz należy do Dominium czyli dziedzica miasta ' 
Piotra Pawła Skórzewskiego. Jakim sposobem propinacja rzeczona przeszła 
na własność Dominium — niewiadomo; wedle komplanacji wspomniane 
powyżej Dominium obowiązane dawać mieszkańcom na wyszynk okowitę 
tej dobroci, aby do trzech kwart okowity dobrać meżna dwie kwarty wody, 
czyli próbę dwunastą trzymać mającą. Opłaty brukowego, targowego, 
jarmarcznego i od przywożonego drzewa na targi należą do kasy ekono- 
micznej miasta Dobry, zaś dominium directum wyłącznie należy do osoby 
prywatnej W. Piotra Pawła Skórzewskiego. 


12. Miasto nie prowadzi żadnego procesu, lecz takowy rozpocząć 
winno o pastwiska i las z Dominium, a to z powodu że Dominium pa- 
stwisk, wymienionych łąk i lasu zabrania i nie dozwala użytkowania, 
zajmuje inwentarz mieszczan z opisanych pastwisk i płacić sobie każe, 
do lasu nie wpuszcza, a nawet niektóre pastwiska Dominium zaerało i na 
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grunt orny zamieniło, z czego ciągłe istnieją niezgody i kłótnie pomiędzy 
obydwiema stronami. 
13. Ludność miasta wedle śladu w aktach Magistratu była wogóle: 


roku 1807 dusz 881 1846 dusz 24837 
A 1810 ý 1020 5 1847 $ 2352 
z 1812  „- 1264 $ 1850  „ 2265 
» 18072, 4501460 $ 1852  „ 2005 
M 1820 _ „ 1897 3 1858 -2a 2184 
ń 1822 z 1992 5 1854 Ą 2467 
3 1828/1 2081 É 1855  „ 2407 
A 1832 x 2103 5 1856 A 2407 
N 1886 0 452068 b 1857 „ 2450 
3 1843 » 2250 3 1858 % 2501 
1846 „ 2815 ż 1859 „ 2880 


Pomiędzy tą ludnością ogólną było w roku 1807: rolników 18, 
piekarzy 9, rzeźników 8, krawców 27, szewców 7, garbarz 1, kuśnierzy 5, 
kowali 3, rymarzy 2, kołodziei 2, kupców i kramarzy 19. 

W roku 1812: rolników 22, piekarzy 13, rzeźników 5, krawców 12» 
szewców 13, garbarz 1, stolarzy 4, farbiarzy 2, sukienników 6, kupców 10, 
kramarzy 16. 

W roku 1817: rolników 79, piekarzy 14, rzeźników 11, krawców 48, 
szewców 14, kuśnierzy 12, stolarzy 4, kowali 2, bednarz 1, kupców 10, 

W roku 1820: piekarzy 14, rzeźników 7, krawców 63, kuśnierzy 14. 
szewców 21, sukienników 29, powroźnik 1, postrzygacz 1, bednarz 1, 
cieśli 2, zdunów 12, garbarzy 4, handlarzy 36, kramarzy 19, młynarzy 4, 
mularzy 3, smuklerzy 4, szewców 21, stelarzy 4. 

W roku 1832: bednarzy 2, blacharzy 2, cieśli 2, felczer 1, garncarzy 5, 
garbarzy 3, gwoździarz 1, kupców i kramarzy 21, kowal 1, krawców 35, 
kuśnierzy 8, kołodziei 3, młynarzy 4, mularzy 2, powroźników 2, postrzy- 
gaczy 2, rzeźników 7, rymarz 1, szynkarzy 9, sukienników 20, stolarz 1, 
szewców 20, stelmachów 3, tkaczy 2. 

W roku 1840: bednarzy 2, blacharzy 2, cieśli 2, felczerów 2, farbierz 1, 
garbarzy 4, garncarzy 8, gwoździarzy 2, kramarzy 37, kowali 3, krawców 
36, kuśnierzy 4, młynarzy 6, mularzy 7, piekarzy 21, powroźnik 1, postrzy- 
gaczy 2, rzeźników 17, rymarzy 5, sukienników 9, stolarzy 5, szewców 26, 
tkaczy 7, stelmachów 3, smuklerzy 2. 

W roku 1850: bednarzy 3, cieśli 3, farbierzy 2, sukienników 5, tkaczy 5, 
garbarzy 3, gwoździarzy 3, krawców 33, kowali 3, kuśnierzy 8, kołodziei 2, 
młynarzy 9, mularzy 7, piekarzy 11, postrzygacz 1, rymarzy 3, rzeźników 11, 
szeweów 23, stolarzy 6, smuklerzy 2, zdunów 8. 

14. Terażniejsza stała ludność miasta jest wogóle: niężczyzn 1130, 
kobiet 1250, pomiędzy którą znajduje się podług pochodzenia narodowego: 
Polaków mężczyzn 459, kobiet 490,—Niemców mężezyzn 35, kobiet 46, — 
Zydów mężczyzn 636, kobiet 714; podług wyznań religijnych: rzymsko- 
katolików mężczyzn 459, kobiet 490, ewangelików—augsburgskich mężczyzn 
35, kobiet 46, starozakonnych mężczyzn 636, kobiet 714. Podług zatrudnień 


y, S 


i profesji: duchownych. wyznania rzymsko-katolickiego 1, wyznania mojże- 
szowego 6, urzędnik administracyjno-policyjny 1, oficjalista magistratu 1, 
oficjalista pocztowy 1, nauczyciel szkoły -elementarnej 1, akuszerka 1, 
bednarzy 3, blacharz 1, felczerów 3, cieśli 2, czapników 15, dystrybutor 
tytoniu i tabak 1, faktorów 4, fabrykantów oleju 4, fabrykantów sukna 3, 
fabrykantów wyrobów płóciennnch 1, fabrykantów wyrobów bawełnianych 2, 
garbarzy 3, gonciarz 1, gwoździarzy 5, handlarzy towarów łokciowych 14, 
kramarzy 21, kupców niegildyjnych 7, introligatorów 1, kowali 3, kominiarz 1, 
krawców 67, kuśnierzy 12, kolektor loterji 1, młynarzy 8, mydlarzy 2, 
mularzy 7, belferów żydowskich 7, piekarzy 10, przekupników 7, powroźnik 
1, postrzygacz 1, rymarzy 5, rzeźników 11, ślusarz 1, szklarzy 3, szewców 
32, stelmachów 5, stolarzy 8, szmuklerz 1, tandeciarzy 5, traczy 5, waciarz 1, 
zdunów 7. Główny sposób utrzymania się mieszkańców chrześcijan jest 
rolnictwo i profesje, zaś starozakonnych handel. 

15. Ludność miasta zwiększała się potrosze, lecz teraz zmniejszenie 
następuje przez wyprowadzanie się ludzi do miast nowszych, gdzie fabryki 
i rzemiosła są w kwitnącym stanie; dlatego też w mieście tutejszem 
profesje i handel upadają, —utrzymują się tu profesje, tylko jako nieodzownie 
potrzebne: krawcy i szewcy. 

16. Ludności czasowo przebywającej w mieście tutejszem do roku 
jest około osób 60, która. przybywa w interesach służby prywatnej i czeladź 
rzemieślnicza za zarobkiem. 

17: Zabudowania: a) domów mieszkalnych murowanych jest 5, dre- 
wnianych 186— parterowe, z których jest sześć domów jednopiętrowych, 
cztery murowane, dwa drewniane; b) kościół parafjalny murowany jeden 
i kościołek drewniany św. Barbary jeden, nie odznaczają się niczem 
szczególnem; c) gmachy i domy rządowe, administracyjne, instytutowe, 
sądowe it.p. nie istnieją; d) własne kasy miejskiej są tylko jatki rzeźniczo- 
piekarskie i szopa na skład narzędzi ogniowych; e) młynów zbożowych 
wietrznych jest 6, olearń 4—inne gospodarczo-przemysłowe zakłady nie 
znajdują się; f) fabrycznych zakładów niema; g) zajazdy są dwa, szynków 


' trunków krajowych 7. Wszystkie zabudowania w mieście wogóle ubezpie- 


czone są od pożaru na rubli sr. 40830. 
18. Znaczniejszych budowli dawniej nie było i obecnie niema  żad- 
nych, 

- 19. Ulice miasta mają nazwiska: Piekarska, Tylna, Wartska, Kaliska, 
Kolska, Szara i przedmieście Zamysłów oraz rynek i plac targowy, żadna 
z ulic niczem się nie odznacza. . 

20. W mieście tutejszem jest tylko brukowana ulica Piekarska i bruk 
jej ciągnie się przez rynek w ulice Kaliską, oraz część ulicy Kolskiej 


„również ciągnący się przez rynek w ulicę Wartską kawałkiem; kanałów 


podziemnych odpływowych żadnych niema; materjały do bruku są poza 
miastem ma gruntach ornych, to jest piasek i kamienie, — tudzież ma- 
terjał budowlany, to jest cegła i dachówka, tuż pod miastem w cegielni 


"Dominium, — drzewa zaś budowlanego nabyć można w lasach dóbr 


Rzymsko o wiorst 7 odległego, a wapna we wsi Skęczniewie o wiorst 4 
odległej, gdzie jest wydobywane z ziemi i wypalane. Cegły tysiąc sztuk 
sprzedają po rubli sr. 6, dachówki tysiąc sztuk po rubli 7 kop. 50, drzewo 
budowlane na bale i belki jest w cenie od rubli 1 kop. 35 de rubli 1 
kop. 80, wapno czetwiert jest ceny rubli 1, 


ma GĄ. 


21 Gospodarstwa wiejskiego mieszkaniec żaden nie ma, tylko zaj- 
mują się gospodarstwem na swych gruntach, jak to wyżej pod Nr. 9 mowa. 


22, Zakładów do wydobywania z ziemi i przerabiania płodów mine- 
ralnych nie masz tu żadnych. 

23. Fabryki i zakłady przemysłowe nie znajdują się, oprócz tylko 
trzech pojedyńczych sukienników, którzy surowe materjały zakupują 
w miejscu i okolicy a produkt sprzedają na jarmarkach w sąsiednich 
miastach, -— nadto jest tu sześć młynów wietrznych, które mielą zboże 
na potrzeby miasta, oraz cztery olearnie pomniejsze, wytłaczające olej 
z sieimienia lnianego i rzepaku na miejscową i okolicy potrzebę, do któ- 
rych surowy materjał po największej części dostarczają szczegółowi intere- 
sanci. Przy fabrykach sukna pracuje majstrów 3, czeladzi 3, uczniów 4, 


wszelkich innych robotników 9, — wyrabiają rocznie sukna cieńszego 
i grubego arszynów 8900 wartości rubli sr. 9000; na młynach wietrznych 
pracuje majstrów 5, czeladzi 4. uczeń 1, — mielą zboża na potrzeby 


miasta i okolicy rocznie za rubli sr. 5950; w olearniach zaś pracuje maj- 
strów 2, czeladzi. 3, uczeń 1, innych pomocników 6,—wytłaczają w ciągu 
roku oleju wiader 750 wartości rubli sr. 2250. 

24. Rzemiosła znajdują się tu na niskim bardzo stopniu. 

25. Zgromadzeń rzemieślniczych jest tu 12: garncarskie,* kowalskie, 
krawieckie, kuśnierskie. młynarskie, mularskie, piekarskie, rymarskie, 
rzeźnicze, szewckie, sukiennicze, stelmachowskie, od dawnego czasu zało- 
żone,—o nadanych im przywilejach lub o ich potwierdzeniu niema żadnej 
wiadomości. 

26. Targi odbywają się tu dwa razy w tygodniu, jarmarki w poniedziałki, 
których jest sześć wedle nowego podziału, a mianowicie: po św, Walentym, 
po Niedzieli Przewodniej, po św. Trójcy, po Św. Mateuszu. po Wszystkich 
Świętych i przed św. Tomaszem. Na targi dostarczane bywa zboże i trzoda 
chlewna, na jarmarki zaś bydło rogate, konie, wyroby różne rzemieślnicze, 
i fabrykanckie i te stanowią główny przedmiot handlu na jarmarkach. 
Wartość w ciągu roku dostarczanych na jarmarki przedmiotow jest około 
rubli sr. 4000. W ogólności miasto Dobra jest choć na małej skali handlowei 
i handel rozwinąć się tu może skoro budująca się obecnie szosa od miasta 
Sieradza przez Wartę i Dobrą do Turku i niejowa uskutecznioną zostanie. 

27. Handlowych składów i magazynów towarów nie masz tu znacz- 
niejszych; posiadają tylko handlarze małe zapasy zboża, które i to zaraz 
odprzedawane bywają; towarów łokciowych zaś w sklepach handlarzy jest 
bardzo mało i to w gatunktach ordynarniejszych. 

28. W mieście tutejszem jest tylko magistrat, składający się z burmi- 
strza i kancelisty i ekspedycja pocztowa, innych władz lub urzędów nie masz. 

29. Z zakładów naukowych jest tylko szkoła elementarna, zakłady 
dobroczynne apteki, więzienia i t. p. nie znajdują się. 

30. Drukarnie, litografje i inne zakłady artystyczne nie znajdują się. 


31. Szynków wódek i piwa jest tu siedem, szynk trunków zagranicz- 
nych jeden, zajazdy dwa, jatek rzeźniczych i piekarskich 21, — cukierni 
kawiarni, traktjerni i t. p. nie masz żadnych. 


32. Pod względem historycznym i statystycznym miasto tutejsze 
niczem więcej nie odznacza się, prócz powyższych punktów. 


33. Miasto upada z powodu utraconej propinacji, zabronionego 
wolnego pastwiska, łąk i zabierania drzewa w lasach na opał mieszkańców. 
Dla wzrostu miasta wielki wpływ by miało: przywrócenie miastu propinacji, 
pastwisk, użytku z lasów, przebudowanie domów, które są w najgorszym 
stanie i wybrukowanie go oraz zaprowadzenie fabryk i osiedlenie się 
fabrykantów. 

PEISEN 


Dość dużo wiadomości o stanie miasta mamy w opisie z r. 1865, 
znajdującego się również w aktach magistrackich. Czytamy tam, że 
z dzierżawy targowego, jarmarcznego i brukowego kasa: miejska otrzymy- 
wała: w r. 1860 — 200 rubli 10 kop., w r. 1863 i następnych 200 rubli 
. 60 kop. Taryfa przy wypuszczaniu w dzierżawę była zatwierdzona przez 

Rząd Gubernialny, a prawo do poborów było nadane przez Podprefekturę 
powiatu Wartskiego pod dniem 30 sierpnia 1808 r. 

Żydzi płacą na rzecz Dominium 230 rb. 35 kop. za różne daniny 
pod nazwą: furne, śledziowe, jatkowe, brukowe, łojowe, żniwne i t. p. 
„ oraz za pozwolenie trudnienia się handlem. Na mocy jakiego to dokumentu 
powstało niewiadomo. W r. 1864 żydzi przestali płacić i wystąpili w tej 
sprawie do Komitetu Urządzającego w Królestwie. 

Liczba szynków w mieście należących do właściciela miasta wynosiła 
9, wszystkie były wypuszczone w dzierżawę, prywatuym osobom. Dochodu 
z propinacji dwóg miał w r. 1860—1200 rb., w 1866—1200, w 1864—2100. 

Mieszkańcy miasta uiszczali następujące powinności i opłaty: 

1) na rzecz skarbu: ofiary—3 rb. 83 kop., podymne z szarwarkiem— 
784 rb. (rolnicy 404 rb., posiadacze nieruchomości 380 rb.), kontyngens 
liwerunkowy 53 rb, 28 kop. (rolnicy), składkę transportową z rekrutową 
24 rb. 84 kop. (rolnicy 13 rb. 44 kop., posiadacze nieruchomości 11 rb. 
40 kop.), razem do skarbu płacili rolnicy 474 rb. 55 kop., a posiadacze 
nieruchomości 391 rb. 40 kop. 

2) Na rzecz kasy miejskiej: czynsz wieczysty z placów i gruntów 
1 rb. 20 kop., składka posiłkowa na administrację miejską 108 rb., kon- 
sensowe od szynkarzy 60 rb. 75 kop., kanon od procederzystów 253 rb. 
80 kop., składka kwaterunkowa z nieruchomości 406 rb. 02 kop., z pro- 
cederów 61 rb., 20 kop., razem 890 rb. 97 kop. 

3) na rzecz duchowieństwa: rolnicy 20 rb. 55 kop. 

Właściciel miasta płacił na rzecz Skarbu: podymne z szarwarkiem 4 
rb., składka transportowa z rekrutową 12 kop., konsumcja z propinacją 596 
rb., razem 600 rb. 12 kop, a do kasy miejskiej 19 rb. 89 kop. jako 
kwaterunkowe. A 

Ogólna liczba mieszkańców w r. 1865 wynosiła 2558 (Polaków 1082, 
Niemców 54, Żydów 1422). 

Domów murowanych było 5, drewnianych 194, z czego należało do 
Dominium 1, do instytutów 4, do Polaków 92, do starozakonnych 96, do 
Niemców 6. 


Etat miasta w r. 1864 obejmował: ogólny dochód roczny 821 rb. 
50 kop., wydatki statutem przewidziane 681 rb. 59 kop., do dyspozycji 
władzy 139 rb. 9l kop. Wysokość zapasowego funduszu kasy miejskiej 


w rernanencie wynosiła 2549 rb. 83'/; kop. Wynagrodzenie administracji 
wynosiło 400 rb. 

Wartość serwitutów ustalił magistrat ze znaczniejszymi obywatelami 
w dniu 20 sierpnia 1864 r. Zbiórkę drzewa na opał w lasach dworskich 
ocenione na 2080 rb. rocznie. Ta suma powstała z następującego obli- 
czenia. W mieście Dobry zamieszkałych jest ojców familij 400, z których 
każdy dwa razy w tygodniu zbiera drzewo w lesie, licząc wartość uzbie- 
ranego drzewa za każdą razą kop. 5, czyli tygodniowo kop. 10, otrzymamy 
wartość drzewa uzbieranego w ciągu roku przez jednego ojca familji 
w sumie 5 rb. 20 kop., zatem drzewo uzbierane przez 400 ojców familij 
w ciągu roku warto 2080 rb., uważając wartość tę jako procent roczny, 
to kapitał powinien wynosić 41600 rb. Wartość pastwiska wspólnego 
w lasach Dobrskich wynosiła rocznie rb. 60—kapitał 1200 rb., pastwiska 
wspólnego w Linnem rb. 60—kapitał 1200 rb. Wartość gliny ukopanej 
przez zdunów oceniono również na«rb. 60 rocznid, zatem kapitał wyno- 
siłby 1200 rb. j 


W czasie wykonania druku kalendarza 
doszła nas smutna wieść o zgonie 
Dostojnego Pasterza Djecezji Kujawsko- 


Kaliskiej ks, Biskupa 


Władysława Krynickiego 


Cała djecezja, lud wierny, duchowieństwo 
pogrążeni zostają w głębokim smutkui ża- 
łobie. W zmarłym Pasterzu tracimy uko- 
chanego Ojca, Nauczyciela i świątobliwego 


Przewodnika. 


SZĄ) r) 
Dzisiejszy stan m. Dobrej. 


Od powyżej podanego opisu m. Dobrej minęło 68 lat i w tym prze- 
ciągu czasu zaszły bardzo duże zmiany. Podam niektóre, będące w związku 
z opisem statystycznym z 1860 r. i z opisem z 1865 r. 

Naprzód Dobra w 1872 r. utraciła tytuł miasta, który jej przysługiwał 
przez kilka wieków; gdyż Moskale pozamieniali miasteczka na osady. 
Dopiero w 1916 r. stała się nanowo miastem. 

Pierwsza Rada Miejska i Magistrat były z nominacji w następującym 
składzie: Józef Jabłoński — burmistrz, Ignacy Pawłowski i Ludwik Marks— 
ławnicy, Stanisław Kałużyński — sekretarz, radni: Tomasz Kociołek, Józef 
Kin, Kazimierz Józefacki, Wincenty Kuszczyński, Janas Russ, Sine Szkop, 
Jakób Skórka. 

W 1917 r. odbyły się wybory kurjami, Da Magistratu i Rady weszli: 
Witold Eret — burmiśtrz, ks. Ludwik Sperczyński i Józef Jabłoński, a po 
nim Józef Swarzeński — ławnicy, adni: Kazimierz Józefacki, Salomon 
Witkowski, Janas Russ, Stanisław Pawłowski, Karol Kujatt, Józef Kardyński. 
Sekretarzem od 1 lipca 1918 r. został Leon Kemf. 

W 1919 r. odbyły się wybory do Rady Miejskiej według nowej ordy- 
nacji. Rezultat był następujący: burmistrz — Witold Eret, ławnicy: Ignacy 
Pawłowski ! Stanisław Gutsche, a po jego śmierci w 1926 r. — Tomasz 
Kociołek, radni. Tomasz Nowacki, Wiktor Kozłowski, Józef Moszczyński, 
Witalis Jabłoński, Józef Górniak, Marcin Chmiela, Ignacy Boczek, Antoni 
Dzikowski, Jakób Skórka, Sine Szkop, Mendel Sieradzki, Hersz Cytner. 
W 1923 r. burmistrz zrzekł się swego stanowiska i został wybrany Józef 
Moszczyński, który pełnił obowiązki do końca 1925 r. W maju 1925 r. 
zaszła zmiana na stanowisku sekretarza, którym został Tomasz Muszyński, 
a od 1 stycznia 1926 roku tenże został wybrany na burmistrza i był na 
tem stanowisku do nowych wyborów w 1927 r. 


Po wyborach w lipcu 1927 r. Magistrat ukonstytuował się w nastę- 
pującym składzie: burmistrz — Adam Cerbst, ławnicy: Józef Pawłowski 
i Salornon Witkowski. Do Rady Miejskiej wchodzą: dr. Stanisław Zaborski, 
Antoni Miller, Stanisław Górski, Józef Pokojewski, Tomasz Górniewicz, 
Gdmund Kuszczyński, Władysław Kociołek, Fajbusz Kufert, Hersz Cytner, 
Josek Weinstein, Sine Szkop, Dawid Justman. 

Dobra pod względem administracyjnym należy obecnie de powiatu 
Tureckiego, a województwa Łódzkiego. Sąd pokoju znajduje się w Turku. 
Gdy Dobra była osadą należała do Sądu w Kaweczynie, od 1916 r. do 
1922 r. był Sąd Pokoju w Dobrej, 

Położenie miasta jest takie samo, jak i w 1860 r. / bra leży 220 
stóp ponad poziomem morza. 

Strumień ze źródła płynie po dawnemu, tylko nad stawem zaszła 
zmiana, gdyż został urządzony park — ogród przez ogrodnika M. Świer- 
czyńskiego z uchwały Rady Miejskiej przed czterema laty. Teleszyna wy- 
maga pogłębienia, gdyż w obecnym stanie nie można zmeljorować łąk 
nad nią położonych, chyba zostałyby obwałowane, a woda z nich wy- 
pompowana, jak fo ma zamiar uczynić majątek Dobra. Przez rzekę Wartę 
już niekoniecznie trzeba przejeżdżać promem, gdyż w tym roku został 
wybudowany most w Miłkowicach. 


L= BÓ x 


Szos mamy kilka: w stronę (lniejowa, Turku, Kożminka i Warty. 
Komunikacja we wśzystkie strony autobusami, które wychodzą z Cobrej 
rano, a wracają wieczorem. 

Miasto posiada obecnie: ziemi ornej (polnej) 868 hektarów, ogro- 
dowej — 30 h., łąk — 50 h., pastwisk — 30 h., stawów — 1 ih., błot 
i nieużytków — 2 h., pod zabudowaniami — 40 h., uliei placów — 9 h. 
. Niektórrzy tutejsi rolnicy obrabiają ziemię dobrze, używając nowoczesnych 
narzędzi. Grunta są porozrzucane, wymagałyby scafenia. Znaczna większość 
rolników zawiązała Spółkę Wodną w celu zdrenowania ziemi. Pomiary 
zostały dokonane w zeszłym roku i plany są już gotowe, chodzi tylko 
obecnie o przeprowadzenie koniecznych formalności. 

Serwituty — owa kość niezgody — zostały uregulowane z chrześci- 
janami w 1883 r., a ze starozakonnymi w 1912 r. 

Ludności liczyło miasto w 1921 r. — 3058 dusz, w tem 1436 mężczyzn 
i 1622 kobiet. Powszechny spis wykazał, że w mieście jest: 266 nierucho- 
mości, 651 mieszkań, 646 gospodarstw rodzinnych, 2 zakładowe, 18 gosp. 
osób sarnotnych, 105 koni, 286 bydła rogatego, 6 owiec, 227 świń. — 
W 1926 roku miasto liczyło 3486 mieszkańców: 1850 katolików, 1589 sta- 
rozakonnych, 45 ewangelików, 2 prawosławnych. Domów murowanych 
było 132, drewnianych 168; mieszkań jednoizbowych 312, dwuizbowych 
252, trzyizbowych 66, czteroizbowych 28, pięcioizbowych 6, 'sześcioizbowych 
4, ośmioizbowych 1; izb zamieszkanych przez jedną osobę 12, przez dwie 
20, przez trzy — 21, przez cztery — 32 przez pięć — 65, przez sześć — 
70, przez siedem — 53, przez osiem — 39. 

Prowadzący przedsiębiorstwa w Dobrej. Wykaz rzemieślników pro- 
wądzących przedsiębiorstwa w Dobrej: garncarz — 1 (chrześć.), kamie- 


niarz — 1 (chrześc.), murarzy -— 5(chrześc.), szklarz — 1 (żyd), zdun — 
1 (chrześc.), malarzy pokojowych — 2 (chrześc.), bednarzy — 2 (chrześc.), 
cieśla — 1 chrześc.), koszykarzy — 2 (chrześc.), kołodziei — 4 (chrześc.), 


stolarzy — 7 (chrześc.), czapników — 5 (1 chrześc.), trepiarzy — 6 (8 
chrześc.), modystka — 1 (żyd.), kuśnierzy — 3 (chrześc.), krawców — 40 
(8 chrześc.), powroźnik — 1 (chrześc.), blacharzy — 3 (żyd.), kowali — 7 
(chrześc.), ślusarzy — 3 (2 chrześc,), zegarmistrzów — 2 (chrześc.), cu- 
kiernik — 1 (żyd.), piekarzy. — 9 (4 chrześć.), piernikarz — 1 (żyd.), 
rrzeźników — 28 (22 chrześc.), rakarz — '1 (chrześc.), olejnik — 1 (żyd.) 
cholewkarzy — 3 (żyd.), rymarzy — 4 (chrześc.), szewców — 34 
(chrześc.), tkaczy — 2 (chrześc.), garbarz — 1 (chrześc.), introligator — 
"1 (żyd.), młynarzy — 8 (chrześc.). Pracujących w różnych rzemiosłach 
jest daleko więcej. 


Magistrat posiada kilka nieruchomości: duży piętrowy dom przy ` 


Rynku (kupiony od właścicieli maj Dobra), dawny magistrat ' przy ulicy 
Uniejowskiej, piętrowy dom remizy strażackiej, dom szkolny i rzeźnię; do 
Magistratu należy również wspomniany wyżej park — ogród nad stawem 
i skwer przy kościele, założony w 1919 r. Składka ogniowa od zabudo- 
wań miejskich wynosi 7271 zł. 29 gr. 

Niektóre ulice mają dziś zmienione nazwy: Kaliska nazywa się Tu- 
- recką, Kolska — niejowską, a nadto przybyły: Parkowa, Cmentarna, 
" Opłotki i Nowy Rynek. Dotychczas nie są brukowane: Tylna (częściowo), 
Szara, Parkowa, Opłotki i Zamysłów. 

Zmieniły się też stosunki co do nabywania budulca. Po lasach Rzym- 
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skich ledwo tylke nikły ślad został, a były to kiedyś olbrzymie lasy i jak 
wskazuje mapa duktów leśnych z 1791 r., będąca w posiadaniu miejsco- 
wego dworu, lasy Rzymskie łączyły się z Dobrskiemi, co zresztą pamię- 
tają i starzy ludzie. Budulec obecnie można kupować na Linnem. Wapna ' 
w Skęczniewie już dawno nie wydobywają. Podczas targów i jarmarków 
przywożą Rzgowianie wapno Sulejowskie, Cegielnia dworska istnieje do- 
tychczas, ale wkrótce ma dwór wybudować parową cegielnię z najnow- 
szem urządzeniem. Cegłę można także nabywać z cegielni motorowej 
w Nowym Orzepowie przy szosie do Kowali Pańskich. Bachówkę cemen- 
tową wyrabiają w okolicy w kilku miejscach, 

Cechów ostatnio było osiem: stolarski, krawiecki, kowalski, piekarski, 
rzeźnicki, rymarski, szewcki i młynarski. 

Jarmarki odbywają się po dawnemu. W ostatnich latach wprowa- 
dzono większe targi na inwentarz i przedmioty niezbędne do codziennego 
użytku w poniedziałki przed pierwszym każdego miesiąca. Targi tygod- 
niowe na przedmioty niezbędne do codziennego użytku, zboże i trzodę 
chlćwną odbywają się w środy. 

Oprócz wiatraków są obecnie dwa młyny motorowe. 

Poczta, Szkoła Powszechna, Posterunek Policji i Magistrat są opi- 
sane oddzielnie. Ra: 

Mieszkańcy. Dobrej płacą następujące podatki: obrotowy — 25.779 
(skarbowy) i 6.444 (komunalny), dochodowy (od mających dochód ponad 
1500 zł.) — 11.864 zł., gruntowy — 1787 zł. 80 gr. (skarb.) i 893 zł. 95 gr. 
(komun.), drogowy od gruntów — 1340 zł. 55 gr., od patentów — 779 zł. 
30 gr., od nieruchomości — 1648 zł. 10 gr. patentów handlowych na 
rok 1928 wykupiła Dobra 202. Podatki miejskie są uwidocznione oddzie|- 
nie w podanym niżej b. Budżecie. 


Magistrat m. Dobrej. 
| czynny od 8 do 15. 


Skiad magistratu: burmistrz — Adam Cerbst, sekretarz — Tomasz 
Muszyński, pomocnik — Tadeusz Królikowski, kancelista — Adam Kaftan, 
sekwestrator — Roman Wenclewski, praktykant — Stanisław Janiak, 


woźny lgnacy Płonka. 

Opłaty kancelaryjne pobierane przez Magistrat: od podania o prze- 
siedlanie do miasta — 10 zł., od podania różnej treści — 2 zł., zaświad- 
czenie moralności, tożsamości — 50 gr., różnej treści od 50 gr. do 3 .zł., 
zaświadczenie podpisu — 1 zł, wyciąg z biura meldunkowego — 50 gr., 
poświadczenie cennika — 50 gr., świadectwo na krowy, konie i świnie — 
1 zł, na jałowiznę, cielęta i kozy — 50 gr., za wyciąg ludności — 2:50, 
za zaświadczanie książki pieczęcią magistratu — 3 zł., za zameldowanie 
w biurze meldunkowem — 25 gr., za przetłumaczenie dokumentu na ję- 
zyk polski z akt magistratu od każdej stronicy — 1 zł., za sporządzenie 
odpisu i dokumentu akt magistratu za pierwszą stronę —. | zł, za każdą 
następną — 50 gr. za poświadczenie na dokumencie zgodności z  orygi- 
nałem — 1 zł. 

Opłaty placówki targowe od miejscowych: od krawców po 10 zł. 
rocznie, od szewców damskich po 3 zł. rocznie, od szewców męskich po 
5 zł. rocznie, od straganiarzy z płócienkami po 6 z}, z manufakturą po 
6 zł., z galanterją po 3 zł, od wszystkich innych niewymienianych wyżej 
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po 3 zł; od przyjezdnych tygodniowo: od tasz dużych — 50 gr., średnich 
— 30 gr., małych — 10 gr. A 

Opłaty placówki jarmąrczne: od woza jednokonnego — 30 gr., paro- 
kennego — 50 gr., od taszów dużych — 1.50, średnich — 75 gr., małych 
— 50 gr., ed bednarzy i stolarzy — 1 zł., od wozów na sprzedaż po 30 gr. 


Magistrat m. Dobrej. 


Opłaty od zwierząt spędzonych na targowicę: od konia — 1 zł, 
źrebaka — 50 gr., od krowy — 1 zł, jałówki — 70 gr., od cieląt, kóz, 
owiec i baranów po 30 gr., od świń dużych — 50 gr., średnich — 30 gr.. 
prosiąt 10 gr. 

Opłaty w rzeźni: od krowy, wołu, buhaja — 3 zł., od jałówki, cielaka, 
kozy i barana — 1.60, od świni — 3 zł. 


HERB MIASTA. 


W dniu 12 czerwca 1827 r. Komisarz Obwodu Kaliskiego skierował 


pismo do Urzędu Municypalnego w Dobrej w sprawie herbu miasta. 
W odpowiedzi wysłano mu dwa wyciski herbu,, „z których pierwszy z roku 
1677 pod znakiem wieprza od lat 150 służył miastu za Herb w czasie 
dziedzictwa P. P. Mączyńskiego, drugi zaś po znakiem Barana z roku 1785 
za Dziedzictwa przed lat 42P.P. Gałeckiego, prócz których żadnych innych 
aż dotąd miasto tutejsze nie posiadało i nie posiada—nad pierwszy 
znakiem wieprza, z powodu iż drugi znakiem barana już od lat kilkunastu 
zaginął. Czyli zaś który z obuch Herbów tych potwierdzonym był przez 
Rząd ślad żaden w aktach Urzędu tutejszego nie znajduje się*. 
Obecnie na pieczęci inagistrackiej jest baran. 
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Szkoła powszechna. 


Do roku 1922 szkoła powsz. w Dobrej była szkołą 4-ro klasową o 6 
oddz. Dopiero w roku 1923 nastąpiła reorganizacja i odtąd - jest szkołą 
7-mio klasową, Od tego to-czasu do chwili obecnej, a więc przez 5 lat 
ukończyło naszą szkołę 62 uczniów. 

W bieżącym roku szkolnym do szkoły uczęszcza 492 dzieci w tem 
katolików 314 ewangielików 5 i żydów 177. Z dzieci tych utworzono 11. 
oddziałów. 

Nauka musi odbywać się rano i popołudniu, gdyż szkoła nie posiada 
należytej ilości klas, a i te 7 które posiadamy nie odpowiadają w zu- 
pełności swemu zadaniu, gdyż są małe, niskie i daleko od siebie odsunięte, 
co utrudnia ogromnie pracę wychowawczą nauczycielom. 

W roku bieżącym zaprowadzono w naszej szkole inowację, a miano- 
wicie: nauczycielstwo postanowiło dla wzmocnienia swego wpływu na 
dzieci, a także zainteresowania obojętnych przeważnie rodziców, nie inte- 
resujących się pracą dzieci w szkole, odwiedzać dziatwę w domach i tam 
zapoznawać rodziców z postępami dzieci. 

Persenel nauczycielski w r. b. składa się z 11 osób, a więc: 

A. Łaziński, kier. szkoły, Ks. prefekt Kmiecik, Hanna Rojkówna, 
Jadwiga Kowalska, Jadwiga Kossakowska, Zygfryd Lochman, Jan Palcze- 
wski, Wiktoryn Kęsicki, Janina Kałużyńska, Henryk Kałużyński, Bogumiła 
Schólzówna. 

W roku szkoinym 1922 szkoła posiadała bardzo mało pomocy szkol- 
nych. Dopiero od roku 1923 liczba przyrządów i pomocy szkolnych stale 
wzrasta, choć w roku bieżącym nie jest jeszcze dostateczna i często daje 
się odczuwać brak nieraz koniecznych pomocy. Te przyrządy i pomoce 
szkolne, jak i bibljoteka ucz., liczy 155 tomów, zdobyliśmy z funduszów, 
uzyskanych częściowo od Dozoru szkolnego, częściowo z przedstawień 
dziecięcych. Przedstawienia te wystawione staraniem nauczycielstwa przez 
dzieci szkolne odbywają się 2 lub 3 razy rocznie. Są one w pierwszym 
rzędzie przeznaczone dla dzieci szkoln. i ich rodziców. 

Prócz tej pracy w szkole nauczycielstwe zajmuje się oświatą poza- 
szkolną, a więc od kilku lat w okresie zimowym otwierane są kursy dla 
„dorosłych i starszej młodzieży. Jednak korzysta z nich mała liczba słu- 
chaczy, a i z tych bardzo mały odsetek wytrwa do zakończenia kursu 
w ostatnich dniach marca. 

Skład Dozoru Szkolnego m. Dobrej jest następujący: Ks. Roman, 
Kmiecik — przewodniczący, Adam Cerbst — zastępca przewodniczącego, 
dr. Stanisław Zaborski — kasjer, Aleksander Łaziński — sekretarz, Wi- 
ktoryn Kęsicki, Józef Kowalczyk, Edmund Kuszczyński, Sine Szkop i za- 
stępcy: Henryk Kałużyński i Stanisław Górski. 


Posterunek Policji Państwowej w Dobrej 


Skład Posterunku stanowią: przodownik Feliks Pawełczyk — komen- 
dant, przodownik Józef Czyżykowski — zastępca, posterunkowi: Władys* 
ław Grąbkowski, Edward Held, Stanisław Szarlej; Feliks Jałkiewicz. 

Posterunek obsługuje m. Dobrę i gminy: Kowale Pańskie i Piekary- 
W razie wypadku należy meldować telefonicznie (Posterunek ma telefon 
Nr. 4) i to natychmiast, gdyż spóźnione meldowanie jest często bezsku. 
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teczne. Telefony są w urzędach gminnych i we dworach. Jest bardżo 
waźne, aby nie niszczyć śladów, które zostawił złodziej czy zbrodniarz, 
a najczęściej schodzi się na miejsce wypadku dużo ludzi i ślady bez- 
wiednie zacierają. Sołtysi winni na to zwrócić baczną uwagę, gdyż za- 
bezpieczenie choćby najdrobniejszych śladów bardzo pomaga policji do 
wykrycia przestępcy. . 

Obecnie dość czesto są nakładane kary za niestosowanie się do 
przepisów zdrowotnych, z których podaję najważniejsze: w kaźdem gospo- 
darstwie powinien być czysto utrzymany ustęp, studnia powinna być za- 
kryta i mieć stałe wiadro, domy muszą być nazewnątrz pobielone, a we- 
wnątrz utrzymane czysto, gnojowniki jeżeli już nie emurowane, to przy- 
najmniej obrukowane, aby nawóz znajdował się w jednem miejscu, a nie 
rozpraszał się po podwórzu. 


PETA i 

Urzad pocztowó-telegraficzny koło Turka. 
czynny w dziale pocztowym od 8 do 12 i od 15 do 18, 
telegraf i telefon czynne od 8 do 23 bez przerwy. 


Naczelnik Urzędu — Marjusz W estfal. 
Praktykant pocztowy — W/zktor Kin. 
Siła zastępcza — Henryka W estfalowa, 
Niższy funkcjonarjusz — Edward Kordes: 


TARYFA POCZTOWA. 
Obowiązująca od 1 grudnia 1927 roku. 
Wewnątrz. Kraju i z Gdańskiem. 


PAROS 
do wagi 20 gramów — 25 groszy, ponad 20 g. de 250 g. — 50 gr.; 
ponad 250 do 500g. — 80 gr. 


KARTKI POCZTOWE: 
pojedyńcze — 15 gr. z odpowiedzią —30gr. Wymiary: największy 
15 X 10,5 em., najmniejszy 10 X 7 em. 


DRUKI: 

Bo wagi 25 g. — 5 gr., ponad 25 g: do 50 g. 10 gr., ponad 50g. 
do 100 g. — 15 gr., ponad 100 g. do 250 g. — 25 gr., ponad :250,g. do 
500 g. — — 50 gr., ponad 500 g. do 1000 g. —60gr., pónad 1000 g. do 
2000 g. tylko pojedyńczo wysłane tomy 70 gr.. 

Druki urzędowe do 250 g. jak za druki prywatne; ponad 250 do 
2000 g. — 40 gr. Wymiary jak dla listów 

Kartki widokowe oraz kartki świąteczne, '(Boże Narodzenie, Nowy 
Rok i Wielkanoc) zawierające na stronie przedniej pozdrowienia, ży- 
czenia lub inne formułki grzeczności, wyrażone najwyżej w pięciu sło- 
wach lub przy pomocy pięciu ogólnie przyjętych liter początkowych— 
5 gr. Wymiary jak kartek pocztowych. 

t Bilety wizytowe, zawierające życzenia, kondolencje lub formułki 
grzeczności, wyrażone najwyżej w pięciu słowach lub przy pomocy 
pięciu ogólnie przyjętych liter początkowych podlegają opłacie dla dru- 
ków do wagi 50 gramów czyli 5 gr, o ile są przesłane w otwartej 
kopercie z napisem na stronie przedniej „Druk“. 
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PACZKI: 
W obrocie z W. M. Gdańskiem obowiązuje taryfa zagraniczna. 

Do wagi 1 kg. — 100 gr., ponad 1 kg. do 5 kg. — 200 gr.; ponad 
5 kg. do 10 kg. —300 gr.; ponad 10 kg. ydó 15 kg. — 500 gr., ponad 
16 kg. do 20 kg. — 600 gr.; za paczki ochronne opłata ód wagi 50°/% 
wyższa; za paczki wartościowe oprócz opłaty od wagi należytość admi- 
nistracyjna; i należytość manipulacyjna przy paczkach do 100 zł. — 
20 gr., ponad 100 zł. wartości — 40 gr. 

PRZEKAZY: 

do 10 zł. — 15 gr.; ponad 10 zł. do 25 zł. — 30 gr.; ponad 25 zł. 
do 50 zł. — 45 gr.; poned 50 zł. do 100 zł. — 65 gr., ponad 100 zł. do 
250 zł. 90 gr.; ponad 250 zł. do 500 zł. = 130 gr.; ponad 500 zł, do 750 
zł, — 175 gr.; ponad 750 zł. do 1000 zł. — 215 gr. 

Opłata dodatkowa bez względu na wysokość kwoty — 5 gr. 

Za przekazy telegraficzne, oprócz należytości powyższych, nale- 
żytość manipulacyjna za sporządzenie telegramu przekazowego 20 gr., 
należytość za telegram i należytość za pospieszne doręczenie, o ile nie 
chodzi o przekazy adresowane poste restante lub do zamiejscówego 
okręgu doręczeń. — ` 

Pieniądze wypłacane za pomocą blankietów nadawczych P. K. O. 
nie podlegają żadnej opłacie taryfowej, jeżeli odbiorca posiada swoje 
konto czekowe w P. K. O.. 

Wszelkie wpłaty. do Kasy Skarbowej w Turku mogą być dekony- 
wane za pomocą blankietu P. K. O. zielonego, który kosztuje 5 gr. 
Konto Kasy Skarbowej w Turku posiada Nr. 38.224. 


NALEŻYTOŚCI DODATKOWE: 

1) polecenie przesyłki listowej — 50 gr. 

2) Należytość manipulacyjna przy nadaniu przesyłki za pobraniem 
lub za zleceniem 40 gr. 

3) reklamacja przesyłki pocztowej 50 gr. 

4) za nadanie przesyłki poleconej lub przekazu  telegraficznege 
peza godziami urządowemi — 40 gr. e 

t TELEGRAMY: 

va) miejscowe i zamiejscowe — zwykłe. Opłata od wyrazu — 15 gr.; 
nadto od każdego telegramu zasadnicza opłata — 50 gr.. 

b) pilne D opłata od wyrazu — 45 gr; za zapłaconą odpowiedź 

RP '_ opłata w dowolnej wysokości. Jeżeli należytóść za odpowiedź 
przewyższa kwotę zgóry wpłaconą, nadawca odpowiedzi dopłaca rożnieę. 
RADJO: 

Opłata abonamentowa wynesi ro znie 30 zł., kwartalnie 8 zł. mie- 
sięcznie 8 zł. Opłata jest pobierana stosownie do zadeklarowania przez 
abonenta. Przed zainstalowaniem aparatu radjowego należy zgłosić się 
do urzędu pocztowegó o wydanie upoważnienia, za które pobiera się 
1 zł. kosztów kancelaryjnych. Antena może mieć 50 metrów długości, 
licząc również długość odprowadzenia. 

Posiadaczy radjoodbiorników w okręgu urzędu pocztowego Dobra 
k, Turka do 1 listopada 1928 r. były 42. 
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Obrót zagraniczny. 


WZIĘTA AŚ: 
do wągi 20 g. — 50 gr.; za każde dalsze 20 g. — 30 gr.; do Austrji, 
Czechesłowacjil, Rumunji i Węgier do wagi 20 g., 40, za każde dalsze 
20 g. — 30 gr. 
Najwyższa waga dopuszczalna 2 kg, Wymiary jak w obrocie we- 


wnętrzny m. 

KARTKI POCZTOWE: 
pojedyńcze lub za każdą cześć kartki z opłaconą odpowiedzią — 30 gr. 
do Austrji, Czechosłowacji, Rumunji i Węgier — 25 gr. Wymiary, jak 
w obrocie wewnętrzuym. 

DRUKI: 


za każde 50 g. 10 gr. Najwyższa waga 2 kg. Waga pojedyńczo 
wysłanych tomów może wynosić 8 kg. Wymiary jak dla listów. 
KARTKI WIDOKOWE I ŚWIĄTECZNE: 
warunki, jak w obrocie wewnętrznym, wymiary, jak dla kartek 


pocztowych 15 gr. 
PACZKI: , 


Opłaty różne (zależpie od kraju przeznaczenia i od drogi przewozu) 
oznaczone szczegółowo w zagranieznej taryfie paczkowej. Opłaty te są 
ustalone w centimach i frankach złotych i przelicza się je na złote. 


PRZEKAZY: 

Tylko do Francji, Obszaru Sarry, Stanów Zjedneczonych Ameryki 
Północnej i Kanady. Opłata wynosi: do 1008 zł. — 80 gr., ponad 100 do 
200 zł. — 180 gr., ponad 200 do 300 zł. — 180 gr., ponad 800 do 400 
zł. — 230 gr., ponad 40 do 500 zł. — 280 gr., ponad 500 do 600 zł. — 
330 gr., ponad 600 do 700 zł. — 380 gr., ponad 700 do 800 zł. — 480 gr., 
ponad 800 do 900 zł. — 480 gr., ponad 9 do 100 zł, — 530 gr.. Kwota 
przekazu nie może przekraczać 1000 złotych. 


NALEŻYTOŚCI DODATKOWE. 
1) polecenie przesyłki listowej — 50 gr. 
2) Reklamacja przesyłki pocztowej — 100 gr. 


TELEGRAMY. | 
Opłaty różne (zależne od kraju przeznaczenia i od drogi) oznaczone 
szezegółowo w zagranicznej taryfie telegraficznej. 


Ważne wiadomości. 

Odbiór pieniędzy i wszelkiej kerespondencji poleconej może nastąpić 
tylko po okazaniu dowodu osobistego, w braku takowego konieczne jest 
zaświadczenie burmistrza, wójta lub proboszcza odpowiedniej parafji. 

Po odbiór paczek i listów wartościowych należy się zgłaszać w ter- 
minie 3 dni — w mieście i 14 dni w okręgu zamiejscowym, po tym 
terminie pobiera się dziennie 35 gr. od paczki i 20 gr od listu 
wartościowego. 

Weksle inkasowane przez pocztę należy wykupić najdalej w drugim 
dniu płatności do g. 12, po tym terminie można wykupić do dnia trze- 
ciego przed sporządzeniem protestu za opłatą półprotestu. 

Każdy sklep posiadająey kencesję na SEAE wyrobów tytonio- 
wych jest obowiązany sprzedawać również znaczki stemplowe i pocztowe. 
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Dominium Dobra. 


Dopóki Dobra nie stała się osadą, dopóty Dominium wywierało na 
nią wpływ decydujący, gdyź była prywatnem miastem. Dominium Dobra 
czyli Długa Wieś Wartska w dawniejszych aktach rozmaite miała nazwy: 
Dwór w Bliznej Wsi, Wieś Blizna czyli Długa, Długa Wieś. Dobra była 
własnością Grabskich, potem Walewskich, Mączyńskich, Gałeckich, Rado- 
lińskich, od 1811 Skórzewskich, a od 1911 Schweikertów. 

Majętność ta składała się z folwarków: Długa Wieś Wartska, Zero- 
nice, Chrapczewo, Kołowa i Linne. Rozległość dworska według Słownika 
Geograficznego z 1881 r. wynosiła 3.726 morgów, a mianowicie: w Dłu- 
giej Wsi grunta orne i ogrody — 233 m.. łąki — 281 m., pastwiska — 
1 m., las — 1.348 m., nieużytki i place m. 76; w Zeronicach i Kołowie: 
grunta orne i egrody — 858 m., łąki — 40 m., pastwiska — 23 m, 
nieużytki i place — 50 m.: Linne: grunta orne i ogrody — 38 m., łąki 
— 153 m., pastwiska — 94 m., nieużytki i place — 51 m. Brakująca 
reszta przypadała, widocznie, na Chrapczew, W Długiej Wsi był płodozmian 
6-polowy, budynków murow. 13, drewn. 18. W Zeronicach i Kołowie pło- 
dozmian również 6-polowy, bud. murow. 5, drewnianych 9. W Linnem 
bud. murow. 2, drewn. 5, gorzelaia, cegielnia i wiatrak. 

Obecnie Dominium posiada 1049 hektarów, w czem jest lasów 
684 h., łąk i pastwisk 110 h., gruntów ornych 225 h. Właściciele Bracia 
Schweikert mieszkają w Łodzi, a majątkiem zarządza p. Bruno Stencel. 
W 1924 r. została wybudowana w majątku gorzelnia, która przerabia od 
4 do 5 tysięcy metrów ziemniaków. Obecnie jest już przygotewana cegła 
na budowę cegielni motorowej. Dominium, choć znaczną część gruntów 
ma wydrenowaną, to jednak przystąpiło do Spółki Wodnej z Chrapcze- 
wem i m. Dobrą. Oprócz meljoracji gruntów ornych jest projekt zmeljo- 
rowania łąk, które dotychczas, jak i wszystkie łąki nad Teleśzyną, nie 
przynesiły dla Dominium wiele korzyści. 


Przed stu laty. 


Ludzie mają zwyczaj narzekać na obecne czasy: to na wczesne 
mrozy, to na susze czy ulewy, to na choroby, jakich dawniej nie było 
i t. p. Przytaczam więc dla ciągle narzekających wzmiankę z tutejszych 
ksiąg kościelnych. 

„Zima w 1829 zaczęła się bardzo rychło, tak iż bardzo wielką ezęść 
roli oziminą nie zasiano, siana kartofli i innych ogrodowych owoców 
zamarzło bardzo wiele, których wcale nie sprzątnięto; i jak wreszcie 
10 listopada mróz mocno chwycił, trzymały mróz i śniegi bardzo wielkie 
aż de 1 marca 1880 r. ciągle. 

W roku 1830 wyzdychał drobiazg, jako to kury, gęsi,indyki, kaczki, 
tak iż się tylko bardzo mało zestało*. 

Mieli więc i dawniej ludzie kłopoty. Dziś wielu z nich możemy 
uniknąć. Maszynami można prędzej sprzątnąć i obrobić ziemię. Drób 
można zabezpieczyć przed zarazą, a jak, to można pouczyć się w gaze- 
tach i książkach gospodarskich, na kursach, a przedewszystkiem w szko- 
łach rolniczych, których nam obecnie nie brakuje, 
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Cholera. 


W aktach kościelnych jest kilka wzmianek o cholerze, czyli o zara- 
źliwem powietrzu, a więc w latach, 1626, 1708, 1813 i 1814, 1831 i 1837. 
O dwóch ostatnich tak zapisano: „W ciagu tej wojny (Powstanie Listopa- 
dowe) rozszerzyło się powietrze w Polsce i już jest kole Dobryi w Kaliszu. 
W roku 1831 w lipcu już jest w Dobry, Turku, Warcie i t. d., na wiele 
miejscach też po wsiach. | wróciło się powietrze znowu na te same miej- 
sca w r. 1837. 

W aktach zejścia 1813 i 1814, w 1831 i 1887 r. spotyka się wzmianki, 
że umarł na epidemję, jednak wśród ludności katolickiej ofiar zarazy nie 
było zbyt wiele, Wprawdzie, opowiadają starsi ludzie, według tego, co 
sami kiedyś słyszeli, że w czasie wielkiej zarazy zmarłych wywożono 
z Dobrej w półkoszkach na cmentarz choleryczny (pod lasem przy drodze 
do Piekar) i tam chowano we wspólnym grobie, przesypując trupy wapnem. 
Jednak według ksiąg kościelnych nie można ustalić kiedy to było. 
Liczne krzyże i figury, stojące wokoło miasta, mają, przynajmniej niektóre, 
związek z zarazą, gdyż były stawiane jużto na uproszenie, jużto na po- 
dziękowanie za ocalenie. Przy szosie, na t. zw. Morasie, stały dawniej 
trzy krzyże, ostatnio dwa liche, bo trzeci już upadłybyły, postawione w czasie 
zarazy, Żeby pamięć o tem nie zaginęła, został tam wystawiony w 1928 r. 
nowy dębowy krzyż z ofiary nadesłanej z Ameryki przez Wawrzyńca Po- 
tasińskiego. 


Wykopane pieniądze. 


— Byli dawniej też bogaci—odpowiedział mi raz poważny obywatel 
W. K,gdy przytaczałem mu różne dane, dowodzące ubóstwa w dawnyeh 
latach mieszkańców Dobry. 

— 0! byli i to nie bylejacy... 

Przed wielkim pożarem, który przed 50-ciu laty zniszczył część 
ulicy Wartskiej, południową stronę Rynku i ulicę Piekarską, mieli moi 
rodzice, jak przeważnie wszyscy, dom drewniany za jatkami przy 
targowisku. Od dawnych lat dały się nieraz słyszeć jakieś dziwne pu- 
kania to tu, to tam; czasem w: nocy moi bracia, gdy wracali późno do 
domu widzieli postać ludzką, która nagle ginęła. Coś było... 

Po pożarze wybudewaliśmy na tym samym placu, ale trochę 
w innem położeniu dom murowany. Dziwne znaki też się czasem po- 
wtarzały. 

Może w jakie sześć lat po pożarze kopałem dół do kartofli i gdy 
ścinałem bok do równości, uderzyłem łopatą w garnek. Utrąciłv się 
trochę skorupy, ale to mię zastanowiło i zacząłem kopać ostrożniej i ku 
swojemu wielkiemu zdziwieniu odkopałem duży dzban z pieniędzmi 
miedzianemi, Wszystkie pieniądze były jednakowe: z jednej strony widać 
było galopującego ryeerza na koniu z podniesioną szablą, a z dru- 
giej były jakieś litery. 

Zaczęliśmy się dowiadywać, jaką wartość mają takie pieniądze, 
ale różni kupcy powiedzieli, że obecnie tyle warte, co zwyczajna miedź. 

Wszystkich pieniędzy było około 30 funtów, ponieważ jednak 
ludzie dużo rozebrali na pamiątkę, więc sprzedaliśmy żydowi 27 funtów 
po 15 kop. i daliśmy na Mszę św. za tego, który schował sobie pięnią- 
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dze pod przyciesią, bo w tem miejscu stał dawniej dom drewniany. 
Od tego czasu uspokoiło się zupełnie w naszym domu. 

Mówili nieraz ludzie, że kto pieniądze wykopie, ten długo nie 
pożyje, a ja, dzięki Bogu, jakoś się nienajgorzej trzymam, bo od tego 
czasu przeszły już 44 lata. 

Ja wykopałem miedziane pieniądze, ale u mojege sąsiada były 
srebrne, co miałyby i dziś wartość. Kopali fundament dość głęboko 
i jeden z robotników natrafił na jakiś garnczek. Nie domyślając się 
niczego, wyrzucił go razem ze ziemią na wierzch, Garnczek uderzył 
o kamień i wtedy rezsypały się pieniądze, a ponieważ było przy targo- 
wisku i w dzień targowy, więe ludzie rzucili się i wszystko rozebrali. 

Bardzo możliwe, że jedne i drugie pieniądze były tego samego 
właściciela. Musiał być zamożnym człowiekiem, kiedy tyle miał do 
zakopania. 
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Organizacje społeczne. 
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Straż Ogniowa Ochotnicza. 


Najstarszą organizacją społeczną w Dobrej jest Straż Ogniowa 
Ochotnicza, która została założona w dniu 15-go maja 1905 roku. Do 
Zarządu wówczas wchodzili: W. Eret, T. Młodzianowski, ks. Sperczyński, 
L. Kempf, T. Kociołek. R. Żuchowski, E. Kuszczyński, W. Gryczyński, 
K. Józefacki. Członków czynnych było 75. 

Przy Straży Ogniowej jest orkiestra dęta, którą przez długi czas 
prowadził b. prezes Straży, dr. St. Zaborski. 

Tabor Straży składa się: z 3 sikawek, 6 beczek do wody, 1 wozu 
rekwizytowego, 3 drabin, 4 pochodni, 6 tłumnie, 18, bosaków. 

Obecny skład Zarządu: A. Cerbst prezes, M. Westfal — wiceprezes 
i sekretarz, W. Gryczyński — gospodarz, J. Pawłowski — skarbnik, za- 
stępcy: M. Malinowski, K. Raźniewski, L. Estemberg. Naczelnikiem jest 
St. Kantor, zastępcą — J. Kowalczyk, adjutantem — E. Sikorski. Człon- 
ków czynnych jest 30, wspierających 15. 


Kółko Rolnicze. 


Kółko Relnicze w Dobrej zostało zorganizowane w 1912 r. Pierw- 
szym prezesem był p. Gaszyński, po nim p. Roman Szepe, sekretarzował 
ks. L. $perczyński, Liczba członków dosięgała 50. 

W pierwszych latach wojny nastąpiła przerwa w pracy Kółka. Dzia- 
łalność rozpoczęła się nanowo w początkach 1917 r. i ciągnęła się do 
końca 1919. Liczba członków dosięgała niekiedy liczby 48. 

W grudniu 1922 była próba wznowienia działalności, wybrano nowy 
Zarząd, ale posiedzenia nie przychodziły do skutku. 

Pedniosło się znowu Kółko w dniu 2 lutego 1925 r. Od tego czasu 
odbywają się stale zebrania w drugą niedzielę miesiąca po sumie. Na 
zebrania przybywa przeciętnie 25 członków. Liczba członków znacznie się 
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powiększyła, gdy za pośrednictwem Kółka były udzielane krótkotermi- 
nowe pożyczki, a po ich wycofaniu liczba członków zmalała. 

Do obecnego Zarządu wchodzą: Ks. R. Kmiecik, J. Antczak, A. Cerbst, 
W. Kluska, E. Kuszczyński i Fr. Masiera. 

Kółko dla swoich członków sprowadza wagonowo sól bydlęcą 
i sztuczne nawozy. Ź Kółka Rolniczego wyszła inicjatywa założenia Spół- 
dzielni Mleczarskiej. Przy Kółku zorganizowała się Sekcja maszynowa, 
która zakupiła 5 siewników, z bronkami posiewnemi, 3 brony sprężynowe, 
kierat i wialnię. Kółko stale urabiało opinję o korzyściach drenowania 
i scalania, czego skutki są widoczne. W roku bieżącym kilku członków 
Kółka założyło wzorowe ogrody. 

Liczba członków dosięga 45. 


T-wo im. A. Mickiewicza. 


T-wo im.FA. Mickiewicza powstało w końcu grudnia 1915 r. Członkami 
założycielami byli: Moszczyński Józef, Swarzyński Jan, Zegarowska Helena 
i Zegarowski Roman. T-wo miało na celu stworzenie ośrodka życia towa- 
rzyskiego w Dobrej. Starano się ten cel osiągnąć przez organizowanie 
zebrań towarzyskich, wygłaszanie pogadanek na tematy, interesujące człon- 
ków, organizowanie przedstawień amatorskich i t. p. W krótkim czasie 
z dzieł, ofiarowanych przez członków i przyjaciół T-wa, utworzono bibljo- 
tekę, a także czytelnię pism. 

Rozwijające się tak dobrze T-wo w czasie krytycznych dni wojen- 
nych juź od dłuższego czasu prawie całkowicie zamarło, gdyż przestano 
interesować się pracą T-wa, pomimo usilnych starań Zarządu. W obecnej 
chwili do T-wa należą 33 osoby na czele z zarządem w następującym 
składzie: pp. A. Łaziński —prezes, St. Kantor — sekretarz, M. Chmiela— 
skarbnik, J. Kowalska — bibljotekarka, F. Pawłowski — gospodarz. 

Od kilku lat bibljoteka stale się powiększa. gdyż T-wo prenumeruje 
dzieła Bibljoteki Dzieł Wyborowych, obecnie liczy 535 tomów. Bibljoteka 
T-wa posiadająca wiele cennych dzieł, wypożycza książki dwa razy w ty- 
godniu: we wtorki i soboty w godzinach wieczorowych. Książki wypożyczać 
może każdy za opłatą 50 gr. miesięcznie od tomu. Członkowie Twa mogą 
wypożyczać książki bezpłatnie. 


Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej. 


W 1925 r. zorganizowało się mieszane Stow. Młodzieży Polskiej” 
Zebrania odbywały sie co 2 tygodnie. Urządzono kilka amatorskich przed- 
stawień i uroczystych akademij. Dochód przeznaczono na sztandar, bibljo- 
teke i orkiestrę. Pierwsze dwa cele zostały osiągnięte, a orkiestra  rozle- 
ciała sie po kilku miesiącach nauki. Od początku 1927 r. Stowarzyszenie 
podzieliło się na dwa Stowarzyszenia, tj. męskie i żeńskie. — 

Stowarzyszenie młodzieży męskiej liczy obecnie 33 członków. Do 
Zarządu wchodzą druchowie: A. Stencel, J. Kociołek, W. Raźniewski, 
J. Filipowski, A. Płonka, Z. Chłopecki. 

Stowarzyszenie młodzieży żeńskiej liczy 42 członkinie. Do Zarządu 
wchodzą druchny: S. Smolińska, S. Kociołkówna, A. Pawłowska, J. Ki- 
nówna, S$. Kozłowska, J. Dindziówna i B. Wróblewska. 

Do Stowarzyszenia przyjmowana jest młodzież pozaszkolna. Celem 
Stowarzyszenia jest wyrabiać swych członków w ramach ścisłej organi- 
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zacja, zbudowanej na szerokiej podstawie samorządu, na światłych, dziel- 
nych i czynnych członków społeczeństwa, przejętych duchem katolickim 
i polskim. 

Stowarzyszenie należy do Związku we Włocławku, a Związki die- 
cezjalne do Zjednoczenia w Poznaniu. 

Do patronatu wchodzą: Ks. R. Kmiecik — patron, J. Palczewski — 
vicepatron, J. Kossakowska — vicepatronka, M. Chmiela — komendant, 
K. Siewierjanow i J. Kowalczyk. Tutejszy patronat jest oddziałem  Zrze- 
szenia Patronatów Młodzieży w Warszawie. 


Koło. LEOPAR., 


Koło Ligi Obrony Powietrznej Państwa zorganizewało się w dniu 
6 stycznia 1925 r. Skład Zarządu był następujący: Ks. R. Kmiecik — pre- 
zes, W. Gątkiewicz — zastępca, W. Eret — skarbnik, dr. St. Zaborski — 
sekretarz i A. Cerbst. Członkowie Koła narazie jakotako wpłacali składki, 
ale w następnych latach pamiętały o obowiązku tylko jednostki. Działal- 
ność Zarządu ograniczała się na urządzaniu „Tygodnia L. O. P. P.*. 

Dochód z „Tygodnia* zmniejsza się corocznie, bo gdy w 1926 r. 
wynosił 160 zł. 80 gr, to w 1927 — 123 zł. 26, a w 1928 — 99 zł. 51 
Jest to smutny dowód niezrozumienia tak ważnej sprawy, jaką jest obro- 
na powietrzna i przeciwgazowa, Jeżeli i gdzieindziej jest podobnież, to 
może niezadługo być gorzki skutek obecnego zaniedbania, bo nasi nie- 
przyjaźni sąsiedzi łatwo z tego mogą skorzystać. 

Zarząd nadal jest w tym samym składzie za wyjątkiem zastępcy, 
prezesa, gdyż na miejsce ś. p. W. Gątkiewicza wszedł W. Gryczyński, 
a wiceprezesem został A. Cerbst. Składka członkowska wynosi 50 gr. 
miesięcznie. Na członków można się zapisywać u któregokolwiek członka 
Zarządu. 


Koło Gospodyń. 
Koło Gospodyń zostało zawiązane w maju 1926 r. przez Koło Zie- 


mianek pow. Tureckiego. Członkiń liczy 30, przeważnie z mieszczanek 
miasta Dobra, Kierowniczką Koła jest p. Zofja Dzierżawska z maj. Miku- 


" lice pod Dobrą, sekretarką — S. Lochmanowa, kasjerką — B. Wutkowa, 


radnemi: Olejnikowa i Kozłowska z Linnegó, Kuszczyńska, Chmielina 
i Kozłowska z Dobrej. 

Zebrania odbywały się co miesiąc, jak również zebrania radnych. — 
W tym roku mają być prowadzene w Kole Gospodyń lekcje tkactwa ra- 
mowego i Haftów Kaszubskich przez Kierowniczkę Koła dla Członkiń 
Koła. — Pogadanki wybierane zawsze były z zakresu wiadomości z gos- 
podarstwa kobiecego lub z Historji Polski, — 
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: SPÓŁDZIELNIE. 


RZZZZA BA ZAZAAAAŁ ZA AA mmo Ba etno od Brda R. 


Spółdzielnia Mleczarska. 


Spółdzielnia Mleczarska w Dobrej została zorganizowana w. dniu 
14 lutego 1926 r. Do Zarządu zostali wybrani: ks. Roman Kmiecik, Woj- 
ciech Kluska, Bruno Stencel, a do Rady Nadzorczej: Roman Szepe, Sła- 
womir Dzierżawski, Stanisław Rosiak, Józef Antczak, Adam Cerbst, Win- 
centy Olejnik. 

Otwarcie Spółdzielni nastąpiło w dniu 1 maja 1926 r. Narazie odsta- 
wiało mleko 10 członków, a potem liczba zwolna wzrastała. Za 7 mie- 
sięcy 1926 r. wypłacono członkom za tłuszcz 21.658.80. W końcu r. 1927 
Spółdzielnia liczyła 45 członków i wypłaciła za tłuszcz 37.738:69. Obecnie 
Spółdzielnia liczy 102 członków i za 100 miesięcy wypłaciła już 58 tysiące 
złotych. 

Obecnie do Zarządu wchodzą: Ks. R. Kmiecik, B. Stencel, J. Kraw- 
czyk, a de Rady Nadzorczej: ks. T. Rutkowski, R. Szepe, W. Olejnik, 

“S. Kowalczyk, B. Adamski, J. Antczak. Kierownikiem Mleczarni jest p. 
Henryk Belerman. 


Bank Spółdzielczy. 


W dniu 16 października 1927 r. zostało zwołane zebranie celem za- 


łożenia Banku Spółdzielczego w Dobrej. Statut podpisało 28 osób. Re- 
jestracja sądowa nastąpiła w dniu 14 listopada. Rada Nadzorcza została 
wybrana w następującym składzie: Ks. R. Kmiecik, J. W. Czerwiński, T. 
Muszyński, dr. St. Zaborski, Cerbst, Ed. Kuszczyński, T. Pietrzak, J. 
Kwiatkowski, J. Kowalczyk. Rada na swem posiedzeniu wybrała do Za- 
rządu: A. Cerbsta, dr. St. Zaborskiego i T. Muszyńskiego. 

Otwarcie Banku Spółdzielczego nastąpiło w dniu 20 listopada 1927 r. 
W dniu 31 marca 1928 r. została przeprowadzona lustracja z ramienia 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni Polskich w Warszawie z wynikiem 
bardzo dobrym, to też Bank Spółdzielczy został przyjęty do Związku 
Spółdzielni Polskich. W dniu 27 czerwca r. b. został udzielony Bankowi 
Spółdzielczemu przez Bank Związku Spółek Zarobkowych kredyt w for- 
mie redyskonta na sumę 3 tysięcy zł. 

Na dzień 1 listopada rb., a więc niespełna po rocznem istnieniu, 
bilans Banku Spółdzielczego jest następujący: obroty gotówkowe — 
253.948.11, kapitał udziałowy — 5.500, fundusz zasobowy — 502.50, po- 
życzek udzielono 170 członkom w sumie 74.993, wkładów przyjęto — 


19.398.80, otworzono 63 konta oszczędnościowe, członków jest 200, odpo- i 


wiedzialność Banku — 251.000, ogólny obrót — 779.606.80. 

Bank Spółdzielczy pracuje z 82 Bankami, które zleciły 1598- weksli 
do inkasa na sumę 214.860.837. 

W dniu 8 listopada r. b. została udzielona Bankowi Skóldźielczemiu 
pożyczka przez Państwowy Bank Rolny w sumie 10.000 zł., KR zostaly 
rozpożyczone pomiędzy rolników. 

W Banku Spółdzielczym stale pracują: Czesław Kowalski 0 walic 
wy i Eleonora Pawłowska — praktykantka. ` 
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Budżet m. Dobrej na rok 1928/9. 


wydatki zwyczajne — 48.495 zł. 20 gr. 
I Administracja ogólna — 17.779 zł. 72 gr. 


Pobory: burmistrza—1.200 zł., sekretarza—5636.88, pomocnika se- 
kretarza — 2.359.09, kancelisty — 2022.08, woźnego — 1584, 2 stróży 
nocnych — 792, zamiatacza ulic i placów miejskich, oraz stróża domu 
miejskiego — 240; składka do Kasy Chorych za pracowników — 559.08 
składka emerytalna — 336.59, — razem 14.729.72. 


Wydatki rzeczowe: opał i światło — 800, materjały piśmienne — 
600, telefon i porto — 400, księgi i druki — 300, prenumerata pism 
i zakup książek do bibljoteki służącej do potrzeb Magistratu — 250, 
kupno 6 krzeseł i wyremontowanie szaf — 100, djety i rozjazdy—600, 
razem — 3050 zł. 


II. Majątek komunalny — 4.435 zł. 


Koszty utrzymania nieruchomości: otynkowanie „Oberży* i remont 
budynków miejskich — 3.000, składka ogniowa — 136 zł., państw. po- 
datek od nieruchomości miejskich — 260, urządzenie hipotek na wszy- 
stkie nieruchomości miejskie — 1.000, za wycieranie kominów — 40 zł. 


III. Przedsiębiorstwa komunalne — 1820 zł. 
Utrzymanie rzeźni miejskiej: konserwacja i remont — 500, pobory 
oglądacza — 1320 zł. 


IV. Spłata długów — 3.600. 
Spłata pożyczek wekslowych — 1.000 zł., opłacenie procentów od 
reszty długu zaeiągniętego na kupno „Oberży* — 2.600 zł. 
V. Drogi i place publiczne — 1.300 zł. 
Zabrukowanie uliey przy św. Wawrzyńcu i wybrukowanie ryn- 
sztoków w Tyłach — 1.200 zł., zadrzewienie ulic — 100 zł. 


VI. Oświata — 4625.96. 

Wydatki na szkolnictwo powszechne: komorne za lokale — 47%, 
opał i światło — 1.049.40, remont lokali — 498, uzupełnienie umeblo- 
wania — 818, Kasa Chorych 41.76, materjały do robót ręcznych — 50, 
sadzenie drzew — 100, utrzymanie porządku i czystości — 760, pobo- 
ry lekarza szkolnego — 200, materjały piśmienne dla szkół i Dozeru 
-— 89.80, wynagrodzenie sekretarza Dozoru — 100, djety i koszta podró- 
ży członków Dozoru — 80, Dziennik Ustaw — 15, nagredy dla ucz- 
niów — 99, pomoce szkolne — 100, równoważnik za 2 mergi ziemi dla 
kierownika — 100, wydatki nieprzewidziane 200; óświata pozaszkolna 
— 400 zł. 


VII. Zdrowotność publiczna — 1.350. 
Subsydjum lekarzowi za lata 1925—1928 — 1.050, dezynfekcja — 
50, konserwacja studzien — 260. 
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VIII. Opieka Społeczna — 12.000. 

Do dyspozycji Kómisji Opieki Społecznej — 2.000, koszty leczenia 
biednych mieszkańców m. Dobrej za ubiegłe lata i na rok bieżący 
— 10.000. 

IX. Popieranie rolnictwa — 400. 

Wydzierżawienie plaeu pod targowicę — 400. 

X. Bezpieczeństwo publiczne — 500. 

Keszty utrzymania aresztu — 100, subsydjum dla Straży Ognio- 
wej — 400. 

XI. Różne — 684.52. 

Do dyspozycji Zarządu Miasta — 300, Rady Miejskiej 384.52. 

WYDATKI NADZWYCZAJNE — 48.000. 

Na spłatę domu kupionego w 1925 r. za 7000 dolarów od ss. 
Schweikerta 20.000, na budowę elektrowni 8000, na budowę budki, us- 
tępu i studni na targowicy — 2.000, na wybrukowanie Nowego Rynku 
— 8.000, na kanalizację miasta — 10.000. 


DOCHODY ZWYCZAJNE — 48.495.20 


Komorne od lokatorów „Oberży* i wynajem sali — 2.600, dochody 
z rzeźni—8.000, dochody z opłat administracyjnych—700, i opłat placo 
wych 2,500 z opłat za wprowadzenie na targowicę—4.000, 15 proc. od 
państw. podatku docnodowego—1.500, dodatek do państw. podatku od nie- 
ruchomości—1.200, dodatek do państwowego podatku przemysłowego— 
8.000, dodatek do patentów na wyróbi sprzedaż napoi alkoholowych— 
600, dodatek do państw. podatku gruntowego—1.000, dodatek do państw. 
podatku od spożycia, zużycia i produkcji — 12.000, podatki samoistne 
— 10.995 zł, 20 gr. (podatek od placów niszabudowanych i lekali — 
4.500, opłaty specjalne na pokrycie kosztów kuracyjnych 4.425 20, 


podatek od psów — 100, opłaty od umów o przeniesieniu własności . 


nieruchomości — 1.000, pódatek od przedmiotów zbytku i wygody 
osobistej — 150, podatek od zaprotestowanych weksli — 800, podatek 
od prawa polowania — 270, odsetki za zwłokę i koszta egzekucyjne— 
250), różne — 400 (kary administracyjne — 200, nieprzewidziane — 200) 


DOCHODY NADZWYCZAJNE — 48.000. 


Pożyczki: z Powiatowej Kasy Pożyczkowo-Oszczędnościowej w Tur- 
ku — 8.000 zł., z Banku Gospodarstwa Krajowego — 40.000 zł. 


Prejekt powyższego budżetu wyłożony był do publicznej wiado- 
mości w biarze magistratu na przeciąg dni siedmiu, a mianowicie od 
9 lutego 1928 r. do 16 lutego 1928 r. Rada Miejska uchwaliła przedło - 
żony budżet na posiedzeniu w dn. 27 lutego 1928 r. Wydział Powiatowy 
w Turku zatwierdził budżet m. Dobrej w dniu 9 czerwca 1928 r. 


R RE 
Gmina Kowale-Pańskie. 


Bobia otoczona jest wsiami, należącemi do gminy Kowale-Pańskie, i dlatego też w ka- 
lendarzu, przeznaczonym i dla okolicy, o tej gminie czyni się wzmiankę. 
Urząd gminny mieści się w domu gminnym w Kowalach-Pańskich* 
Kaneelarja Urzędu gminnego czynna jest od godziny 8,80 do 

godz. 15-30. 

Skład osobowy: wójt gminy — Rodziński Józef, sekretarz gminy 
— Krzesłowski Jan, pomocnicy sekretarza gminy: Wojciszewski Stani- 
sław i Wiliński Konstanty. 

Członkowie Rady gminnej: Jaworski Józef, Wypior Walenty, Bia- 
łek Józef, Nowak Franciszek, Górski Józef, Bartski Józef, Kurzawa 
Walenty, Kolenda Stanisław, Czerniak Wacław, Rogalski Piotr, Herman 
Michał, Kołata Wojciech. 

Gmina liczy 59 miejscowości, w których czynnych jest 29 sołtysów. 

Gmina jest jedną z największych gmin w powiecie Tureckim, li- 
czy 6.476 mieszkańców i należy do następujących parafij: Kowale-Pań- 
skie, Dobra, Turek, Tokary, Przezpolew i Boleszcżyn. 

- Ogólna powierzchnia administracyjna gminy wynósi 8.909.65 ha. 

Gospodarstw jest 1.258, w tem drobnych do 5 ha — 741, od 5 do 
15 ha—463, od 15 do 60 — ha 50, od 60 do 150 ha — 1, od 150 do 500 
ha—2i od 500 do 2000 — ha 1. 

W gminie znajdują się następujące zakłady przemysłowe: gorzel- 
nia i rektyfikacja w Długiej-wsi- Wartskiej, dwa młyny wodne, 9 wia- 
traków i cegielnia-ryngowiec w Nawym-Orzepowie. ; 

Budżet gminy na rok 1928/29 wynosi 29.745 zł. 81 gr., z czego po- 
chłaniają: administracja gminna 47,04%, szkolnictwo 21,85%, opieka spo- 
łeczna 21,85%, komunikacja 5,05%, bezpieczeństwo publiczne 0,84% i ró- 
żne wydatki 3,87%. — 

W gminie istnieje Gminna Kasa Pożyczkowo - Oszczędnościowa w 
Kowalach-Pańskieh, Kapitał zakładowy kasy wynosi 3.000 zł. Kasa wy- 
dała 187 pożyczek na sumę 21.820 zł. Kasa posiada wkładów na sumę 
7,433 zł. 44 gr. — i jedną pożyczkę w Państwowym Banku Rolnym 
w kwocie 10.000 zł. — Kasa rozwija się słabo, a to z powodu braku 
kredytu. — 4 meble a Rai aR 

W gminie są czynne: 3 Straże Ogniowe Ochotnicze,aa mianowicie: 
w Kowalach-Pańskich, Wietehininie. Kaweczynie i Ciemieniu; Spółka 
Wodna w Kewalach-Pańskich, która prowadzi już drenowanie; Kółkó 
Łowieckie w Wietchininie. 


Starostwo w Turku. 


Dobra pod względem administracyjnym należy do starostwa Tureckiego, 
a województwa Łódzkiego. 


LICZBA ORJENTACYJNA POSZGZEGÓLNYCH CZYNNOŚCI STAROSTWA w TURKU. 


Starosta p. Leopold Borysławski 
przyjmuje interesantów od g. 10 do 12. 


Referat I. Bezpieczeństwa Publicznego, do którego są przydzie- 
lone następujące czynności: przepisy i zarządzenia ogólne, ogólne przepisy 


prasowe io widowiskach, cenzura utworów scenicznych, sprawy z dziedziny 
prawa łowieckiego, zmiana nazwisk, ochrona granic, ogólne przepisy de- 
tyczące cudzoziemców, stowarzyszeń i obywatelstwa — załatwia p. dr. 
Zygmunt Pajdak, urzędujący na I piętrze w pokojupod Nr. 5; dalsze 
czynności, jak: sprawy policji, poszukiwania, zgromadzenia i wiece, sprawy 
prasowe i drukarnie, kontrola debitu pocztowego, kinematografy, stróże 
nocne, sprawy meldunkowe, akty urodzenia dzieci nieznanych rodziców, 
sprawy cudzoziemców, stowarzyszenia i związki, nadanie, stwierdzenie, 
zwolnienie i utrata obywatelstwa, repetrjacja — załatwia p. Jan Kurzaj 
na I piętrze w pokoju Nr. 7; wreszcie: świadectwa moralności, sprawy 
widowisk, zabaw, kwest i odczytów, rejestracja terenów łowieckich, ze- 
zwolenia na broń, ewidencja fałszywych i zagubionych pieczęci, dowodów 
osobistych i t. d. świadectwa ubóstwa, poświadczenia obywatelstwa, sta- 
tystyka ruchu naturalnego ludności, sprawy metrykalne, paszporty zagra- 
niczne, dowody osobiste, sprawy konsularne, przesyłki wartościowe zagra- 
nicę, przesiedlenia — załatwia p. Bolesław Jóźwiak na II piętrze w po- 
koju Nr. 10 

Referat II. Ogólno-administracyjny, z którego czynności: przepisy 
ogólne, sprawy dotyczące organizacji Starostwa, stosunku Starostwa "do 
samorządu, szkolne, rolnicze, wodno-prawne, wyznaniowe, przemysłowe 
i handlowe, rzemieślnicze są załatwiane na | piętrze w pokoju pod Nr.7, 
przepisy zaś ogólne z zakresu pracy i opieki społecznej, opieka nad 
inwalidami, ubogimi i sierotami, emigracja zarobkowa zagranicę, ubezpie- 
czenia społeczne, pośrednictwo pracy, koszty kuracyjne — załatwia p. 
Marcin Bieszczad na II piętrze w pokoju pod ur. 9. 

Ochrona lasów należy do p. Henryka Saboczyńskiego, komisarza 
ochrony lasów, który urzęduje w pokoju Nr. 9 na II piętrze we wtorki 
po 15 każdego miesiąca. 

Reierat lil. Wojskowy obejmuje następujące czynności: zarządzenia 
ogólne w zakresie spraw wojskowych, pobór do wojska. odroczenia służby 
wojskowej, zasiłki dla rodzin rezerwistów, podatek wojskowy, kwaterunek 
wojskowy i rekwizycje, ewidencja zwierząt pociągowych, sprawy samo- 
chodowe, — które załatwia p. Franciszek Juszczak na Il piętrze w po- 
koju Nr, 10. 

Referat IV. karno-administracyjny obejmuje sprawy: karno-admini- 
stracyjne, walki z drożyzną, antyalkoholowe i więziennictwa administracyj- 
nego, — które załatwia P. Czesław Kuligowski na Il piętrze w pokoju 
Nr. 12. 

Reierat V. Sanitarny zajmuje się zdrowotnością publiczną i jest 
powierzony p. dr. Marjanowi Wójcikowskiemu, który urzęduje na il 
piętrze w pokoju pod Nr. 11. 

Referat Vi. Weterynaryjny jest powierzony p. dr. Ksaweremu 
Pietrzakowi, który urzęduje na II piętrze w pokoju Nr. 1l. 

Referat VII. Robót publicznych obejmuje sprawy drogowe, które 
są powierzone p. inżynierowi Czerkaskiemu, urzędującemu w osobnym 
lokalu przy ul. Kaliskiej, dom p. Grzeszkiewicza i sprawy architektoniczne, 
powierzone p. inżynierowi Nestrypke, urzędującemu w tymże lokalu 
w każdy piątek po 1.i 15, 


ZM 
Biuro podawcze znajduje się w Starostwie na Il piętrze w pokoju Nr. 9. 
Naczelnik kancelarji, p. Marcin Bieszczad, urzęduje na Il piętrze w po- 


koju Nr. 9 i udziela informacyj interesantom wnoszącym podania i pro- 
wadzi księgę przyjęć interesantów. 


UWAGA Interesanci powinni się zgłaszać do biur Starostwa od g. 10 dog. 1 po południu. 


Urząd Skarbowy w Turku. 


Kasa Skarbowa mieści się na parterze. — Sprzedaż znaczków 
w pokoju Nr. 1 załatwia starszy woźny Ignacy Nowacki i mł. woźny 
Władysław Ciszewski. 

Przyjmowanie dowodów przychodowych w pokoju Nr. 2 załatwia 
pomocnik księgowy Thugutt Piotr. 

Przyjmowanie deklaracyj na świadectwa przemysłowe w pokoju Nr. 2 
załatwia adjunkt kancelaryjny Maszłykin Lidja. 

Wypłatę sum budżetowych i komunalnych w pokoju Nr. 2 załatwia 
pomocnik księgowego Siedlecki Kazimierz. 

Wypłatę sum depozytowych, specjalnych i rachunków bieżących 
w pokoju Nr. 2 załatwia pomocnik księgowego Wacowska Lucyna. 

Wpłaty i wypłaty gotówkowe w pokoju Nr. 3 załatwia naczelnik 
kasy Krassowski Marjan. 

Sprawy związane z waloryzacją pożyczek państwowych oraz wszelkie 
informacje kasowe załatwia księgowy Chlewski Adam. 

Urząd skarbowy podatków i opłat skarbowych mieści się 
na | piętrze. 

Pokój Nr. 1. Woźny Łukasik Józef. 

Pekój Mr. 2. Referent Kubiś Ignacy załatwia opłaty stemplowe 
i podatek spadkowy. 

Pokój Nr. 2. Mł. Urzędnik Rogalewicz Rudolf — podatek docho- 
dowy, majątkowy i wojskowy. 

Pokój Nr. 2. Sekretarz Papiewski — podatek gruntowy. 

Pokój Nr. 2. Kontroler Grzybowski — biuro infoim. kontr. i po- 
datek przemysłowy. 

Pokój Nr. 2. Mł. urz. Kreczmerówna — kancelarja. 

Pokój Nr. 3. Rachmistrz Kurowski — dział egzekucyjny. 

Pokój Nr. 3. mł. urz. Jakubowski — dział rachuby. 

Pokój Nr. 3. Kontroler Grauman. 

Pokój Nr. 3. Sekwestrator Malczak Wawrzyniec, 

Pokój Nr. 4. Naczelnik Urzędu Brunon Komornicki. 

Wiadomości dla płatników. Sklepy | i Il kategorji, zakłady prze- 
mysłowe | — V kat. po skończonym roku powinny złożyć zeznanie 
o obrocie do 15 lutego — druki bezpłatnie. Niższe kategorje nie mają 
obowiazku czynić zeznania, ale lepiej, gdy to uczynią. Sumienne zezna- 
nie będzie podstawą dla Urzędu do nałożenia podatku, 

Małorolni zrobią debrze, gdy do 31 marca złożą zeznanie o doche- 
dzie. Dla płatników mających dzieci małoletnie są zniżki podatkowe, ale 
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'należy dołączyć zaświadczenie gminy. To samo dotyczy płacących alimenty. 
Kto z małorolnych poda udowodnione zeznanie o dochodzie, ten korzysta. 
Rekurs na wymierzony podatek do 50 zł. jest wolny od stempla, do 
100 zł. -— stempel 50 gr., ponad 100 zł. — stempel 2 zł. Na każde po- 
danie należy nalepić stempel za 3 zł., na załączniki do podania po 50 gr. 
Każdą umowę należy ostemplować w Urzędzie skarbowym w prze- 
ciągu 3 tygodni, gdyż potem stempel jest pięciokrotnie większy. 


Nowa ustawa budowlana. 


Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 lutego 1928 
r. (z mocą ustawy) o prawie budowlanem i zabudowaniu osiedli wpro- 
wadza duże zmiany w obowiązujących dotychczas przepisach budow- 
lanych. Każdy, kto ma zamiar coś nowego budować lub przebudowy- 
wać, winien jak najprędzej zapoznać się z nową ustawą, gdyż może 
narazić się na dotkliwe kary i poważne straty. Trudno tutaj podać, 
choćby w streszczeniu, nowe zasady prawa budowlanego, gdyż ustawa 
jest obszerna, ale dla zainteresowania się nią podaję niektóre przepisy 
polieyjno-budowlane. 

Inne są przepisy dla gmin miejskich, inne dla gmin wiejskich. 

W miastach wznoszenie budynków nieogniotrwałych zasadnicze 
jest wzbronione, mogą jednak być wznoszene w tych dzielnicach, w któ- 
rych dotychczasowe przepisy pozwalały, a przepisy miejscowe jeszcze 
nie wzbroniły. Pokrywanie dachów materjałem nieogniotrwałym jest 
wzbronione, ale jeszcze na okres 5 lat wójeweda na wniosek wydziału 
pewiatowego, oparty na uchwale rady miejskiej, może zwolnić od tego 
obowiązku. Na okres lat 10 zezwala się na nieogniotrwałą naprawę da- 
chów nieogniotrwałych, gdzie dotyehczas ta naprawa była dozwolona, 
lecz wojewoda oparty na uchwale rady miejskiej wniosek wydziału po- 
wiatowego może za bronić nieogniotrwałej naprawy dachów nieogniotrwa- 
łych. Budynki nieogniotrwałe, o ile nie mają murów ognietrwałych od 
strony granicy sąsiada lub innego budynku na tejże działce, powinny 
być wznoszone w odległościach co najmniej 4 metrów od granicy są- 
siada, a 8 metrów od budynku, od stodół zaś 20 metrów. Ustawa po- 
daje przepisy, jakie mają być fundamenty, ściany, schody, piece, ko- 
miny, studnie, ustępy, obory, stajnie i chlewy. 

W gminach wiejskich nowe budynki powinny być wznoszone 
w odległości eo najmniej 3!/ metra, ogrodzenia żaś co najmniej 75 cen- 
tymetrów od dróg publicznych. Przestrzeń pomiędzy budynkami fron- 
towemi a drogą powinna być zużytkowana na ogródki. Budynki bocz- 
ne łub tylne mają być ponad 30 metrów od ulicy lub drogi. Dojazd 
do podwórza powinien być co najmniej 3 metry, jeżeli budynki tylne 
i boczne nie są łatwodostępne w wypadku pożaru. Podwórze powinno 
być co najmniej o powierzchni 36 metrów kwadratowych i o szeroko- 
ści ce najmaniej 6 metrów. Wojewoda na wniosek wydziału powiatowego 
oparty na uchwale gminy może zabronić wznoszenia budynków  nie- 
ogniotrwałych i pokrywania dachów materjałem nie ogniotrwałym. No- 
we budynki nieogniotrwałe powinny być wznoszone co najmniej 6 me- 


AA p AES 

trów od granic sąsiadów, budynki ogniotrwałe, posiadające od strony 
granicy otwory, prowadzące do pomieszczeń, przeznaczonych na pobyt 
ludzi — 4 metrów, budynki ogniotrwałe, nie posiadające od strony 
granicy otworów — 3 metrów. Przy układaniu nowych osiedli odległeść 
wszelkich nieogniotrwale krytych budynków od granie sąsiadów tu- 
dzież od środka przyległej drógi powinna wynosić co najmniej 15 me: 
trów, chyba że urzędy ziemskie ze względu na miejscowe warunki 
określą mniejszą odległość. Gdy działki są szezupłe, budynki mogą być 
wznoszone bezpośrednio przy granicy sąsiadów pod pastępująeemi 
warunkami: a) o ile budynki są wznoszone jednocześnie przez właścicieli 
przyległych działek, mogą być zbudowane jako bliźniacze i mają być 
uważane za jedną całość; b) 0 ile budynki nie są wznoszone jednecze- 
śnie, to budynek wznoszony przy granicy powinien posiadać pokrycie 
ogniotrwałe i powinien być zaopatrzony 0d strony granicy w mur 
ogniechronny bez otworów i próżni o grubości równej co najmniej 
jednej cegły, wyprowadzony 30 centymetrów ponad dach. Poza tem 
odległość zwykłych budynków nieogniotrwałych od wszelkich. innych 
budynków powinna. wynosić co najmniej 12 metrów, budynków zaś 
otwartych, nie posiadających ścian, a przeznaczonych do przechowywa- 
nia siana, słomy i tym podobnych materjałów łatwopalnych — 30 
metrów. Budynki ogniotrwałe, gdy nie zachodzi przeszkoda szczu- 
płości placu, powinny być wznoszone w odległości conajmniej 3 metrów 
od innych budynków ogniotrwałych. Budynki nieogniotrwałe, w których 
mają być urządzane kuźnie, suszarnie na owoce, len, kenopie i wogóle 
budynki nieogniotrwałe o większych paleniskach powinny być wznoszone 
conajmniej 30 metrów zarówno od granicy sąsiadów, jak i od wszelkich 
innych budynków. Cegielnie winny być co najmniej 60 metrów od 
budynków oieszkalnyeh i od granic sąsiadów. 3 

Ustawa mówi, jak się starać o pozwolenie na budowę, jak wyko- 
nywać roboty budowlane, jaki ma być nadzór nad wykonywaniem robót 
i utrzymaniem budynków. 

Kary za przekroczenie tej ustawy są przewidziane: areszt do dwóch 
tygodni lub grzywna do pięciuset złotych, kierownik robót lub przed- 
siębiorca będzie karamy aresztem do Sześciu tygodni lub grzywną do 
tysiąca pięciuset złotych. 


Kontrola ruchu ludności. 


Dotychczasowe przepisy meldunkowe różne w poszczególnych dziel- 
nicach były przestarzałe i niedostosowane do obecnych potrzeb. Dopiero 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 1928 r. Dz. 
U. Nr. 32 uregulowało tę sprawę. Gminy miejskie j wiejskie obowiązane 
są prowadzić na swym obszarze ewidencję i kontrolę ruchu ludności. 

Kaźdy kto przebywa w jakiej miejscowości dłużej niż 24 godziny wi- 
nien być zameldowany w gminie przed upływem następnych 24 godzin. 
Obowiązek zameldowania ciąży na właścicielu lub dzierźawcy domu, w któ- 
rym podlegający zameldowaniu przebywa. Zameldowanie i wymeldowanie 
nie podlega żadnym opłatom. | ; 

Co do sprawy toźsamości osób, władze mogą żądać wylegitymowa- 
nia się. Do tego celu mogą służyć wszelkiego rodzaju dokumenty wyda- 
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ñe przez władze publiczne, a stwierdzające toźsamość osoby w sposób 
nienasuwający uzasadnionych wątpliwości, a w braku takich dowodów— 
potwierdzenie wiarogodnyech osób. Dla ułatwienia wylegitymowania się be- 
dą wydawane na źądanie dowody osobiste zamieszkałym i zameldowanym 
w gminie. Za dowody te pobiera się jedynie 60 gr.tytułem zwrotu kosz- 
tów druku. Zaświadczenie o posiadaniu obywatelstwa polskiego może 
być wystawione jedynie przez władzę powiatową. 


Prawo głosu na zgromadzeniach gminnych i gromadzkich. 


Według art. 12 obecnie obowiązującego dekretu z dnia 18.X1 1928 r. 
o utworzeniu rad gminnych prawo udziału w zgromadzeniach gminnych 
przysługuje wszystkim mieszkańcom, posiadającym obywatelstwo polskie, 
mającym 21 lat skończonych, oraz od 6 miesięcy zamieszkującym w gminie. 

Do zebrań gromadzkich odnoszą się jeszcze przepisy zawarte w art. 
236 oraz 267 — 275 ustawy gminnej z r. 1864, a więc mają prawo głosu 
tylko prawni posiadacze osad gruntowych. 


OPŁATY STEMPLOWE. 


Pelmomocnictwe podlega zasadniczej opłacie 3 zł. Pełnomocnictwo 
upoważniające do zastępstwa w sprawie należącej w pierwszej instancji 
de sądu powiatowego (pokoju), lub urzędu rozjemczego do spraw najmu, 
jak również pełnomocnictwo do odbioru sumy pieniężnej, przewyższającej 
500 zł. podlega opłacie 1 zł. Wolne są od opłaty stemplowej upoważnie- 
nia da odbioru sumy pieniężnej nie przewyższającej 500 zł. lub do od- 
bioru rzeczy ruchomej i innego rodzaju bez względu na jej wartość, jak 
również upoważnienie do odbioru sum — bez względu na kwotę — wy- 
płacanych z tytułu stosunku służbowego, albo wkładki w pocztowej kasie 
oszczędności. 

Podania, wnoszone do urzędów państwowych oraz protokóły, spi- 
sane przez te urzędy, a zastępujące podania, podlegają opłacie 3 zł. oraz 
od każdego załącznika 50 gr. 

Na żądanie osoby, składającej podanie będzie wydane pokwitowanie 
z przyjęcia podania za opłatą 20 gr. 

Podania, wnoszone do urzędów samorządowych, w sprawach należą- 
cych do ich zakresu działania, nie podlegają opłatom. 

Podanie, od którego opłaty uiszczono, wniesione do urzędu nie- 
właściwego, a następnie skierowane, dokąd należy, nie podlega ponownej 
opłacie. 

Podania: o zezwolenie na prowadzenie przedsiębiorstwa zarobkowego, 
albo na urządzenie, lub zmianę instalacji w zakładzie takiego przed- 
siębiorstwa, jeżeli załatwianie podania według obowiązujących przepisów 
wymaga oględzin na miejscu — podlegają opłacie 10 zł. oraz po 50 gr. 
od każdego załącznika. 

Podania o wpis do księgi wodnej podlegają opłacie 10 zł. oraz po 
50 gr. od każdego załącznika. — Podania z żądaniem zmiany postano- 
wienia w sprawie podatku, opłaty lub cła podlegają opłacie 2 zł. Jeżeli 
jednak suma sporna nie przewyższa 100 zł., to opłata wynosi 50 gr., 
a przy sumie nie przekraczającej 50 zł., podanie jest wolne od opłaty 
stemplowej. Od załączników nie należy się opłata. 
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Pokwitowania z odbioru pieniędzy, papierów wartościowych i in- 
nych przedmiotów podlegają zasadniczo opłacie 20 gr. Wolne są od opłaty 
pokwitowania: 1) stwierdzające odbiór przedmiotów, których wartość nie 
przewyższa 50 zł., 2) wydane w obrocie wewnętrznym jednego i tego 
samego przedsiębiorstwa, 3) stwierdzających odbiór kwot, należnych z ty- 
tułu stosunku służbowego, 4) stwierdzające odbiór od spółdzielni: udziału, 
dopłaty i udziału w zyskach lub dotyczące stosunków prawnych między 
spółdzielnią a jej członkami, o ile te stosunki mieszczą się w granicach 
działalności podstawowej, określonej statutem. 

Rachunki i inne pisma stwierdzające całkowite lub częściowe wy- 
konanie przez sprzedawcę umowy o sprzedaż rzeczy ruchomej. jako to: 
potwierdzenie odbioru towaru, wymieniające zarazem należność za 
towar, potwierdzenie odbioru ceny sprzedaży z zaznaczeniem, że 
otrzymano ją za dostarczone towary i t. p., jako też pokwitowania, któ- 
remi sprzedawca potwierdza odbiór ceny sprzedaży, otrzymanej z góry 
(przy zawarciu umowy lub przed rozpoczęciem jej wykonania) — podle- 
gają opłacie 0.20/, czyli 20 gr. od 100, 2 zł. od 1000 zł., jeżeli bądź 
Sprzedawca, bądź nabywca zawarł umowę sprzedaży w zakresie swego 
przedsiębiorstwa, podlegającego podatkowi przemysłowemu lub  ustawo- 
wo zwolnionego ed tego podatku, z wyjątkiem kupna lasu na wyrąb; 
innych wypadkach rachunki podlegają opłacie w stosunku 1° od sumy 
należności. 

Nie podlegają opłacie rachunki nie przewyższające 20 zł. 

Świadectwo wydawane przez urzędy państwowe, nie wyłączając 
sądów i notarjuszów, podlegają opłacie 3 zł. | 

Odpisy i wyciągi sporządzone i poświadczone przez urzędy pań-: 
stwowe 1 zł. od każdej stronicy pełnej lub zaczętej, sporządzone i po- 
świadczone przez notarjusza — 20 gr. od każdej strony. 

Poświadczenia własnoręczności podpisu lub znaku ręcznego 
przez urząd państwowy podlegają opłacie 1 zł. od każdego poświadczo- 
nego podpisu, — przez notarjusza nie podlegają opłacie stemplowej. 

Umowy przygotowawcze zobowiązujące do zawarcia w przyszłości 
umowy ostatecznej podlegają opłacie 0.29/ od sumy, która ma być pod- 
stawą wymiaru opłaty od umowy ostatecznej. 

Punktacje, t. j. pisma tymczasowo stwierdzające istotne punkty 
umowy, a wiążące strony tak, jak umowa ostateczna, podlegają opłacie, 
ustanowionej dla tego rodzaju umowy, jaką stwierdzają punktacje. Opłatę 
uiszczoną przy spisaniu punktacyj potrąca się od opłaty, należnej od 
umowy ostatecznej w razie jej spisania. 

Uwaga. Ceny tu podane są obecnie o 10%/, wyższe, a więc np. 
znaczek stemplowy za 1 zł. kosztuje 1 zł. 10 gr. 

Powyżej przytoczone są tylko niektóre punkty. z obszernej Ustawy 
z dnia 1 lipca 1926 r. o opłatach stemplowych, 
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TARGI I JARMARKI. 


w bliższych miejscowościach. 

Aleksandrów, jarmarków 6: w piątki po św. Walentym, przed nie- 
dzielą kwietnia, przed Ziel. Świątkami, po św. Bartłomieju, po św. Rafale, 
przed Wigilją Bożego Narodzenia. 

Błaszki, jarmarków 6: we wtorki po Oczyszczeniu N.M.P., po Niedzieli 
Przewodniej, po św. Antonim, po św. Rochu, po św. Michale, po św. Ka- 
tarzynie. Targi większe po 8. w poniedziałki. 

Brudzew, jarmarków 6: w poniedziałki po 30 stycznia, 27 marca, 
6 czerwca, 4 września, 30 października, 18 grudnia. Targi po 1 w poniedziałki. 

Geków — w poniedziałki po 14. 

Dąbie, jarmarków 6: we wtorki po św. Grzegorzu, po sw. Stanisławie, 
po św. Jakóbie, po św. Jadwidze, po św. Marcinie, po św, Łucji. 

Dobra, jarmarków 6: w poniedziałki po św. Walentym, po Niedzieli 
Przewodniej, po św. Trójcy, po, św. Mateuszu, po Wszystkich Świętych, 
przed św, Tomaszem. i 

Targi większe w poniedziałki przed 1. każdego miesiąca, targi ty- 
godniowe w każdą środę. 

Iwanowice, jarmarków 7: we wtorki po Trzech Królach, po św. Kazi- 
mierzu, po św. Trójcy, po św. Jakóbie, po Przemienieniu Pańskiem, po 
Narodzeniu N.M.P., po św. Katarzynie. 

Kalisz, jarmarków 6: w poniedziałki po Oczyszczeniu N.M.P., przed 
św. Markiem, 28, 29 i 30 maja, po św. ldzim, po św. Jadwidze; po św. 
Marcinie. j 

Koło, jarmarków 6: we wtorki po Oczyszczeniu N.M.P., po Niedzieli 
Środopostnej, po św. Stanisławie, po Podwyższeniu św. Krzyża, przed św. 
Szymonem i Judą, po św. Katarzynie. Na Przedmieściu w piątki po 1. 

Opatówek, jarmarków 6: w czwartki po św. Dorocie, po św. Piotrze 
i Pawle, po Narodz. N.M.P., po św. Łukaszu, po Wszystkich Świętych, po 
Niepok. Poczęciu N.M.P. 

Koźminek, jarmąrków 6: w środy po św. Agnieszce, po św. i Grze- 
gorzu, po św. Piotrze i Pawle, przed św. Wawrzyńcem, po Narodzeniu 
N. M. P., przed Wszystkimi Świętymi. Targi większe w środy po 1, 

Pęczniew, — w środy po 15. ` 

Poddębice, jarmarków 6: we wtorki po Trzech Królach, pe św. 
_ Józefie, po św. Stanisławie, po św. Marji Magdalenie, po św. Tekli, po 
św. Marcinie. 

Sieradz, jarmarków 6: wg wtorki po Trzech Królach, po św. Józefie, 
po św. Stanisławie, po św. Ankie, po Wszystkich Świętych, po Niepoka- 
lanem poczęciu N.M.P. Targi większe po 1. we wtorki. 

Strzałków — w czwartki po 1. 


Tuliszków, jarmarków 6: w środy przed Oczyszczeniem N, M. P., 


przed Niedz. Środop., przed św. Stanisławem, przed św. Mateuszem, przed 
Wszystkimi Świętymi, przed Niepokalanem Poczęciem N.M.P, 

Turek, jarmarków 6: we wtorki po Trzech Królach, po Niedzieli 
Kwietniej; po Beżem Ciele, p Wniebowzięciu N.M.P., po św. Łukaszu, po 
Niepokalanem Poczęciu. Targi większe we wtorki po 15. 

Uniejów, jarmarków 6: we wtorki po św. Macieju, po Niedz. Prze- 
wodniej, po Ziel. Świątkach, przed św. Wawrzyńcem, po św, Michale, po 
św. Andrzeju. Targi wiąksze w czwartki przed 1. 
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Warta, jarmarków 6: w czwartki po Nawróc. św. Pawła i przed Wiel- 
kanocą, w środę przed św Stanisławem, w czwartki po Nawiedzeniu N.M.P., 
po św. Franciszku Seraf., po św. Łucji. Targi większe co czwartek, 

Władysławów, jarmarków 6: w środy przed św. Jóżefem, po Wnie- 
bowstąpieniu Pańskiem, przed św. Piotrem i Pawłem, przed św. Bartło- 
miejem, przed Wszystkimi Świętymi, przed św. Barbarą. 

Zadzim — poniedziałki po 1. 


Odżywianie się a zdrowie, 


Kto ehce długo żyć, ten spożywać musi niewyszukany pokarm 
i to w skromnej ilości. Unikać trzeba tych potraw, które wpływają na 
zgęszczenie krwi i jej nienależyte krążenie. Mięso np. spożywane w nad- 
miernej ilości przyczynia się wybitnie do zgęszczenia krwi, powodując 
przekrwienie naczyniek krwionośnych. Natomiast potrawy roślinne, 
spożywane zwłaszeza surowo (dojrzałe), wybływają bardzo korzystnie na 
skład krwi. Ruch na świeżem powietrzu i głębokie wdechy bardzo do- 
datnio wpływają szczególniej na mieszkańców miast. Przestrzega się 
jednak przed forsowną gimnastyką. Alkohol jest bezwzględnie szkodliwy, 
a najwięcej młodzieży. Nikotyna, którą się zatruwają palacze, wywołuje 
zwapnienie arteryj. Bardzo ważnym czynnikiem, odmładzającym ciało, 
jest sen przed północą, 

Rozpowszechniło się mniemanie, że sport jest wszechstronnym 
środkiem zwalczającym szkodliwe wpływy życia nowoczesnego. Zapewne 
światło, powietrze i ruch tworzy ważny czynnik zdrowia, lecz wszystko 
to razem nie zrównoważy szkód wyrządzonych w organiźmie przez złe 
jego odżywianie. Istota zdrowotności tkwi w odżywianiu. 

Ludzie zazwyczaj spożywają te potrawy, które mało zawierają 
składników mineralnych i witamin, zaduże zaś soli i kwasu moczowego. 

Jeśli ktoś odżywia się głównie chlebem, mięsem, jajami, rybą, 
serem i jarzynami strączkowemi, ten wprowadza do organizma nadmiar 
kwasów. Kto jednak obok tych potraw spożywa jeszcze jarzyny, surowe 
i gotowane owoce, sałaty i ziemniaki, przynajmniej w tej ilości, która 
starczy do zneutralizowania nadmiaru kwasów, wprowadzanych z tamtemi 
potrawami do organizmu, ten może mieć pewność, że odżywia się od- 
powiednie do potrzeb ciała. 

Człowiek nie powinien jeść tyle, by miał uczucie pełnego nasycenia. 

Nie pić i nie jeść równocześnie, lecz kolejno. Pokarm żuć. dokładnie 
tak, by przedostawał się do żołądka naeio przesycomy śliną. Spoży- 
wać dostateczną ilość mleka i potraw roślinnyGh. Dorośli w ciągu dnia 
nie powinni więcej mleka pić, jak półlitra i to głównie zsiadłego. Przy 
każdym posiłku spożywać wedle możności surowy owoc lub surową 
sałatę (ogórki, rzodkiewkę, pomidory) i pamiętać o tem, że rozumne 
odżywianie polega na tem, by ilość spożywanych ziemniaków, gotowa- 
nych czy surowych jarzyn, sałat i owoców była pięć do sześciu razy 
większą aniżeli ilość wszystkich innych potraw w ciągu dnia spoży- 
wanych. 


Powyższe normy są wyjęte z artykułu „Hygjena odżywiania* w „Przeglądzie Kato- 
liekim* 1928 r. Nr. 37. 


ZAKŁAD STOLARSKI SKLEP KONFEKCYJNY 


aniłwa Górskiego | Luwika RAŹNIEWSKIEGO 


w DOBREJ, Rynek, 
w DOBREJ, dom Stefana Kociołka. 


ul. Piekarska Nr. 20 Gotowe ubrania, galanterja, 


Wykonywuje wszelkie roboty łokciówka w dużym wyborze 


w zakres stolarstwa po cenach przystępnych. 
wchodzące. 


Sklep Rzeźnicki SKLEP KOLONIALNY 


DASA KĄTA | sm JANIAKA 


w DOBREJ, w Dobrej, 
ul. Warcka Nr. 129. ul. Warcka Nr. 129. 


Pocziówki 
z widokami m. Dobrej 


BĘ” po 15 groszy WH 
w Księgarni Ludowej 


W. KOWALSKIEJ 


